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$27 BILIONÓW ULG PODATKOWYCH
Zrcv Samoloty Pakistanu Strącone

W Bitwie
Z Dnia tya(j Indiami

Robotnicy Żadaja Czystki Wysłannik
Watykanu
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Emerytura

Natarcie
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Żonaty Ksiądz — 
Prezes Stow. Księży

Detroit. Mich. (UPI) — Li­
czące 100 członków Stowarzy­
szenie Księży Katolickich w 
Detroit powołało na stanowi­
sko prezesa Thomasa O. Peck- 
hama. byłego księdza, który 
się ożenił.

Faktem jest, że w sekreta­
riacie partii Moczar utracił 
przed kilku miesiącami swe 
funkcje w dziedzinie bezpie­
czeństwa, wojska i admini- 

vowej na rzecz 
nowego sekretarza KC Kani.

Faktem jest, że utracił sta­
nowisko sekretarza KC i zo­
stał przewodniczącym Naj-

konferować. Ich celem jest' 
wejście do koalicyjnego rządu 
włoskiego.

Vicksburg, Miss. (UPI) — 
Dwóch robotników — Everett 
Richardson, lat 20 i Lee An­
derson. lat 24, zostało pogrze­
banych pod dwoma miliona­
mi buszli sojii (soybeans), któ­
re zostały nieopatrznie wsy­
pane do zbiornika w którym 
obaj pracowali. Zwłoki wy­
dobyto w kilka godzin później.

30 mil od Sajgonu. Walki tu 
toczą się w odległości 12 mil > 
od granicy Południowego: 
Wietnamu z Kambodżą.

30 mil na północ od tego. 
rejonu, południowo-wietnam- 
ska brygada spadochronowa, i 
wspierana przez oddziały ar­
tylerii, uderzyła na plantację 
kauczuku, w sąsiedztwie mia­
sta Krek. Oddziały te znajdu­
ją się w odległości 5 mil od 
granicy Kambodży. W czasie 
walk w okolicy Krek zostało 
zabitych 25 nieprzyjaciół, przy 
własnych stratach 20 spado- i 
chroniarzy.

W momencie przekroczenia 
granicy Kambodży przez woj­
ska Południowego Wietnamu, 
oddziały komunistyczne znaj­
dowały się w odległości 11 
mil od Phnom Penh.

Prześladowanie 
Muzułmanów?

lej na wschód, wkroczyła na | pierwszy wypadek oskarżenia i molot leciał z Taipei do Hong 
teren Parrot’s Beak. ' Teren kobiety o morderstwo brytyj-; Kongu. Z pierwszych badań 
ten znajduje się zaledwie o skiego żołnierza. wynika, że samolot eksplodo-

' wał w powietrzu. Nikt z pa­
sażerów nie uratował się.

Zachodnio - niemiecki 
“Munchner Merkur” p i s z e: 
“Gdy Breżniew, Kosygin i 
Podgórny składają wizyty w 
Ottawie, Hawanie, New Del-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Baltimore. Md. (UPI). — 
Raymond D. Ferrell, lat 30, 
zatrudniony przez fabrykę 
PPG Industries Paint Brush 
Co. w Baltimore, nie zgłosił 
się w poniedziałek rano do 
pracy. Ferrell przybył jednak 
do fabryki po południu, w 
zniszczonym stroju wojsko­
wym, uzbrojony w dwa kara­
biny i w napadzie szału roz­
począł strzelaninę. Chodząc 
z jednego budynku do drugie­
go, Ferrell zastrzelił pięciu 
robotników. Ofiarami szaleń­
ca padli — Vernon Ferguson, 
lat 23, Allen Ringley, lat 32, 
Edward Yienger, lat 35, Wil­
liam Cook sr,, lat 30 i Robert 
Lock, lat 45. Lock próbował 
rozbroić Ferrella i padł mar­
twy od danej do niego kuli.

Wezwana policja została 
powitana strzałami danymi 
przez Ferrella. Policjant Ken­
neth Hayden, lat 37, został 
postrzelony w nogę a poli­
cjant Richard Mioduszewski, 
lat 26. postrzelił Ferrella, któ­
ry został przewieziony do 
szpitala w krytycznym stanie 
zdrowia. W zakładzie pracuje 
230 robotników.

Policja prowadzi dochodze­
nia co wywołało napad szału 
u Ferrella i dlaczego strzelał 
do swych współpracowników.

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
Po raz pierwszy księża kato­
liccy w archidiecezji Los An­
geles mogą przejść na emery­
turę po osiągnięciu lat 65, a 
stanowczo muszą ustąpić z 
pełnienia swych obowiązków 
po osiągnięciu lat 75.

Arcybiskup Timothy Man­
ning aprobował przyjętą przez 
komitet księży rekomenda­
cję, która wchodzi w życie z 
dn. 1-go stycznia. Około 75 
księży w wieku 65 lat lub 
wyżej może korzystać z tej 
uchwały, a najmniej dwuna­
stu księży w wieku 75 lat lub 
wyżej będzie musiało przejść 
na emeryturę od nowego roku.

Pakistan Ogłasza 
Stan Pogotowia 
Wojennego w Kraju
New Delhi (UPI) — Samo­

loty bojowe Indii i Pakistanu

Rzym (UPI) — Arcybiskup 
Casaroli, ekspert Watykanu 
od spraw z komunistycznymi 
krajami, powrócił do Rzymu, 
po wizycie w Polsce.

Casaroli przeprowadzał w 
Warszawie rozmowy z przed­
stawicielami reżymu w spra­
wne uregulowania stosunków 
między państwem a kościo­
łem.

Jak podaje oficjalny komu­
nikat rozmowy były owocne, 
jednak nie doprowadziły do 
ostatecznego porozum ienia 
między zainteresowanymi 
stronami.

Przed wyjazdem z Warsza­
wy Casaroli złożył wizytę 
pryma sowi Wyszyńskiemu, 
którego poinformował o wy­
nikach swych warszawskich 
rozmów.

Dyskryminacja 
Kobiet w Rządzie
Washington. (UPI) — Dept. 

Sprawiedliwości na ogólną licz­
bę 41,742 urzędników zatrudnia 
tylko 243 kobiet z pensją rocz­
ną $15,000 lub wyżej. Przepro­
wadzona w wydziale statysty­
ka na polecenie administracji 
Nixona. ujawniła te jaskrawą 
dyskryminacje stosowaną wo­
bec kobiet w Dept. Sprawiedli­
wości. Trzy z najwyżej płat­
nych kobiet pracuje dla biura 
śledczego FBI pod zarządem J. 
Edgar Hoover. Asystentka IIoo- 
vera Helen WT. Bandy, lat 70, 
zarabia od $32,546 do $36.000 
rocznie. Pensja Hoovera wy­
nosi S42,500 rocznie.

Szczątki Samolotu
Taipei (UPI). — Znalezio­

no szczątki samolotu, który 
razem z 25 pasażerami rozbił 
się w niedzielę, w nocy, na 
wybrzeżu małej wyspy. Sa-

Zdobycie wpływu na rządy 
we Włoszech nie jest ostatecz­
nym celem komunistów, lecz 
pierwszym krokiem na drodze 
do realizacji o wiele ambit­
niejszych planów uzgodnio­
nych 7. Moskwą. Zjednoczone 
partie komunistyczne Europy 
Zach, powinny ciążyć do obję­
cia kierowniczej roli w przy­
szłej Zjednoczonej Europie, 
by oderwać ją od Stanów Zje­
dnoczonych, co umożliwi ko­
laborację z blokiem sowie­
ckim. By to osiągnąć, komuni­
ści zachodniej Europy powin­
ni uznać wolność osobistą, ist­
nienie innych partii i miesza­
ną gospodarkę, w części upań­
stwowioną. w części prywat­
ną. Przyrzekajcie wszystko 
byle zdobyć władzę — mówią 
wytyczne Moskwy dla komu­
nistów w Europie Zach.

♦i*
Wobec tej taktyki komuni­

stów i sowieckiej ofensywy 
dyplomatycznej, “nowa poli­
tyka zagraniczna Stanów Zje­
dnoczonych budzi niepokój w 
Europie, która w coraz 
ostrzejszej formie ostrzega 
Washington. Szwajcarski 
“Neue Zuercher Z e i t u n g” 
twierdzi, że “polityka zagra­
niczna Washingtonu wywoła­
ła wiele wątpliwości i żaden 
kraj nie wie do jakiego stop­
nia może liczyć na amerykań­
ską pomoc.”

2 Robotników 
Pogrzebanych

STAN POGODY
Dziś bedzie pochmurno, możliwy pró­

szący śnieg w ciągu dnia i nocy. Tempe­
ratura najwyższa 35 stopni, najniższa 30 
stopni. Wiatry południowo - wschodnie 
12-20 mil na godzinę.

W środę bedzie pochmurno, prószący 
śnieg lub deszcz, temperatura w dzień do 
38 stopni. Możliwość opadów dziś 60 pro­
cent, w nocj' 80 procent, w środę 30 
procent.

Wschód: — 6:49. Zachód: — 4:25.

Królowa Elżbieta 
Ma Wietrzna Ospę 
Londyn (UPI). — Królowa 

Elżbieta dostała wietrznej os­
py w związku z tym zostały 
skasowane wszystkie jej o- 
ficjalne przyjęcia i wizyty, 
łącznie z wielkim “party” na 
1,200 osób.

Formozę Wyrzucono 
z Międzynarodowej 
Organizacji Pracy

Genewa. (UPI) — Wbrew 
zabiegom delegacji USA zarząd 
Międzynarodowej Org. Pracy 
(ILO) postanowił 36 głosami 
przeciw 3 i przy 8 wstrzymują­
cych sie usunąć delegacje Re­
publiki Chińskiej (Chiny Na­
rodowe — Formoza) z tej or­
ganizacji.

Stany Zjednoczone zagroziły 
opuszczeniem ILO. Washing­
ton już poprzednio odmów ił za­
płaty składek ($4,500.000) w 
związku z zakwestionowaniem 
roli komunistów w ILO.

Zarząd organizacji taryfowej 
GATT, nie czekając na pełne 
zebranie członków, cofnął rzą­
dowi Formozy status obserwa­
tora.

Komitet 
Zatwierdził 

Nominację Butz 
Washington. (UPI)—Senac­

ki Komitet Rolnictwa zatwier­
dził w poniedziałek nominację 
Earl L. Butz na stanowisko se­
kretarza Dept. Rolnictwa. Za 
wnioskiem głosowało ośmiu 
senatorów, a przeciw wniosko­
wi sześciu. Nominacja Butza 
przez prezydenta Nixona na 
to stanowisko, prawdopodob­
nie spotka się z ostrą opozycją 
w Senacie, sądząc po wyniku 
głosowania w senackim komi­
tecie.

Butz, który był asystentem 
sekretarza rolnictwa za admi­
nistracji prezydenta Eisenho­
wera, jest obecnie dziekanem 
uniwersytetu Purdue.

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 23 listopada — 

Klemensa. Felicyty.

Jutro — środa, dnia 24 listopada — 
Jana od Krzyża, Aleksandra.

Pojutrze — czwartek, dnia 25 listopada 
— Dzień Dziękczynienia, Erazma.

16 Osóó Utonęło
62 — Zaginione

Manila (UPI) — Płetwo­
nurkowie poszukują ofiar tra­
gicznej katastrofy zatonięcia 
pasażerskiego, przybrzeżnego 
statku. Na pokładzie statku 
znajdowało się około 200 osób. 
101 uratowało się, ciała 16 
osób odnaleziono a 62 poszu­
kuje się. Przyczyną katastro­
fy było prawie 10-kpotne prze­
ładowanie statku.

Oskarżona 
o Zamordowanie
Santa Clara. Calif. (UPI)— 

Policja aresztowała 19 letnią 
Pamelę Suzan Watkins, oskar­
żając ją o zamordowanie 
dwóch siostrzyczek, lat 5 i 6. 
których matka pozostawiła 
pod jej opieką na kilka dni. 
Przy aresztowanej znaleziono 
większą dozę narkotyków.

Watkins po zamordowniu 
dzieci wrzuciła ich zwłoki do 
zbiornika na śmieci.

Indyk Dla 
Białego Domu

Washington (UPI) — Pre­
zydentowa Pat Nixon otrzy­
mała wczoraj 35 funtowego 
indyka, dostarczonego dla 
Białego Domu przez prezesa 
“National Turkey Federa­
tion,” John E. Williams. Po­
dobna uroczystość ma miejsce 
w Białym Domu corocznie na 
kilka dni przed “Dniem 
Dziękczynienia.”

Temperatura
New York. (UPI)—Najwyż­

szą temperaturę, 80 stopni, za­
notowano wczoraj po południu 
w Corpus Christi. Texas — a 
najniższą, dwa stopnie poni­
żej zera, w Pellston, Mich.

mu, wspierane przez amery­
kańskie odrzutowce i heli­
koptery, przekroczyły grani­
cę Kambodży i maszerują na 
pomoc Phnom Penh, na któ­
re nacierają komunistyczne 
oddziały.

Jedna z kolumn, załadowa- rorystów bomba eksplodowa­
na na amfibiach, posuwa sięi la wczoraj wieczorem w prze- 
deltą rzeki Mekong oraz pełnionym barze. Jedna osoba 
wzdłuż rzeki Bassac, w kie- została zabita a 11 rannych, 
runku południowo - Wietnam-!
skiej bazy Neak-Luong. leżą- Przed sądem w Belfaście 
cej pośrodku drogi między [ stanęła 28-letnia kobieta 
granicą a Phnom Penh. oskarżona o zamordowanie 

Druga kolumna. 50 mil da-; angielskiego żołnierza. Jest to

Eksplozja
Belfast, Północna Irlandia 

I (UPI) — Podłożona przez ter-

Manila (UPI). — Czterdzie­
stu czterech filipińskich mu­
zułmanów zostało zabitych a 
53 rannych w czasie uśmie­
rzania przez wojsko rozru­
chów, które miały miejsce w 
związku z uzupełniającymi 
wyborami na południu kraju.

Wypadki te mogą mieć 
międzynarodowe konsekwen­
cje polityczne, ponieważ sze­
reg państw muzułmańskich, 
jak Malazja i Libia występu­
ją przeciw Filipinom, oskar- 

’ zając je o “ludobójstwo” w 
! stosunku do muzułmańskiej 
I ludności.

Włoska Partia Komunistycz- j
na. sprzeciwiająca się czasem ; stoczyły wczoraj bitwę po- 
pociągnięciom Kremla, w rze- wjetrzną nad terytorium In- 
czywistosci wykonuje długo- Trzy pakistańskie samo- 
falowy plan podboju Europy j^y typu Sabre zostały ze- 
Zach. przez komunizm, pisze strzelone — jak podał do wia- 
tyg. "U.S. News and World domości parlamentu minister 
Report." Jest to poza Rosją spraw wojskowych, Vidya 
najsilniejsza partia komuni- charan Shukla. Starcie nastą- 
styczna w Europie. Jej przy-j pjł0 gdy cztery pakistańskie 
wódcy wykazują niezwykła myśliWce wtargnęły na teren 
aktywność, konferują pota- ]ndii. Według oświadczenia 
jemnie z. każdym z kim warto mjnjstra dwóch pakistańskich 

pilotów dostało się do niewo­
li. O losach pozostałych nie 
wspomniano.

Rząd Pakistanu ogłosił stan 
pogotowia wojennego na te­
renie całego kraju w związku 
z niebezpieczeństwem “zbroj­
nej agresji z zewnątrz.”

Indie zabroniły lotów cy­
wilnych samolotów w pobliżu 
granicy z Pakistanem. Z Ka­
rachi donoszą, że wojska hin­
duskie przekroczyły granicę 
Pakistanu i rozpoczęły zbroj­
ną agresję. Incydent miał 
mieć miejsce w pobliżu miej­
scowości Jessore, na granicy 
między Indiami a Bengalem. 
Indie zaprzeczają tym faktom, 
twierdząc, że wiadomość o 
zbrojnej agresji jest tylko 
“fantazją." , ... .

Omawiając walkę powietrz­
ną samolotów Indii i Pakista­
nu minister stwierdził, że 
więci do niewoli piloci ze­
skoczyli ze spadochronami w 
chwili, gdy ich samoloty zo­
stały zestrzelońe. Dalej dodał, 
przy ogólnym aplauzie Izby, 
że żaden hinduski samolot nie 
został zestrzelony.

Oszalały 
Zabił Pięciu 
Robotników

Meany Atakuje 
Dalej Nixona

Miami Beach, Fla. (UPI)— 
George Meany prezes połą­
czonych unii AFL-CIO, prze­
mawiając na ostatniej sesji 
zjazdu przedstawicieli zorga­
nizowanej pracy, kontynuo­
wał atak na politykę ekono­
miczną prezydenta Nixona,— 
zarzucając prezydentowi — że 
“nie posiada odpowiednich 
zdolności, dostatecznej inteli­
gencji i wiedzy na prowadze­
nie gospodarki państwowej.”

Meany, lat 77, zarzucił da­
lej Nixonowi że “upozorował” 
szorstkie przyjęcie jakiego do­
znał prezydent na piątkowej 
sesji gdy przemawiał do de­
legatów zjazdu, zaprzeczając 
że delegaci odnieśli się wro­
go do Nixona.

Meany bronił swego zarzą­
dzenia nie dopuszczenia anon- 
serów i fotografów telewi­
zyjnych na salę podczas mo­
wy prezydenta, “ponieważ od 
80 do 90 delegatów musia- 
łoby opuścić swe miejsca na 
sali ażeby zrobić miejsce dla 
przedstawicieli TV.

Uważam — mówił dalej 
Meany — że oddaliśmy należ­
ną prezydentowi cześć, gdyż 
nikt nie buczał ani nie gwiz­
dał podczas jego przemówie­
nie”. Obserwatorzy tego incy­
dentu, twierdzą jednak że kil­
ku delegatów “jęczało gdy 
Nixon zapewniał ich że mają 
przyjaciół w Białym Domu, 
a jeden z delegatów zawołał 
głośno “wyrzucić go ze sa­
li”.

Moczar Znów Na Widowni
W Polsce Przed Zjazdem Kompartii

Warszawa, (D.P.). — Mo-ferencji w Koszalinie, 
czar zaczyna znów wypływać j Moczar z zachwytem mówił 
coraz szerzej na widownię po- o tym jak partia “odbudowa- 
lityczną przed zjazdem partii.! ła sobie w pełni zaufanie spo- 
W ubiegłą niedzielę był uro- i łeczeństwa” i rozwodził się 
czyście witany na sesji korni-1 długo nad “niesłychanie szcze- 
tetu wojewódzkiego partii w j rym klimatem otwartej wy- 
Kielcach, gdzie został na tych-' miany poglądów i wzajemne- 
miast jednomyślnie wybrany go zrozumienia”.
delegatem na zjazd partii. | Moczar złożył należny hołd 

Wystąpienie jego na sesji Moskwie, po czym wzywał do 
kieleckiej “Trybuna Ludu” | radykalnej poprawy w zarzą- 
cytowała bardzo obszernie, dzaniu gospodarką i do pod- 
obszerniej nawet niż wystą-1 niesienia efektywności gospo- 
pienie członka politbiura Ol- i darowania.
szowskiego na podobnej kon-

■ I A CZcIlbLWdj WU|Wietnamczyków«pfj 
w Kambodży

3T7- t -w k przewwuriuuzauyiii inćii-Kolumny Maszerują wyższej Izby Kontroli Pań- 
Na Pomoc Stolicy stwa, co jest funkcją raczej 

honorową i tytularną.
Sajgon, Wietnam Południo-, Ale w ostatnich tygodniach 

wy (UPI). — Trzy kolumny: Moczar wypłynął znów na 
wojsk Południowego Wietna- powierzchnię — bez rozgłosu,
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Dyplomata Czeski 
Nie Żyje

New York (UPI) - Vrati- 
slav Trcka. były dyplomata 
czeski, zmarł w poniedziałek 
w Nowym Yorku, licząc przy 
zgonie lat 81. Trcka był sze­
fem wydziału międzynarodo­
wego transportu w rządzie 
czeskim, przed zajęciem Cze­
chosłowacji przez wojska so­
wieckie w drugiej wojnie 
światowej. Trcka, dziennikarz, 
został obywatelem amerykań­
skim w roku 1957.

Wandale Zniszczyli 
Pracownię Picassa
Madryt, (UPI). — Grupa 

wandali zniszczyła pracownię 
Picassa, demonstrując prze­
ciw komunistycznym zapa­
trywaniom malarza. Odresta­
urowana pracownia malarza 
w Barcelonie pochodzi z cza­
sów, gdy był on początkują­
cym malarzem i często przy- 

’ mierał z głodu.
Sprawcami podłożenia bom- 

• by pod pracownię byli przy- 
I puszczalnie członkowie orga­
nizacji “antymarksistowskich 

I komandosów”.

Dla Obywateli 
i Przemysłu 
w 3 Latach
Uchwalił Senat 
Łącznie Ze Sporną 
Poprawką
Washington. (UPI) — Po 

czternasto godzinnej sesji. Se­
nat wczoraj uchwalił ustawę 
przewidującą $27 bilionów ulg 
podatkowych w następnych 
trzech latach, dla indywidu­
alnych obywateli i przemysłu. 
Ustawa została przyjęta sto­
sunkiem głosów 64 do 30.

Do ustawy doczepiono wiel­
ce sporną poprawkę sen. John 
Pastore (D-R.I.) która spotka­
ła się z silną opozycją republi­
kanów w Senacie, dlatego też 
za ustawą głosowało tylko 16 
republikanów, a 26 wypowie­
działo się przeciwko przyjęciu 
tej poprawki. Poprawka mi­
mo opozycji republikanów 
przeszła w Senacie stosun­
kiem głosów 52 do 47.
Poprawka

Poprawka sen. John Pastore 
doczepiona do ustawy ulg po­
datkowych mającej na celu 
pobudzenie gospodarki pań­
stwa i zwiększenia produkcji, 
przewidywuje finansowanie 
kampanii prezydenckiej w ro­
ku 1972 z funduszy płacących 
podatki federalne obywateli. 
Poprawka przewiduje, że na 
formularzach podatkowych w 
specjalnej rubryce, obywatel 
będzie mógł zakreślić swą zgo­
dę na przeznaczenie jednego 
dolara z płaconych przez nie­
go podatków na prezydencką 
kampanię, a dwa dolary jeśli 
formularz wypełniony jest 
przez męża i żonę. Z tego 
źródła może wpłynąć $20.4 mi­
liony tak dla demokratów jak 
i dla republikanów na kam­
panię, a nawet z funduszy tych 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Z Bankietu Towarzystwa
Im. R. Dmowskiego, Gr. 127 ZNP

Dnia 7 listopada br., w sali 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Tow. im. R. Dmowskiego u- 
rządziło uroczysty bankiet dla u- 

^znania i uhonorowania tych swo­
ich członków, którzy przez 50 i 
więcej lat jako wierni członko­
wie Związku Narodowego Pols­
kiego przyczynili się swoją ofiar­
ną pracą do rozwoju Związku, z 
którego dzisiaj tak dumni jesteś­
my.

W imieniu Komitetu i Zarządu 
Taw. R. Dmowskiego powitał ser­
decznie licznie zebranych Gości, 
Sympatyków i Członków Prezes 
Kazimierz Musielak a następnie 
powołał na Przewodniczącego mgr. 
Jerzego Przyłuskiego.

Mgr. J. Przyłuski, nawiązując 
do warunków pracy w ZNP przed 
50-ciu laty dał wyraz wielkiego 
uznania członkom-Jubilatom, któ­
rzy zasłużyli na takie wyróżnie­
nie za swoją ofiarną pracę ha 
niwie społeczno-politycznej, pod­
nosząc znaczenie Polonii.

Przewodniczący mbr. J. Przyłu­
ski przedstawił następnie Skarb­
nika ZNP p. Edwarda Moskala, 
który w zastępstwie Prezesa ZNP 
(Prezes A. Mazewski przebywał 
w tym czasie w sprawach organi­
zacyjnych w Texasie) złożył hołd 
dla tych zasłużonych Związkow­
ców, którzy nieraz w jakże trud­
nych warunkach ale wytrwałą 
pracą przyczynili się dla dobra i 
rozwoju ZNP. Przytaczając słowa 
zmarłego Prezydenta J. F. Kenne­
dyego “nie czekajcie, co kraj dać 
wam może, ale co wy możecie 
dać dla kraju” powiedział dalej 

. skarbnik ZNP E. Moskal “dumni 
powinniście być ze swego speł­
nionego obowiązku a patrząc w 
przyszłość ZNP, miejmy wszyscy 
głęboką wiarę, że urzędnicy z 
Prezesem A. Mazewskim na cze­
le przy silnej waszej współpracy 
poprowadzą Związek po takiej 
drodze, że dzieci nasze z nas będą 
dumni, jak my z Was przepełnie­
ni dumą jesteśmy”.

Następnie sekretarz fin. grupy, 
Michał Palewski, odczytał naz­
wiska tych członków do odzna­
czenia. Uhonorowani zostali: Fe­
liks Augustyn, Jan Bajerski, Bro­
nisław Makowiecki, Zofia Micha­
łek, Aleksander Ptaszyński, Ro­
man Rusinek, Franciszek Szafran, 
Francisnzek Szeremeta, Andrzej 
Wójcik, Władysław Zając i Fran­
ciszka Żbikowska. Tym, którzy 
mogli przybyć osobiście, Skarbnik 
ZNP E. Moskal w asyście Dyrek­
tora ZNP Czesława Mikołajczyka 
wręczył odznaczenia. Sekr. fin. 
Grupy M. Palewski podał, że 31 
członków towarzystwa zostało wy­
różnionych w ubiegłym roku.

Następnie mgr. J. Przyłuski po­
prosił do przemówienia Dyrekto­
ra ZNP p. Czesława Mikołajczy­
ka, który składając serdeczne ży­
czenia dla tych członków-senio- 
rów co 50 1 więcej lat trwają 
wiernie w szeregach ZNP podkre­
ślił, że czuje się dumnym z dzi­
siejszej uroczystości, bo jest wy­
chowankiem Kolegium Związko­
wego, a które powstało i rozwijało 
się dzięki ofiarnej pracy i poświę­
ceniu takich właśnie członków 
ZNP.

Powołany następnie do przemó­
wienia długoletni działacz ZNP o- 
raz długoletni prezes Grupy 127 
ZNP a obecnie Honorowy Prezes 
tejże grupy p. Stanisław Woźniak 
wyraził radość z okazji tak wznio­
słej uroczystości oraz z pracy 
grupy, życząc dużo przede wszy­
stkim zdrowia dla dalszej owo­
cnej pracy dla dobra ZNP i spra­
wy polskiej.

Na końcu przemawiał Komisarz 
Okręgu 13 ZNP, Piotr Kaczmarek. 
Składając życzenia podkreślił ja­
ko przewodniczący Obozu Mło­
dzieżowego przy ZNP w Yorkville 
osiągnięcia w obozie dzięki ofiar­
nej pracy Wielu oddanych człon­
ków z braci związkowej.

Samosąd Tłumu
Sydney (UPI).—W Sydney 

czekający na autobus pasaże­
rowie rzucili się na mężczyz­
nę, który wyskoczył z prze­
jeżdżającego samochodu i 
pchnął nożem stojącą na 
przystanku kobietę. Roz­
wścieczeni przechodnie chwy­
cili za miotły i narzędzia o- 
grodnicze z pobliskich domów 
i włączyli się do ‘pogromu”. 
Kobietę i jej napastnika za­
brano do szpitala w stanie 
ciężkim. Do szpitala zabrano 
również dwóch policjantów, 
którzy jadać na miejsce wy­
padku samochodem patrolo­
wym, w pośpiechu zderzyli 
się z dwoma przejeżdżający­
mi autami.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedt iela, 10:30-11:30 rano

Prócz wymienianych honoro­
wych Gości, którzy przemawiali 
zaszczycili bankiet: — p. Józefa 
Rzewska, Sekretarka Okręgu 13 
ZNP, Tadeusz Pyrchla, wicepre­
zes Gminy 177 ZNP z małżonką; 
Anna Nikiel, Sekretarka Gminy 
177 ZNP z mężem; Józef Sikora, 
prezes Okręgu 33 Rady Polonii 
Amer. oraz Edward Grabowski z 
Alliance Press.

W części artystycznej Grażynka 
Kaniewska, córeczka phm. J. Ka­
niewskiego zadeklamowała wiersz 
pt. “Ojczyzna” a harcerski zespół 
taneczny “Lechici” przy Drugiej 
Drużynie. Harcerskiej im. T. Koś­
ciuszki zatańczył dziarsko i z wer­
wą “Trojaka i Krakowiaka”, za 
co zebrani goście nagrodzili mło­
dych tancerzy zasłużonymi długi­
mi oklaskami. Instruktorem zes­
połu jest K. Siemaszko, kierowni­
kiem zespołu phm. J. Kaniewski 
a drużynowym Ćwik — T. Wię­
cek.

Przewodniczący bankietu oddał 
ostatni głos prezesowi grupy, któ­
ry dziękując wszystkich za tak 
liczne przybycie, wyraził szcze­
gólne podziękowanie przewodni­
czącemu mgr. Jerzemu Przyłus- 
kiemu oraz członkom Komitetu 
Bankietu w osobach pań: Laura 
Palewski, Alicja Chodaczek i Ja­
nina Bobrowska; członkom grupy: 
T. Chodaczek, E. Kuczyński, E. 
Krzyszczuk, S. Pyka, J. Wasiak. 
Prezes podkreślił ofiarną szczegól­
nie pracę sekr. fin. Michała Pa- 
lewskiego, przy przygotowywaniu 
bankietu.

Po części oficjalnej odbyła się 
zabawa przy dźwiękach doskona­
łego zespołu orkiestry “Melody”.

Wielką ale i bardzo miłą nie­
spodzianką było przybycie Preze­
sa ZNP mec. A. Mazewskiego, któ­
ry mimo wielkiego zmęczenia po 
długiej podróży z Teksasu przy­
był wprost z lotniska na bankiet, 
aby dać dowód uznania tym wszy­
stkim wyróżnionym członkom, 
którym złożył serdeczne życzenia 
jak również podzielił się bardzo 
dobrymi i budującymi wiadomoś­
ciami z Konwencji Wydz. Stano­
wego KPA w San Antonio w Tek­
sas.

Zebrani słuchacze wyrazili dłu­
gimi oklaskami serdeczne podzię­
kowanie Prezesowi A. Mazewskie- 
mu za tyle okazanego poświęce­
nia.

Korespondent Grupy—St. Pyka.

Koszty Konwencji 
Krajowych

Miami, Florida (ND) — 
Dept. Sprawiedliwości przy­
znał policji w Miami Beach 
specjalne subsydia w wyso­
kości 400 tysięcy dolarów na 
pokrycie kosztów specjalnej 
ochrany podczas demokraty­
cznej konwencji krajowej w 
tym mieście w przyszłym ro­
ku.

Wśród dodatkowego wypo­
sażenia, jakie zakupić ma za 
te fundusze miejscowy depar­
tament policji figuruje m. in. 
40 specjalnych tarczy ochron­
nych, 20 miotaczy granatów 
z gazem łzawiącym, 12 kamer 
fotograficznych Polaroid, wy­
krywacz ukrytych przedmio­
tów metalowych, plasykowe 
kajdanki, itd.

Rzecznik departamentu 
sprawiedliwości ujawnił, że o 
podobne subsydia zwrócić się 
ma do administracji zarząd 
miasta San Diego, gdzie od­
będzie się w przyszłym roku 
republikańska konwencja kra­
jowa.

Lekarz 
Zamordowany

Charleston, W. Va. (UPI)— 
Policja poszukuje morderców 
dr. Charles Cottrell jr. lat 50 
i jego żony Betty, lat 36, któ­
rych zwłoki znaleziono w luk­
susowej rezydencji lekarza, 
mieszczącej się w dzielnicy 
Fort Hill.

O pół mili od domu dr. Cot­
trell, znaleziono zwłoki po­
mordowanych czterech osób 
z rodziny Robert R. Eder, lat 
30. Eder, urzędnik federalne­
go Dept. Rolnictwa, cierpiał 
podobno na rozstrój nerwowy. 
Policja po przeprowadzeniu 
śledztwa, ustaliła, że Elder za- 
kłuł żonę nożem na śmierć, 
następnie zastrzelił swych 
dwóch synów — Jerry, lat 9 i 
Randy, lat 5 i popełnił samo­
bójstwo.

Reżym Zwiększył 
Import Sprzętu 

Domowego
Warszawa. — W ostatnich 

kilku miesiącach Polska 
zwiększyła znacznie import 
przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych z NRD, Wę­
gier i Jugosławii — na wa­
runkach kredytowych.

Wchodzi w grę suma 150 
min złotych dewizowych.

Na liście zakupów znalazły 
się pralki, maszynki do kawy, 
budziki, miksery, wózki dzie­
cinne i ekwipunek wędkarski, i

Robotnicy Ządaja Czystki 
Moczar Znów Na Widowni

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ale dość znamiennie. We wrze­
śniu wygłosił kilka przemó­
wień w tzw. dyskusji przed- 
zjazdowej i wystąpienia jego 
były dość szeroko rozprowa­
dzone w prasie.

Moczar znalazł się w pro­
gramie telewizyjnym w oto­
czeniu swych najbliższych 
współpracowników w ZBo- 
WiD-zie.

W ubiegłą sobotę udzielił 
wywiadu organowi związków 
zawodowych “Głos Pracy” i z 
naciskiem podkreślał, że za je­
go rządów Najwyższa Izba 
Kontroli spełnia kluczową ro­
lę kontroli nad rządem, w 
szczególności pilnuje, czy rząd 
w pełni realizuje “politykę 
partii”.

Według wiadomości nad­
chodzących z kraju Gierek 
zgodził się na umiarkowane 
“publiczne ujawnienie” Mo- 
czara w nadziei uniknięcia 
nie pożądanych konfrontacji 
na nadchodzącym zjeździe 
partii. Być może tak życzyła 
sobie Moskwa.
Żądanie Robotników

Na marginesie dyskusji 
przed zjazdowej krakowskie 
“Życie Literackie” napisało, 
że w ostatnich 10 miesiącach 
“więcej nominalnych bohate­
rów utraciło swe listki figo­
we”, aniżeli w poprzednich 
latach.

Mimo to — pisze “Życie 
Literackie” — nie dopuszczo­

no, aby dyskusja i krytyka 
posunęły się za daleko, bo są 
i tacy, którzy twierdzą, że 
prasa jest już zbyt polemiczna 
i kontrowersyjna.

Korespondent “New York 
Timesa” stwierdza, że opozy­
cja wobec zmian wychodzi ze 
średniego aktywu, który oba­
wia się, że polityka Gierka 
grozi zasiedziałym pozycjom 
i posadom wielu ludzi.

Są tacy, którzy nerwowo 
pytają: “gdzie się to wszystko 
skończy” i boją się głównie 
tego, że nie zasługi rewolu­
cyjne, ale — poza lojalnością 
partyjną — będą się liczyć 
rzeczowe kwalifikacje.

W niedawnej “Dyskusji O- 
krągłego Stołu” w rozgłośni 
warszawskiej uczestnicy jej 
mówili o nowej fali kar, re­
dukcji i wydaleń, fali która 
objęła tysiące ludzi w akty­
wie.

W rozgłośni krakowskiej 
jeden z hutników z Huty Le­
nina doszedł do wniosku, że 
kształtuje się teraz właściwą 
politykę kadrową, ale że trze­
ba dokładnie zanalizować, czy 
ludzie na stanowiskach odpo­
wiedzialnych w partii, gospo­
darce i w masowych organi­
zacjach społecznych właściwie 
wykonują swoje funkcje.

Ci, którzy się nie nadają, 
muszą być natychmiast usu­
nięci — zażądał robotnik z 
Nowej Huty — bo, jak powie­
dział, domaga się tego klasa 
robotnicza.

Polityka a Strategia 
Militarna

APEL i PROŚBA
Do Pp. Kupców, Towarzystw 

i Organizacji
Znowu zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. 

Są to najmilsze święta w roku, święta rodziny i miłości. 
Tradycyjnym zwyczajem planujemy w dniu 18 grudnia 
b.r., specjalne, powiększone i bogate w treści wydanie 
Dziennika Związkowego, by umożliwić naszym PP. 
Kupcom, Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom 
złożenie życzeń świątecznych i noworocznych swoim 
Klientom, Członkostwu oraz całej Polonii.

Wierzymy, 'że Wasza Firma, Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami, popierając jednocześnie obecnie jedyne codzien­
ne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych po­
śpiechem. Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w sobotę, 
11 grudnia b.r.

Z góry dziękujemy.
WYDAWNICTWA

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Chicago, 1971 r.

Prezydent Nixon ujawnił 
ostatnio - oczywiście nie po 
raz pierwszy - rządowe plany 
ewakuacji wojski amerykań­
skich z południowego Wietna­
mu, podając dokładną liczbę 
żołnierzy, którzy powrócić 
mają do Stanów Zjednoczo­
nych w najbliższych tygod­
niach oraz przewidziany stan 
liczbowy tych sił zbrojnych w 
Indochinach na kilka miesię­
cy naprzód.

Ma to oczywiście na celu 
ułagodzenie opozycji antywo­
jennej czy też raczej odebra­
nie jej argumentów dla ataku 
na politykę rządową. Służy to 
oczywiście również - czy przy­
najmniej powinno posłużyć - 
jako dowód powodzenia pro­
gramu wietnamizacji wojny, 
a więc stopniowego przejmo­
wania przez wojska południo­
wego Wietnamu głównego cię­
żaru walki przeciw komuni­
stycznej agresji.

W rezultacie społeczeństwo 
dowiedziało się, że przed Bo­
żym Narodzeniem powróci do 
swych domów z Wietnamu 45 
tysięcy żołnierzy amerykań­
skich i że na skutek tych ko­
lejnych ewakuacji z dniem 1 
lutego, przyszłego roku pozo­
stanie ich w Indochinach nie 
więcej jak 139 tysięcy. W po­
łowie 1972 stan ten ma ulec 
dalszej redukcji do jakichś — 
40 — 50 tysięcy ludzi.

Dowiedzieli się jednak o tym 
nie tylko obywatele amery­
kańscy, ale również dowódz­
two nieprzyjacielskich sił 
zbrojnych, dla którego infor­
macja taka ma nadal poważne 
znaczenie, chociaż nawet woj­
ska amerykańskie biorą coraz 
mniejszy ,ostatnio prawie zni­
komy, udział w działalnoś- 
ciach frontowych, bo pozwala 
mu na tej podstawie opraco­
wywać przyszłe swe plany 
strategiczne.

Z militarnego punktu wi­
dzenia biorąc, dostarczanie 
takich wiadomości przeciwni­
kowi jest więc nadal ryzykow­
ne, ale jest jednak ‘polityczną’ 
koniecznością w aktualnej sy­
tuacji krajowej, szczególnie 

w okresie zbliżających się wy­
borów.

Podobnie, lub gorzej jeszcze 
przedstawia się sprawa z pu­
blicznym wyjawieniem osta­
tecznego terminu wycofania 
wszystkich wojsk a- 
merykańskich z Wietnamu, — 
czego uporczywie domagają 
się od lat kongresowe “gołę­
bie” (z senatorem Mike Mans­
fieldem na czele), a czemu je­
szcze zdecydowanie opiera się 
administracja Nixona.

Najbardziej niebezpiecznym 
może złudzeniem w całej tej 
taktyce ujawniania jest prze­
kazanie - czy też nadzieja, że 
dzięki takiemu okazywaniu 
swej gotowości do jaknaj szyb­
szego możliwie wycofania się 
z konfliktu w Wietnamie za­
pewnia się “złagodzenie” sta­
nowiska komunistycznego, je­
żeli idzie o rokowania “poko­
jowe” i przyspiesza się zwol­
nienie amerykańskich jeńców 
wojennych, pozostających w 
komunistycznej niewoli.

Nowy Dziennik 

4 Ofiary Wypadku 
Samolotowego

Madison, Ohio (UPI) — Jer­
ry Deal, nauczyciel biologii w 
średniej szkole Madison, we 
czwartek był świadkiem roz­
bicia się małego samolotu 
“Cessna 320,” w którym życie 
straciło cztery osoby. Samolot 
opadł lekko na ziemię, i roz­
leciał się w drobne kawałki— 
jak mówi Deal. W wypadku 
zginęli urzędnicy firmy Nars 
Automotive Products z Ashta­
bula, Pa. — Robert Wiese, lat 
48. John Maurer, lat 48, Paul 
Francisco, lat 48 i pilot Wil­
liam Shedden.

Jeszcze Jedno 
Powiązanie z Rosją
Warszawa, (D.P.) — Reży­

mowy minister przemysłu ma­
szynowego Wrzaszczyk podpi­
sał w Moskwie umowę o — 
współpracy przemysłów lotni­
czych Polski i Rosji.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. t-szej) | 

hi, Belgradzie i Paryżu, Stany 
Zjedn. wracają do izolacjo- I 
nizmu. Nixon ciągle przy-1 
spieszą tempo wycofywania; 
amerykańskich wojsk z Wiet­
namu i Azji. Buduje bariery 
celne bez oglądania się na 
długofalowe skutki. Doprowa­
dził do ochłodzenia stosun­
ków z Japonią. . . . P. Nixon 
podporządkowuje politykę za­
graniczną strategii wybor­
czej. . .. Jest to luksus na któ­
ry nie może sobie pozwolić 
Ameryka i jej sprzymierzeń­
cy.” ❖ ❖ *

Cieszący się największym 
p o w a ż a n iem “Frankfurter 
Allgemeine” umieścił b. cie­
kawy artykuł czołowego nie­
mieckiego publicysty wojsko­
wego Adalberta Weinsteina, 
który m. in. pisze: “Armia 
Stanów Zjednoczonych będzie 
miała tylko 12 dywizji. Jak 
na mocarstwo — jest to sta­
nowczo za mało. W dodatku 
połowa tych dywizji będzie 
stacjonowana w Ameryce, co 
jest strategicznym nonsen­
sem. . . . Państwa NATO łu­
dzą się perspektywami konfe­
rencji bezpieczeństwa propo­
nowanej przez Rosję.” Wein­
stein nie wierzy ażeby dała 
ona jakiekolwiek wyniki. Ja­
kie jest wyjście? “Daleko­
wzroczna polityka, pisze 
Weinstein, gdyby taką Wash­
ington prowadził, nakazuje 
umieszczenie większości sił w 
Europie, która jest najważ­
niejszym rejonem globu i 
ośrodkiem grawitacji p o I i- 
tycznej.”

Krytyczne stanowisko Eu­
ropejczyków wobec “nowej” 
polityki zagr. Stanów Zjedno­
czonych ma wiele podstaw. 
Ale trudno zwalać całą winę 
na Nixona, choć według Kon­
stytucji, prezydent ma prowa­
dzić politykę zagraniczną i 
tylko on jest za nią odpowie­
dzialny. Nieszczęściem Ame­
ryki jest Senat, który uzurpu­
je sobie prawo prowadzenia 
polityki zagranicznej, wojny i 
t.d. Ostatnim przykładem sa­
mobójczej polityki Senatu 
jest doczepienie do budżetu 
Dept. Obrony żądania wyco­
fania 60,000 amerykańskich 
wojsk z Europy, co jak słusz­
nie podkreślili sekr. stanu 
Rogers i sekr. obrony Laird, 
osłabia pozycję Ameryki w 
rokowaniach z Rosją o obo­
pólne wycofanie sił z Europy. 
Po co Rosja ma zobowiązywać 
się do wycofania części sił za 
Bug, jeżeli Stany Zjednoczo­
ne wycofują swoje wojska z 
Europy? Ta prosta logika jest 
za trudna dla profesorów 
w Senacie: Fulbrighta, Hat- 
fielda, McGoverna i Co.

pockel

4598
SIZES
8-18 -

Be your own designer! Begin 
with this shapely basic, then 
choose the collar, pocket, sash or 
belt that adds up to the look 
that’s YOU ! Send !

Printed Pattern 4598: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) requires 2% 
yards 35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — to: 
each pattern: add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Nevv 
York, N. Y 10011. Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYI.v MEMBER

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall-

| Winter Pattern Catalog. Al) sizes!
■ Catalog 50e.
j INSTANT FASHION BOOK -
I cut. fit. sew modern way $100 
. whai-to-wear answers $1 00
I INSTANT SEWING BOOK —

Maria

49-------- (Ciąg Dalszy)
Tomek tak leżał do południa — wreszcie wstał, rozejrzał 

się, otarł twarz z potu — wziął z biurka rewolwer — schował 
do kieszeni, odnalazł swój kapelusz — i zeszedł na ulicę.

Usta miał spieczone i w oczach wyraz twardy i dziki — i 
szedł przed siebie — jakby bez celu. Po godzinie takiej wę­
drówki zadzwonił do mieszkania Skorupskich.

Gdy otworzono poznał, że już wiedzą o wypadku.
Przyjęła go rozełkana Skorupska.
—Ach panie, co ten człowiek zrobił? Taka dla Irenki 

kompromitacja — taki skandal. Dziewczyna od zmysłów od­
chodzi — do biura boi się pokazać. To war jat — on mi zawsze 
wyglądał podejrzanie — tacy ułomni zawsze nienormalni. 
Świat jej zawiązał — tyle lat dla niego poświęciła — i ot co! 
Jeszcze, broń Boże, po sądach mogą włóczyć — do gazet się 
dostać — przez takiego szaleńca!

—Czy mogę się widzieć z panną Ireną? — spytał. 
—Ach —i owszem. Niech jej pan doda otuchy.
Panna Irena wpół leżała na otomanie, zaszlochana, spaz- 

mująca. Na jego widok wyciągnęła doń obie ręce ze łkaniem. 
Ale on stał sztywny — i rzekł obcym głosem.

—Wczoraj pytała pani, co będzie jutro. I przyszło to 
jutro. Zabiliśmy człowieka.

—Cóżem winna! O Boże! Cóżem winna!
—Gdy pani o to pyta — może pani wytrzyma. — Ja — 

nie. Zabiłem — winienem! Otrzymałem od Remisza ten list 
jako pożegnanie. Zostawiam go pani — nie szkalujcie jego 
pamięci.

Zerwała się — rzuciła ku niemu, ale gdy dopadła do 
przedpokoju, już się drzwi za nim zamknęły, a Skorupska 
przerażona odprowadziła ją słaniającą się do pokoju.

A Tomek znowu szedł jakby bez celu, aż wstąpił do 
jakiejś cukierni — kazał sobie podać papier — i to napisał:

“Za godzinę palnę sobie w łeb — i koniec! edno mnie 
trapi, że naciągnąłem panią — nie na gotówkę — bom krótko 
żył na pani koszt — ale na wiarę. Stało się — co się stać mu- 
siało — zrobiłem podłość — której ani poprawić, ani odrobić 
nie można. Ogłaszam tedy bankructwo — i wycofuję się z 
tego świństwa, zwanego życiem.

Nie dostanie pani owych tajemniczych skarbów stryja
— ale gdybym i żył — nie uznałaby mnie owa Barbara Tryż- 
nianka za człowieka — bo czuję sam na sobie piętno wstydu
— i wykluczonym z konkursu.

Odchodząc, czuję się obowiązanym do tego wytłumacze­
nia pani — zawodu — który czynię, i szczerego wyznania, 
żem się nawet nie starał wcale o jakąkolwiek cnotę.

Ale w tej chwili mam w myśli trzy istoty tu zostające — 
i polecam je Pani pamięci i opiece — a mianowicie: Niech 
pani sprzeda owe portrety przodków — których nie mogę ze 
sobą zabrać do piekła, gdzie jakoby dostają lokal bezpłatny 
samobójcy — i za ich cenę — dajcie wikt Kretowi — zapo­
mogę wdowie Motylskiej — mieszkającej obecnie na Tamce 
8, oraz jaki grosz dla jej syna, a mego chrześniaka, jeśli wy­
trzyma selekcję głodu i nędzy.

A Zuzi, gdyby mnie jeszcze pamiętała — dziękuje za 
skrzypce — i niech mnie dobrze wspomina. Zresztą nikomu 
do mnie nic, i bardzom rad, że się wszystko prędko skończy”.

Podpisał się Tomek — list zaadresował do Małeckiej — 
wrzucił w skrzynkę i prędko ruszył Alejami Jerozolimskimi 
ku Wiśle.

Było jeszcze za jasno — i ludzie się snuli — więc zaczął 
szukać ustronnego kąta — wreszcie za węgłem jakiegoś par­
kanu stanął — obejrzał się, a widząc tylko pusty zaułek i 
ślepą ścianę — rewolwer wydobył — surdut rozpiął — lufę 
do boku przytknął — i zmrużywszy oczy, z zębami zaciętemi 
na spieczonej wardze palnął raz — chciał drugi raz — ale 
palec mu się ośliznął, ból wstrząsnął — i osunął się na ziemię. 
Jeszcze posłyszał łoskot jakiś przy parkanie — a potem ogar­
nęła go nicość.

♦ ♦ •
Rodzinę pozostałą po Antonim Remiszu stanowiło głów 

pięcioro; matka, napół kaleka, bo ją reumatyzm prawie obez­
władnił — siostra wdowa, siostrzyczka niedorosła i dwóch 
chłopaków — braci — przepychających się mozolnie przez 
gimnazjum. Jako fundusz, był folwarczek Żerań, ogołocony 
z lasu, zalany wodami po byle deszczu, złożony w części z 
łąk topielistych, w części z zaniedbanych pól bez żadnej kul­
tury. Od dziesiątków lat trwał stan nędzy — i życie obracało 
się w błędnem kole: braku gotówki na niezbędne wkłady oraz 
braku dochodu z powodu braku obrotowego kapitału.

Stary Remisz zamęczył się, zagryzł i wreszcie zmarł po 
pażarze gumna, zamęczała się w dalszym ciągu wdowa, zamę­
czał się Antek — zabiedzone były umysłowo dzieci — żyjące 
wśród bezustannej troski i niedostatku.

Jedna Hanka na krótki czas wyzwoliła się z domu, gdy 
wyszła za mąż — za młodego lekarza — do sąsiedniego mia­
steczka — ale nad rodziną tą fatum złe zawisło — po roku 
doktór umarł — i wróciła Hanka do ciężkiej doli rodzinnego 
domu.

Zda się, z roku na rok warunki były coraz cięższe, lata 
mniej pomyślne. Grunta, wodą przesycone, zarastały i nie 
chciały rodzić — inwentarz roboczy malał — budynki się 
rujnowały, przechodziły grady, zarazy na bydło, brak pienię­
dzy na robotnika trwał stale, opóźniając każdą robotę, a że 
folwarczek stykał się prawie z miasteczkiem — był oddany 
na pastwę szkód mieszczan i żydów — którzy czując słabość 
kobiet — kradli i wypasali bezkarnie na polach i łąkach.

Jeszcze stary Remisz założył cegielnię, która mogła sta­
nowić jaki taki dochód — ale po jego śmierci i ten interes le­
dwie wegetował — i strycharz rozwielmożniony — kradł i 
oszukiwał na potęgę-

Antek zarabiał dobrze — ale tonęło to wszystko bez 
śladu i tylko starczyło, by utrzymać na skraju ruiny ten 
szmacik ziemi i zapewnić dach i czarny chleb tej gromadce 
nędzarzy.

Szare, ciężkie, beznadziejne było to życie.
Pracowały jednak bezustannie te trzy kobiety, obywały 

się bez wszystkiego, co stanowi jakąkolwiek rozrywkę — 
nawet wypoczynek, nie narzekały nawet, tak były do biedy 
wciągnięte — tylko miały i stara i dwie młode oczy zgaszone
— irysy ostre — jakby stężałe. Na wakacje trochę życia przy­
wozili chłopcy, ale i to krótko trwało, bo miewali zwykle 
‘poprawki” — i “kuli” zamiast odpoczywać. Tyle, że się 
trochę odjedli — po skąpym wikcie taniej stancji miejskiej.

(Ciąg dalszy)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Nowy Zarząd Ligi Morskiej Na Następne 
Cztery Lata. Zabawy, Posiedzenia Oddzia­

łów, Sprawa Ogłoszeń Na Boże Narodzenie.
Na ostatnim Walnym Zjeździe 

Ligi Morskiej w Ameryce odby­
tym w New Yorku w dniach 4-5 
i 6-go września wybrano: — ks. 
Władysław Szczypuła, kapelan; 
Stefan Robak, prezes; Józef Wa- 
long wiceprezes; Ester Rutkow- 
•ka, wiceprezeska; Władysław 
Drag, wiceprezes terenowy na stan 
New York i New Jersey; Anna 
Prusak, sekretarka generalna; 
Czesław Kmieć, kasjer.

Organizatorzy terenowi: Julian 
Tabisz, Tomasz Tacik; Dyrekto- 
vey. Bolesław Stefaniak, Virginia 
Dembosa, Władysław Pula; Rada 
Gospodarcza: Bemice Haoklewicz, 
Eiteie Tyma, Augustyna Mali­
szewska, Jean Mudy, Rozalia 
Hemanerling.

Listy adresować: Anna Prusak, 
1856 West 46th St., Chicago, 111. 
•01509, tel. #27-9174.

Karanwem Łuknmeki, redaktor

Górka Dumnych Rodziców
Józefostwo Bartosikowie mają 

łitiftsny powód do dumy jej przed­
miotem jest ich córka Delphine 
Bartosik, eeniona lekarka, assis­
tant Profesor w szkole medycz­
nej w Nemu Yorku (Medical Col­
lege).

Dełphme Bartosik ukończyła 
Wydział Biologiczny na University 
of Chicago oraz Szkołę Medyczną 
na mńw. w Filadelfii uzyskując 
zaszczytne wyróżnienie Cum Lau- 
«e oraz specjalna, nagrodę facul- 
tetu.

Po ukończeniu studiów Delphina 
Bartosik poświęciła się badaniom 
naukowym z zakresu ginekolo­
gii i położnictwa, zyskując sobie 
uznanie w naukowych środowis­
kach amerykańskich. W jej boga­
tym dorobku naukowym znajdu­
je się kilkanaście opublikowanych 
rozpraw naukowych.

Ojciec znakomitej lekarki p. Jó­
zef Bartosik jest znanym i cenwo- 
nym działaczem Ligi Morskiej.

Rodzicom składamy’ serdeczne 
gratulacje a ich wyróżniającej się 
eóroe życzenia dalszych osiągnięć 
w dziedzinie nauki lekarskiej. Ca­
ła ich rodzina pp. Bartosik należy 
do Ligi Morskiej Oddziału Bridge­
port Nr U-4y w Chicago.

Apel Korespondenta 
Niniejszego Kącika

Wiadomości organizacyjne oraz 
płatne ogłoszenia świąteczne jakie 
mają być zamieszczone w wyda­
niu świątecznym muszą być na­
desłane do korespondenta nie póź­
niej jak 10-go grudnia. Adresować 
listy z ogłoszeniem i przekazem 
bankowym na adres Wł. Toma­
szewski, 2906 So. Archer Ave., 
Chicago, 111. 60608.

W ogłoszeniu świątecznym za 
$10 można podać tylko prezesa 
i sekretarza; za $15 cały zarząd. 
Korespondent bardzo prosi Od­
działy o nadesłanie ogłoszeń płat­
nych na święta Bożego Narodee-

Humor Za 
“Żelazną Kurtyną” 
Na wiecu publicznym roz­

wodził się pewien młody “po­
stępowiec” nad walką z Ko­
ściołem:

Wtenczas dopiero będzie 
dobrze na świecie gdy na tych 
miejscach, gdzie stoją kościo­
ły i klasztory trawa porośnie.

— A takie osły, jak pan, pa­
sać się będą na niej! — do­
kończył sucho jeden ze słu­
chaczy.

nia, jako prezent gwiazdkowy dla 
Dziennika Związkowego, za ogła­
szanie bezpłatnie zabaw i posie­
dzeń.

Uwaga Oddział Warszawa 
Ligi Morskiej

Zarząd Oddziału Warszawa Nr 
31 Ligi Morskiej przy Okr. 2-gim 
uprzejmie donosi wszystkim człon­
kom i członkiniom, iż posiedzenie 
Oddziału odbędzie się dzisiaj we 
wtorek, 23-go listopada br. w sa­
li Związku Polek, 1309 N. Ash­
land Ave., początek o godz. 7-ej 
wieczorem. Na tym posiedzeniu 
wybrany będzie zarząd na rok 
1972, wobec tego każdy członek i 
członkini powinni być obecni na 
dzisiejszym posiedzeniu, gdyż są 
bardzo ważne sprawy do omówie­
nia. B. Oleński, prezes; M. Milas, 
sekretarka.

Posiedzenie Oddziału
Gdańsk — Jutro

Oddział Gdańsk nr 50-ty Ligi 
Morskiej odbędzie bardzo ważne 
posiedzenie jutro, w środę 24-go 
listopada w sali Rainbow Garden, 
1425 W. 51-sza ul. o godz. 7:30 
wieczorem. Prezes Julian Tobisz 
prosi o liczne przybycie, — gdyż 
sprawy są bardzo ważne do za­
łatwienia i omówienia.

Julian Tabisz, prezes; Roz. Je- 
lińska, sekr. prot.

Z Oddziauł Bridgeport L.M.

Przedroczne i wyborcze posie­
dzenie Oddziału Bridgeport Ligi 
Morskiej nr 11 odbędzie się w 
niedzielę 5-go grudnia, w sali 
Domu Polskiego im. Adama Mic­
kiewicza, 3310 So. Morgan. Po­
czątek o godz. 2-ej po południu. 
Każdy członek i członkini powi­
nien być. obecny na tym posiedze­
niu. Spraw jest bardzo dużo do 
załatwienia i wybór nowego za­
rządu na rok 1972. Zarząd obec­
ny prosi członków i członkinie o 
liczne przybycie. Po posiedzeniu 
udamy się do dolnej sali na zaba­
wę “Social” którą urządza Tow. 
Synowie Ziemi Polskiej Gr. 1824 
ZNP. — Za zarząd Wł. Tomasaew- 
sk, prezes; Zofia Tor, sekr. prot

Z Gminy 80 ZNP

Regularne posiedzenie delega­
cji Gminy 80-ej ZNP odbędzie się 
w piątek 26-go listopada w Domu 
Polskim im. Adama Mickiewicza, 
3312 So. Morgan ul., początek o 
godz. 8-ej wieczorem. Ważne spra­
wy do załatwienia, delegaci i de­
legatki są proszeni o liczne przy­
bycie. — Za zarząd: Wł. Toma­
szewski, prezes; Kaz. Frenzel, sekr. 
prot.

Oddział Ster nr 46 Ligi Morskiej 
rpzy Okręgu 7-mym Orlicz Dre­
szera odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w środę wieczorem 24-go 
listopada o godzinie 7:30 w sali 
Szkolnej przy parafii Św. Pankra­
cego, pnr 2940 W. 40-ty Place.

Zarząd z prezesem A. Działo­
wym na czele prosi o liczne przy­
bycie, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Urządzamy Social Party w nie­
dzielę 5-go grudnia na którą za­
praszamy wszystkie Oddziały w 
Okręgu 2-gi, 5-ty i 7-my jaik rok 
rocznie tak i w tym roku. Począ­
tek o godzinie 2-ej po południu 
w sali Mono, pnr 2959 W. 40-ta 
ulica. — Za komitet i zarząd: A- 
dolph Działowy, prezes; Wirginia 
Dembosz, sekretarka protokóło-
wa.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•tą trzy nudy, jakimi aię kierujemy w atosunku d« 
NASZYCH CZTELNTKÓW

W myśl nisze co hasła — ezy eheeeła 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać i kupowaniem gazety.

Znaidziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adrec:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Drlrnnik Związkowy przeć chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

f..... -...... — .. ................................................................. .......
i •
5 KUPON iI I

Zamawiam mnie^atym Dziennik Związkowy, który proszą }
doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy ■ 
w tyg<xiniu. a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i 

i i i
J Numer domu •_.. Nazwa ulicy  Piętro....^, J 

i i i
i Nuniei Telefonu .... ......... .... —J

Miasto ...  Zona------- St aa i i i
Podpis r.amawiajarrgo.... ...................... ........... ...... i

i 
..............................................................................•.............................-J

|W Filmach Polskich 2 Żywioły, Nowoczesna 
Komedia “Szczęściarz Antoni” i Klasyczny 
Dramat “Trędowata” w Piątek, Od 6 w 
Kinie Milford, Przy Pułaski, Narożnik 
Milwaukee Ave.

/«

W podwójnym programie pol­
skim w kinie Milford przy Puła­
ski narożnik Milwaukee Avenue, 
obejrzymy dwa filmy polskie, 
które różni wszystko.

O nowoczesnej komedii “Szczę­
ściarz Antoni” w recenzji pisał 
Marek Gordon: “Co rzadko w 
dzisiejszych czasach — Szczę­
ściarz Antoni — może być pole­
cany dla młodzieży, a nawet dzie­
ci. Ostatnio co raz mniej jest ta­
kich filmów, na które jednocze­
śnie możnaby zabrać swoją te­
ściową, najmłodszą córeczkę i 
kolegę z wojska ... a ten jest 
właśnie laki!” Antoni pracuje 
w Urzędzie Stanu Cywilnego i z 
racji urzędu namawia do małżeń­
stwa, choć sam jest wolny jak

W czwartek obchodzić będzie- i 
my narodowe święto — DZIEŃ I 
DZIĘKCZYNIENIA. Msze św. od­
prawione będą jak zwykle w po­
wszedni dzień. Będzie dodatkowa 
msza św. rano, o godz. 9. Przy- 
bądźmy do kościoła na mszę św. 
w ów dzień aby Bogu podzięko­
wać za dary codzienne, a później 
możemy przy wspólnym obiedzie 
uczestniczyć w darach Bożych.

XXX
Zbiór ubrań dla biednych w Eu­

ropie odbędzie się w parafii na 
szej od 28 listopada do 4 grudnia 
— nie prędzej — bo nie ma gdzie 
składać. Proszą w tym roku wię­
cej o ubrania letnie.

XXX
Sakrament Bierzmowania bę­

dzie udzielony w parafii naszej w 
poniedziałek, 29 listopada, o 7:30 
wieczorem. Dorośli, prosimy za­
wiadomić plebanię a intencji 
przyjmowania Sakramentu Bierz­
mowania.

Zaniedbanie Sakramentu Bierz­
mowania jest grzechem ciężkim.

XXX
W niedzielę, 28 listopada, w sa­

li parafialnej odbędzie się Zaba­
wa Towarzyska, czyli Social Par­
ty, Tow. św. Józefa Opieki Nad 
Nowicjatem Księży Zmartwych­
wstańców, o 2:30 po południu. 
Serdecznie zapraszamy zacnych 
parafian na parę godzin miłej za-

Pierwsza Rewia i popisy 
młodzieży Gmin i Grup odby­
ły się ub. roku w sali Cicero 
Society przy ul. 29 i 48 Ct. w 
Cicero 111. Tego roku Rewia 
odbędzie się w tej samej sali. 
Gminy i Grupy w Okręgu 12 
ZNP — przygotowują się do 
wystawienia pięknego pro­
gramu w niedzielę, 5 grudnia 
o godzinie 2-ej po południu.

Program składać się będzie 
z tańców, śpiewu, deklamacji 
i skeczów. Rewię urządza

W myśl planu pracy Okręgu 
1-szego S.W.A.P., na rok 1971- 
1972, dnia 28-go listopada 1971 
roku, o godz. 2-ej po południu, 
odbędzie się zebranie Komite­
tu Bazarowego w Domu Okrę­
gu, 1239 N. Wood ul.

Wszystkie Placówki i K.P. 
Okręgu 1-go S.W.A.P., proszo­
ne są o przysłanie delegatów i 
delegatek.

Okręt ZSRR 
Szpiegiem

Cocoa Beach. Fla. (G.P.) — 
! Rosyjski okręt szpiegowski 
’ obserwował jak St. Zjedno­
czone dokonywały pierwszej 
próby wystrzelenia pocisku 
Posejdon z powierzchni łodzi 

; podwodnej.
Rakieta mająca 34 stopy 

j wystrzeliła z jednej z 16 rur 
I wystrzałowych na pokładzie 
USS Nathanael Greene o 11 
przed południem wybuchając 

(płomieniem i tiderzyła w po- 
I chmurne niebo.

Okręt najpierw zidentyfiko­
wany jako trawler a następ- 

1 nie rozpoznany jako rosyjski

ptak ... aż przyszła ONA, ta 
nieznajoma której narzeczony za­
pomniał stawić się do ślubu. Za­
chęcać do ożenku łatwo, ale same­
mu się ożenić ... to już nie są 
żarty!

Natomiast w filmie “Trędowa­
ta” według głośnej powieści He­
leny Mniszek jest klasyczny dra­
mat miłosny Stefci Rudeckiej, 
zakochanej w Ordynacie Micho- 
rowskim . . . wbrew woli mag­
nackiej rodziny. Ze złotej serii 
‘•Trędowata” przemówi do Was 
najpiękniejszym językiem miło­
ści.

ba wy.
XXX

Biuro Rozkrzewienia Wiary na­
desłało nam serdeczne podzięko­
wanie za ofiarę na Misje św. w 
sumie $1,148.

XXX
Chrzest św. otrzymali:

Nicholas Joseph, syn pp. Ramon 
i Barbara (Bratek) Kozak.

Anthony Albert Jr., syn pp. An­
thony Albert i Josephine (Copp­
ola) Fiorita.

Lonnie, syn pp. Michael 1 Geor­
giami (Tarnów) Renda.

XXX
Zapowiedzi:

(3) Joseph Mucha i Margaret 
Bury (St. Denis Church).

XXX
W przyszłą niedzielę, 3-ci Za­

kon ojca św. Franciszka przystą­
pi do wspólnej Komunii św. o 8. 
Posiedzenie zaraz po mszy św.

X x' X
Posiedzenia:

Wtorek — Tow. św. Tereski od 
Dzieciątka Jezus — Large Hall.

Środa — Gmina 148 ZNP — Sa­
la Nr. 1.

Czwartek — Central Society — 
Large Hall.

Nov. 26th — Confirmation Class, 
7:30 P.M. — Small Hall.

XXX
Zmarli ostatnio: Jakub Cygan 1 

Florian Pulak.

Okręg 12-ty wraz z Wydzia­
łem Kobiet i poparciu przez 
Komisję Młodzieżową przy 
Zarządzie Centralnym.

Wstęp $1.00 od osoby. Na 
powyższą Rewię serdecznie 
zapraszają całą Polonię, ko­
misarz Tomasz Paczyński i 
komisarka Helena Orawiec. 
Będzie to piękna rewia wy­
stawiona przez Gminy i Gru­
py Okręgu 12-go ZNP. — Wł. 
Tomaszewski, korespondent 
Okręgu 12-go ZNP.

Z Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Gminy 75 ZNP 

i odbędzie się w ten piątek, 
I dnia 26 listopada, w sali p. 
E. Moskala, pnr. 5639 N. Mil­
waukee ave., początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Dele­
gacje z Grup przynależnych 
do naszej Gminy 75-ej proszo­
ne są o łaskawe przybycie, 
tymbardziej. iż jest to ostat­
nie posiedzenie Gminy w tym 
roku i mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia.

Edward Moskal, prezes Gmi­
ny; Wład. Kuman, sekretarz 
Gminy i koresp.

Zebranie 
Gminy 91-ej ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP 
odbędzie się w środę, dnia 24 
listopada, br., w sali Lo Rayne 
Chateau pnr. 5925 W. Diver- 
sey ul Początek o godzinie 
7.30 wieczorem.

Prosimy delegacje o liczne 
przybycie, ponieważ będzie to 
ostatnie posiedzenie przed

W. Sokalski, prezes; Zofia 
Buczkowska, sekretarka, 
świętami Bożego Narodzenia.

Następne zebranie odbędzie 
się w styczniu, 1972 r.

Zabawa Jesienna 
w Szkole Pułaskiego

Na zabawę jesienną — o- 
statnią przed Adwentem za­
prasza Polska Szkoła im. gen. 
K. Pułaskiego dnia 27-go listo­
pada, o godz. 8-ej wiecz., w 
pięknej sali greckiej “Grand 
Ballroom Greek Cultural Cen­
ter”. Przygrywać będzie do­
skonała orkiestra “Polonez”. 
R. Mytnika. Donacja $3.50. Po 
rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić BE 5-1563. Dochód 
przeznaczony jest na prowa­
dzenie polskiej szkoły, — na 
książki i pomoce szkolne.

Zabawy Koła Rodzicielskie­
go Polskiej Szkoły im. gen. K. 
Pułaskiego znane są z przy­
jemnej atmosfery. Goście nasi 
zawsze doskonale się bawią. 
Prosimy rodziców, by gre­
mialnie tę zabawę poparli.— 
Niech nikogo z nas nie zabra­
knie i każdy przyprowadzi 
swych przyjaciół i znajomych. 
Liczny udział w zabawie na 
rzecz szkoły będzie dowodem 
zrozumienia potrzeby szerze­
nia nauki języka polskiego i 
kultury polskiej.

Do spotkania na zabawie — 
korespondent.

Zebranie Pol.-Am. 
Ligi Politycznej

W środę wieczorem, 24-go 
listopada, Polsko-Amerykań­
ska Liga Polityczna odbędzie 
swe regularne zebranie, pod 
adresem 5925 W. Diversey 
ave. (róg Mason).

Po załatwieniu formalnych 
czynności, p. Walter Kollacks 
wygłosi przemówienie o swo­
ich spostrzeżeniach etnicz­
nych. Dla urozmaicenia wie­
czoru odbędzie się losowanie 
polskiej szynki, bezintere­
sownie dla uczestników, — 
będą nadto i inne niespo­
dzianki— I. R. Tchon, prezes; 
M. A. Ciuruś, sekr.

Odmówili 
Podwyżek Dla 

Utrzymania Firmy
Dayton, Ohio (UPI) — Pięć 

tysięcy robotników zatrudnio­
nych w dwóch zakładach fir­
my Frigidaire, zgodziło się 
zrzec zapewnionych im kon­
traktem podwyżek w następ­
nych dwóch latach, ażeby nie 
dopuścić do przeprowadzenia 
się zakładów do innego mia­
sta. Każdy z robotników 
zrzekł się $18 tygodniowej 
podwyżki i benefitów, jakie 
zapewnione im były podpisa­
nym z firma kontraktem.

Firma “Frigidaire” przy- 
rzekła przyjąć spowrotem do 
pracy 850 zwolnionych po­
przednio dla celów oszczędno­
ściowych robotników.

B. Jeniec 
w Otoczeniu 

Rodziny
Detroit. Mich. (UPI) — S. 

Sierż. John Sexton jr., który 
spędził dwa lata jako jeniec 
wietkongu w Wietnamie, zna- 

| lazł się w poniedziałek w oto­
czeniu swej rodziny, po spę­
dzeniu kilku tygodni w szpi­
talu wojskowym.

Orkiestra szkolna, do której 
Sexton uczęszczał przed kilku 
laty, wyszła na lotnisko De­
troit na powitanie byłego jeń- 

I ca. Miasteczko Warren, Mich, 
zamierza urządzić dla Sextona 
dużą paradę i przyjęcie w dn. 
4go grudnia. Sexton spędzi 
pierwsze od trzech lat święta 

>“Dnia Dziękczynienia” w oto­
czeniu najbliższej rodziny.

Zebranie Komitetu Bazarowego 
I Tradycyjny Indyk w Okręgu 

1-szym S.W.A.P.
Po zakończeniu obrad Ko­

mitetu Bazarowego o godz. 
5-ej po południu “tradycyjny 
indyk” w Domu Okręgowym.

Marian B. Kaczmarski, ko­
mendant Okręgu 1-szego; Ta­
deusz Napiórkowski, Adiutant 
Protokółowy; Sabina Ładniak 
Prezeska Korpusu Pomocni­
czego.

okręt szpiegowski klasy Sa­
mara obserwował wystrzał z 
punktu znajdującego się oko­
ło pół mili od łodzi podwod­
nej.

Łódź podwodna znajdowała 
się jedynie 6 i pół mili od 
brzegu Cocoa Beach i była na 
widoku obserwacyjnym oglą­
dających, zebranych na górze 
10-cio piętrowego domu biu­
rowego nad brzegiem morza.

Na terenie znajdowały się 3 
okręty US i jeden helikopter 
Air Force. Przypomniano so­
bie, że rosyjski okręt szpie­
gowski także obserwował 
pierwsze wystrzelenie z zanu­
rzonej łodzi podwodnej Posej­
dona niedaleko Cape Kenne­
dy 3 sierpnia 1970.

W piątek od 6-ej wieczorem 
w kinie Milford przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee Ave. (R.M.)

Z Parafii Św. Stanisława B. i M.

Okręg 12 ZNP Zaprasza 
Na Rewię Młodzieży

W Niedzielę, 5 Grudnia, w Cicero, 111.

Echa z Obchodu 50-Lecia
Placówki 39 S.W.A.P.

Placówka 39 SWAP obchodziła 
uroczyście swój Złoty Jubileusz w 
dniu 17 października według tra­
dycyjnego programu, a więc — 

i mszą św. w kościele św. Stani­
sława B. i M. orae bankietem w 
audytorium tegoż kościoła.

Na dziedzińcu kościelnym ze­
brały się poczty sztandarowe: 
Placówki Jubilatki, bratnich Pla­
cówek, Korpusu Pomocniczego i 
Koła 31 Stow. Polskich Komba­
tantów. Za pocztami — koledzy 
Placówki 39, delegaci bratnich 
Pom. Plac. 39 oraz delegatki z 
Korpusów Pom. I Okręgu. Cały 
ten barwny oddział poprowadził 
do kościoła komendant Plac. 39 
W. Żurawski wraz z dowódcą 
pocztu Koła 31 SPK, kapitanem 
Tad. Fialą.

Mszę świętą na int. członków 
Placówki odprawił proboszcz Sta­
nisławowa ks. Antoni Laskowski, 
jakoteż wygłosił okazyjne kaza­
nie, wyliczając zasługi Placówki 
w pracy humanitarnej na rzecz 
weterana inwalidy. ' Pienia reli­
gijne wykonał słynny chór para­
fialny im. św. Cecylii pad kier. 
Kazimierza Laskowskiego.

We mszy św., oprócz różnych 
delegacji, brał udział honorowy 
gość z Londynu generał bryg. 
Stanisław Pelc, specjalnie zapro­
szony na tę uroczystość jubileu­
szową, oraz przedstawiciel Zarzą­
du Głównego SWAP i zarazem 
komendant I Okręgu kol. Marian 
Kaczmarski, — oraz liczna pub­
liczność.

O godz. 5:30 po południu rozpo­
czął się bankiet jubileuszowy. 
Program otworzył przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego kol. Wł. 
Żurawski, witając zebranych i 
przedstawiając gości honorowych 
zajmujących miejsca przy głów­
nym stole. Wniesiono sztandary, 
a pani Eleonora Tragarz odśpie­
wała hymny — amerykański i 
polski. Pamięć zmarłym członkom 
Placówki oddano minutową ciszą 
przy ' melodii capstrzyku odegra­
nego przez harcerza z miejscowej 
drużyny.

Na toastmistrza powołano p. 
Kazimierza Laskowskiego, który 
poprosił księdza prób, emeryta z 
par. św. Jakuba, Edwarda Przy­
bylskiego o odmówienie Inwo­
kacji

Po kolacji składali życzenia Ju­
bilatom: Kazimierz Laskowski w 
imieniu własnym i jako radny 
m. Chicago; ks. prób. Antoni La­

skowski w imieniu parafian i wła­
snym. Życzenia i krótkie prze­
mówienie wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Gł. SWAP oraz kom. 
I Okręgu kol. Marian Kaczmarski 
Honorowa prezeska Korpusów Po­
mocniczych p. Agnieszka Wisła, 
która następnie przedstawiła wy­
różnionych, a wśród których był 
jedyny żyjący dotychczas współ­
założyciel Placówki kol. Wawrzy­
niec Penar.

Po dekoracji wyróżnionych 
członków Placówki i Korpusu 
Pom. życzenia złożyli prezes Koła 
SPK Nr. 31 p. Adam Klimek, de­
legat Związku Kół I Dyw. Pane, 
na USA mjr Kazimierz Makuch; 
prezeska KP I Okręgu p. Sabina 
Ładniak i prezeska KP przy Plac. 
39 p. Maria Klinger.

Po życzeniach poproszono do 
przemówienia sędziego Edwarda 
Plusdrak, który przypomniał ze­
branym o Czynie Zbrojnym Po­
lonii Amerykańskej i Kanadyj­
skiej, a następnie wyraził obawę 
o przyszłość Polonii, która się po­
woli wynaradawia, dając wska­
zówki jak temu zjawisku zara­
dzić.

Drugim mówcą był stary żoł­
nierz I i II Wojny Światowej, 
generał bryg. Stanisław Pelc, pre­
zes Związku Kół 2 Dyw. Strzel­
ców Pieszych. Mowa Generała, to 
wspomnienia ciężkich bojów w 
roku 1920 na froncie wschodnim 
z bolszewikami. Gdy żołnierz pol­
ski, obdarty i wygłodzony był już 
u kresu sił, walcząc przeciwko 
liczebnie większemu wrogowi ko­
munistycznemu, na pomoc przy­
była wspaniale uzbrojona i świet­
nie wyglądająca Armia Gen. Jó­
zefa Hallera, złożona z ochotni­
ków polskich ze Stanów Zjedn., 
Kanady i Francji, którzy dla mi­
łości Ojczyzny porzucili wszyst­
ko, aby wywalczyć wolną Polskę. 
Pomoc tej Armii była w owym 
czasie decydująca o istnieniu 
Wolnej Polski. Na koniec życzył 
Jubilatom dalszej owocnej pracy.

Po mowach bankietowych za­
brał głos komendajit Placówki W. 
Żurawski, przedstawiając organi­
zacje dzielnicowe i parafialne, 
które zawsze współpracują z We­
teranami, oraz podziękował 
wszystkim za poparcie obchodu 
Jubileuszu. Pieśnią “Boże coś Pol­
skę” zakończano program.

Jan Bogusz,
I Podkomendant Plac. 39.

Tradycyjny Jarmark 
Związku Klubów Małopolskich
Odbędzie Się 26, 27 i 28 Listopada. — 

Inne Imprezy i Ważne Posiedzenia.
Najbliższą imprezą organizowa­

ną rok rocznie przez Związek Klu­
bów Małopolskich będzie Trady- 
cy Jarmark ZKM, który w bież, 
roku odbędzie się w dniach 26, 27 
i 28 listopada, w domu własnym 
ZKM, pnr 1401 W. Superior ul.

Dochód z Jarmarku będzie prze­
znaczony na cele społeczne. Prezes 
ZKM, Franciszek Barnaś wraz z 
komitetem zabaw, którego prze­
wodniczącym jest wiceprezes 
ZKM, Wojciech Ptasiński, oraz wi- 
cepreezska Zofia Guzy zapraszają 
serdecznie na ten jarmark wszy­
stkie kluby zrzeszone w naszej 
centrali, jak również przedstawi­
cieli organizacji polonijnych, mło­
dzież i starszych.

Komitet Zabaw dokłada starań, 
by program jarmarku był atrak­
cyjny i wszystkim się podobał.

Na ostatnim posiedzeniu Izby 
Delegatów ZKM, wójtem jarmar­
ku został wybrany jednogłośnie 
zasłużony działacz ZKM, delegat z 
Klubu Zaborowian, Józef Pacyna, 
a wójciną delegatka z Tow. Ra­
tunkowego Gminy Borzęcin, Stani­
sława Ptasińska.

Kioski na jarmarku zaopatrzone 
będą w bogate fanty do wygrania; 
przygotowane również będą sma­

czne obiady a bufet będzie dobrze 
zaopatrzony w różne napoje. Bę­
dą także smaczne kołacze upie­
czone przez nasze Małopolanki.

Kapela ludowa będzie witać 
przybywających gości, grając na­
sze melodie ludowe, będzie rów­
nież rozrywkowy program artys­
tyczny. Przybywajcie licznie na 
nasz Tradycyjny Jarmark ZKM, 
a zapewniamy, iż każdy spędzi 
czas mile, w gronie przyjaciół.

★ ★ ★
Zabawa Sylwestrowa ZKM

W roku bieżącym ZKM urządza 
wielką zabawę Sylwestrową dnia 
31 grudnia, w ‘domu własnym (w 
dużej odnowionej i udekorowanej) 
pnr 1401 W. Superior ul.

Zamówiona już jest doborowa 
orkiestra. Komitet zabawy na cze­
le z przewodniczącym Wojciechem 
Ptasińskim dokładają starań, by 
zabawa udała się jak najlepiej, 
zwracając się do wszystkich klu­
bów i przyjaciół z zaproszeniem 
na tę zabawę sylwestrową, abyś- 
my mogli wszyscy wspólnie się ze­
brać i zabawić w naszej siedzibie 
i złożyć sobie wzajemnie życzenia 
Nowego Roku i wszelkiej pomyśl­
ności

Nauka Przepisów Drogowych 
w Języku Polskim

Driver Improvement School 
320 North Clark Street, in­
formuje wszystkich zaintere­
sowanych, iż teoretyczny kurs 
nauki jazdy w języku polskim 
rozpocznie się 9-go grudnia o 
godzinie 7:30 wieczorem w po­
koju nr 19 pod wyżej wymie­
nionym adresem. Instrukto­
rem kursu będzie funkcjona­
riusz policji drogowej, Grześ- 
kiewicz.

Celem kursu jest umożli­
wienie polskim emigrantom 
zdobycie prawa jazdy nawet 
przy bardzo ograniczonej zna­
jomości języka angielskiego. 
Nauka kodeksu ruchu drogo­
wego w Illinois będzie wy­
kładana po polsku.

Program kursu nie obejmu­
je praktycznej nauki jazdy — 
aczkolwiek złożenie z pomyśl­
nym wynikiem pod koniec eg­
zaminu pisemnego ze znajo­
mości znaków i przepisów dro­
gowych upoważni właściciela 
pojazdów w obecności drugiej 

j osoby z ważnym dokumentem 
I prawa jazdy. — Po nabraniu 
I praktyki należy złożyć egza­

min z prowadzenia samocho­
du i podjąć prawo jazdy.

Kurs trwać będzie 5 tygo­
dni Ktokolwiek czułby się za­
interesowany może zasięgnąć 
dodatkowych informacji, — 
dzwoniąc na nr tel. 321-6010- 
6013 - 6014 w godzinach mię­
dzy 9-tą rano i 4-tą po połu­
dniu w każdy dzień tygodnia 
z wyjątkiem piątków, sobót i 
świąt. Zasięgając informacji 
telefonicznej należy rozma­
wiać po angielsku.

Chce Korespondować
Chciałbym za Waszym pośred­

nictwem nawiązać koresponden­
cję i dlatego prosiłabym Was o 
zamieszczenie mojego adresu w 
Waszym dzienniku. Jestem Polką, 
mam 17 lat i uczęszczam do Lice­
um Ekonomicznego. Moje hobby 
to: piosenki, znaczki pocztowe, 
widokówki, książki, dobry film a 
także sport. Mogę korespondować 
w języku polskim lub rosyjskim.

Mój adres:
Cecylia Marciniak
Kluedbork
ul. 15 Grudnia 8a. internat L.Ł 
woj. Opole, Polska.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT* 
W CHICAGO I W KANADZIE

Condense i Sobotnia
Roczni* (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 moi.) 15.00
Kwartał (3 moi.) 6.50
Mieai«cz. (1 mo.) 4.00

Tylko
Sobotni* Wytanlo

Roczni* (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mo*.) 5.50 
Kwartał (3 moo.) $.25

WTSYŁANT PRZEZ POCZT* 
POZA GRANICE CHICAGO W CA

CoMenn* i Sobotni*
Roczni* (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 moi.) 13.50 
Kwartał (3 moi.) 8.00 
Mieaigez. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotni* Wydani* 

Roczni* (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 moi.) 5.50 
Kwartał (3 moi.) 3.35

CODZIENNE
Odea** . Kanada

Roczni* (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6moa.) 11.00 
Kwartał (3 moi.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

(baa Mboty)
P**a Grani** Chicago
Roczni* (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 moi.) 10.00 
Kwartał (3moa.) 6.00 
Miesięcz. (1 m*.) $.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codriann* 1 Sobotni*
Roczni* (lyr.) $34.00
Półrocz. (6mo*.) 20.00
Kwartał (3 moa.) 12.00

Tylk* 
Sobotni* Wydani* 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 moi.) 7.50 
Kwartał (3 moa.) 4.50

W kloakach (Newa-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15*

W kioskach (News-Stand*) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20*

JAN T. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JOZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 ran* 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Budujemy Domy
Ruch budowlany we wrześniu b.r. nieco 

osłabł w porównaniu z sierpniem z dwóch 
powodów. Istnieje niepewność, co do sku­
teczności kontroli płac i cen a tym samym 
czynszów w 2-ej fazie. Drugim powodem jest 
przewidywanie obniżenia procentów hipo­
tecznych przez banki.

Pomimo jednak tych hamulców w 9 mie­
siącach b.r. rozpoczęto budować o 30 proc.
więcej domów mieszkalnych niż rok temu, 
a ich wartość powinna wynieść do końca 
roku $39.7 biliona wobec $30.3 biliona przed 
rokiem. Zapotrzebowanie na mieszkania jest 
wyższe od podaży, a odsetek wolnych miesz­
kań spadł do najniższej w dziejach cyfry
.9 procent.

Rząd ze swej strony popiera ruch budow­
lany, biorąc m. in. pod uwagę fakt, że każdy 
nowy dom dostarcza dwom ludziom pracy w 
^przemyśle budowlanym, a każdy właściciel 
nowego domu wydaje — jak obliczono — w 
pierwszym roku przeciętnie $400 na meble, 
dywany itd. Rząd stara się obniżyć oprocen­
towanie hipotek, dając za pośrednictwem 
Federal Housing Administration ubezpiecze­
nie pożyczek o oprocentowaniu nie przekra­
czającym 7 proc. Ponadto rząd płaci niemal 
całe oprocentowanie pożyczek, nie przekra­
czających $24,000 i zaciągniętych na 30 lat 

„przez rodziny o niskim dochodzie (do $10,000 
rocznie). W tym roku subsydia rządowe mają 
osiągnąć sumę $1.4 biliona. Przeciw tej akcji 
podnoszą się zarzuty, że stosuje ona dyskry­
minację rodzin o średnich i najniższych do­
chodach.

Cena domów zależy od warunków lokal­
nych. Jest więc niższa w Kalifornii, gdzie 
łagodny klimat daje poważne oszczędności 
na kosztach budowy. W niektórych częściach 
Teksasu tanie są parcele i niskie koszty robo­
cizny, podczas gdy najdroższe są domy na 
Północnym Wschodzie, gdzie unie wywal­
czyły najwyższe stawki płac. Średnia cena 
krajowa nowego domu z parcelą wynosi 
obecnie $25,000 wobec $23,400 przed rokiem. 
Przewiduje się, że w kilku najbliższych la­
tach domy będą drożały o 5 do 10 proc, rocz­
nie na skutek wzrostu kosztów parcel, ro­
bocizny i materiałów budowlanych.

Lekarstwem na drożyznę domów może 
być masowa produkcja domów z gotowych 
prefabrykatów. Produkcja ta podwoiła się w 
ubiegłych 5 latach i w tym roku ma dostar­
czyć 80,000 nowych domów. Gotowe części 
wykonuje się w fabrykach, gdzie płace są 
niższe niż w terenie, przywozi na miejsce 
budowy i przy pomocy kranów ustawia na 
przygotowanych fundamentach. Zmontowa­
nie domu trwa zaledwie kilkadziesiąt minut, 
a przeciętna cena domu wynosi $22,500,

“Przepracowana” Legislatura
Jesienna sesja Legislatury skończyła się, 

ale stanowi prawodawcy nie mają czym się 
chwalić. Gdyby nie ustawa zmuszająca kie­
rowców samochodów podejrzanych o nad­
użycie alkoholu do poddania się badaniu dla 
stwierdzenia ilości alkoholu w krwi, można- 
by powiedzieć, że jesienna sesja była mar­
nowaniem czasu i pieniędzy. Ale nawet pra­
wo przeciw pijanym kierowcom zostało moc­
no rozwodnione i dopiero groźba rządu fede­
ralnego, że wstrzyma $40 milionów na budo­
wę dróg w Illinois, zmusiła prawodawców do 
uchwalenia go w oryginalnym brzmieniu.

Odłożono projekt kodeksu etycznego dla 
piastujących odpowiedzialne stanowiska sta­
nowe i powiatowe. Projekt kodeksu propo­
nowany przez republ. repr. Lindbergha z 
Crystal Lake był zbyt wiążący i większość 
z obydwu partii doszła szybko do porozumie­
nia, że nie należy się spieszyć z wprowadze­
niem uczciwości we własne szeregi.

Prawodawcom stanowym nie brak odwa-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 23-GO LISTOPADA (NOV. 23), 1971
gi lub liczą na krótką pamięć wyborców. Po 
odkryciu setek tysięcy dolarów w pudełkach 
z butów w mieszkaniu zmarłego sekr. sta­
nowego Powella i rewelacjach prasy o ko­
kosowych dochodach w krótkim czasie na 
akcjach torów wyścigowych, regulowanych 
przez stan a więc przez Legislaturę, odłoże­
nie kodeksu etycznego można uznać za kpiny 
ze społeczeństwa.

Wydaj e się, że wszyscy są zainteresowani 
czystością powietrza i wód. Nie można tego 
powiedzieć o stanowej Legislaturze. Od daw­
na różne grupy społeczne prowadzą kampa­
nię za zachowaniem części 13 rzek w Illinois 
w naturalnym stanie. Projekt zabraniający 
budowy fabryk lub sklepów nad tymi odcin­
kami rzek ugrzązł w senackim komitecie w 
którym większość mają demokraci.

Gub. Ogilvie i republikanie nie są również 
bez skazy. Nowa konstytucja nakazuje po­
wołanie stanowej Rady Wyborczej. Guber­
nator nie wywarł nacisku na Legislaturę, by 
zajęła się sprawą i w rezultacie mogą być 
kwestionowane prawybory w marcu 1972 r.

Legislatura powołała “Judicial Inquiring 
Board” z zadaniem badania zarzutów prze­
ciw sędziom, ale demokraci zablokowali jej 
budżet w wysokości $100,000.

Legislatura odłożyła kodeks etyczny dla 
siebie, zignorowała nacisk gub. Ogilvie, który 
żądał uchwalenia ustawy nakazującej wyż­
szym urzędnikom stanowym i powiatowym 
ujawnianie źródeł i wysokość dochodów, ale 
szybko bez dyskusji uchwaliła taką ustawę 
dla dziennikarzy. Nie mamy nic przeciw te­
mu, ale ujawnienie dochodów np. dzienni­
karzy polonijnych mogłoby dać temat do no­
wego “‘Polish joke.”

Trudno sobie wyobrazić, by stanowi pra­
wodawcy nie rozumieli różnicy między swo­
ją pracą a pracą dziennikarzy. Jeżeli prawo­
dawcy otrzymują za centy portfele akcji to­
rów wyścigowych, które w ciągu kilku mie­
sięcy przynoszą im dziesiątki tysięcy dola­
rów dochodu a wiemy, że ci sami prawodaw­
cy regulują działalność torów wyścigowych, 
mamy prawo podejrzewać, że zachodzi tu 
sprzeczność interesów i o wyniku głosowania 
decyduje osobisty interes a nie dobro spo­
łeczne.

Dziennikarze nie uchwalają ustaw i od 
dawna obowiązuje ich zawody kodeks etycz­
ny. Mają wpływ na opinię, ale za fałszywe 
oskarżenie kogoś mogą odpowiadać przed są­
dem, gdy reprezentantowi lub senatorowi 
stanowemu za głosowanie zgodnie z własnym 
interesem a przeciw dobru społecznemu nic 
nie grozi. Prawodawcy i członkowie rządu 
stanowego są sługami społeczeństwa, dzien­
nikarze pracują w prywatnych przedsię­
biorstwach i każdy z nich może być zwolnio­
ny z pracy, gdy nie podoba się właścicielowi 
czasopisma.

Przez całą sesję słyszeliśmy narzekania, że 
prawodawcy są przepracowani i źle wyna­
gradzani. Nie można powiedzieć, że prze­
męczyli się podczas jesiennej sesji, ale można 
powiedzieć, że za wykonaną pracę otrzymują 
za wielkie wynagrodzenie.

INNI PISZĄ:
Uproszczone Rozumowanie

THE WALL STREET JOURNAL — Wy­
powiadając się przeciw ulgom podatkowym 
czy kredytom inwestycyjnym dla przedsię­
biorstw, niektórzy przywódcy świata pracy 
argumentują, że zakłady przemysłowe już 
obecnie mają poważną nadwyżkę swych 
możliwości produkcyjnych, wobec czego nie 
ma sensu budowanie jakichś nowych fabryk, 
których nie potrzeba.

Powierzchownie biorąc, takie rozumowa­
nie wydawać się może słuszne. Ale jest ono 
zbyt uproszczone jako odpowiedź na skom­
plikowane bardzo problemy.

Wedle ostatnich ocen, przemysł amerykań­
ski pracuje jedynie w 75 procentach swych 
możliwości produkcyjnych, co oznacza, że 
wiele zakładów w całym kraju jest nieczyn­
nych. Ale ta “nadwyżka” rozdzielona jest 
bardzo nierówno między gałęzie przemysłu 
czy przedsiębiorstwa. Nie można tu więc mó­
wić o jakiejś możliwości “zastępstwa”, bo np. 
nieczynna fabryka tekstylna jest zupełnie 
nieprzydatna dla produkcji poszukiwanych 
na rynku innych artykułów.

Poza tym co najmniej 15 procent — a przy­
puszczalnie o wiele więcej — zakładów i wy­
posażenia w Stanach Zjednoczonych jest 
przestarzała. I w tej kategorii zaznacza się 
największa ilość nieczynnych fabryk. Ich 
uruchomienie nie zapewni w żadnym wy­
padku opłacalnej produkcji, ale jedynie do­
prowadzić musi do wzrostu cen wewnętrz­
nych na artykuły, oraz dalszą presję dla ich 
ochrony przed konkurencją importu z zagra­
nicy.

Przedsiębiorstwa potrzebują więc rozsąd­
nej, konsekwentnej i trwałej polityki podat­
kowej, jeżeli idzie o inwestowanie kapitału. 
Jest to na pewno zdrowsza podstawa rozwo­
ju gospodarczego niż planowanie, oparte na 
przestarzałych zakładach przemysłowych.

To i Owo
Dziewicza puszcza Amazonki zostanie 

wkrótce przebita drogą długości 5.00Q kilo­
metrów, która połączy Atlantyk z Andami.

W puszczy tej, siedmiokrotnie większej od 
Francji, żyje prymitywne plemię Indian, któ­
re pod względem liczebności nie osiąga nawet 
połowy ludności Rio.

Pod Redakcją:N Wiesława Bielińskiego

• kale JDQ5K0P
Warszawa w Oczach Niemca. — Jak Oni 

Widzą Stolicę Polski? — O Hotelach, 
Restauracjach, Dziewczętach, Sklepach i 
Pałacu Kultury Pisze Niemiecki Turysta.

Ciekawe jest gdy ktoś obcy 
a bezstronny spojrzy na nasz 
dom, lub dom naszych bli­
skich. Często otwiera nam 
dopiero oczy na rzeczy do któ­
rych przywykliśmy i nie wi­
dzimy ani ich wad ani zalet. 
Dlatego zwykle na łamach 
Kalejdoskopu staram się za­
mieszczać reportaże z Polski 
zagranicznych dziennikarzy, 
które odznaczają się obiek­
tywnym a życzliwym stosun­
kiem do naszej Ojczyzny.

Właśnie w tym typie oka­
zał się w “Die Zeit” reportaż 
z Warszawy Hansjakoba Steh- 
le. Autor jest bystrym obser­
watorem i uwypukla szereg 
charakterystycznych cech sto­
licy, które często uchodzą na­
szej uwadze.

* * #
Nie, to nie jest Paryż, ani 

też Rzym Wschodu — ta War­
szawa lat siedemdziesiątych. 
Kto chciałby zwiedzać stolicę 
Polski z takimi wyobrażenia­
mi, musiałby oczywiście spot­
kać się z wieloma rozczaro­
waniami. Urok tego miasta — 
nie jego mieszkańców! — jest 
bowiem nieporównywalny i 
nie da się określić. Kto ma 
tylko dwa dni czasu musi się 
liczyć z niebezpieczeństwem, 
że Warszawa pokaże mu zim­
ną, zamkniętą twarz — albo 
promienną, choć nie mniej u- 
łudną.

To, co jest typowe dla War­
szawy i odróżnia ją od innych 
wschodnio-europejskich stolic 
i zbija z tropu zwiedzającego 
— nawet tego “zakochanego 
od pierwszego wejrzenia” — 
polega na jednym: to miasto 
nie ma nic z mieszczańskiego 
blichtru, który w szczątko­
wym stanie można jeszcze ob­
serwować w Budapeszcie; ma 
raczej coś z niezburzonej do­
kładnie i źle zakonserwowa­
nej świetności starej Pragi.

Warszawskie Stare Miasto, 
renesansowe pałace, barokowe 
kościoły, choć nowe, zrekon­
struowane są według obrazów 
Canaletta — a że wykonane z 
kiepskich materiałów budow­
lanych, dość szybko pokryły 
się znów “patyną czasu”.

Warszawa nowoczesna, ta, 
która w blokach mieszkal­
nych i wieżowcach mieści po­
nad milion ludzi, jest owocem 
skrzyżowania genialnej fanta­
zji polskich architektów z o- 
graniczonymi możliwościami 
materiałowymi. Wszystkie ko­
ścioły i kawiarnie (i pierwsze, 
i drugie jednakowo ważne i 
ulokowały się w starym cen­
trum Warszawy.

Kontrasty! Oto co zwiedza­
jący Warszawę powinien mieć 
zawsze na uwadze; idąc krok 
za krokiem wśród pomników 
i niezliczonych tablic na miej­
scach straceń, człowiek czuje 
się wstrząśnięty i dopiero wte­
dy pojmuje dokładnie, że to 
miasto było — dosłownie! — 
skazane na śmierć i z woli Hit­
lera miało się stać tylko punk­
tem na mapie. Mimo to nie­
miecki gość nie musi się nie­
pokoić; już na wiele lat przed 
wizytą Brandta w Warszawie 
nikt przybywający tu z Nie­
miec, nie był identyfikowany 
jako barbarzyńca — jeśli 
oczywiście sam nie zachowy­
wał się prowokująco i nie 
podnosił głosu. To ostatnie i 
w innych krajach robi nie 
najlepsze wrażenie.

Warszawa żyje i to tak tęt­
ni życiem, że dla młodej ge­
neracji — o jakie młode jest 
to miasto! — blizny starych 
ran ledwie są już widoczne.

Żeby w pełni zdać sobie 
sprawę z witalności Warsza­
wy, nie należy być gościem 
hotelowym, typowym turystą 
goniącym pośpiesznie po skle­
pach — aczkolwiek niektóre z 
nich aż proszą się o rzut oka.

Krótka wizyta zaczyna się 
jednak z konieczności w hote­
lu; powinien być dobrze wy­
brany, właśnie dlatego, że wy­
bór jest niewielki. Pokój za­
mawia się dużo wcześniej — 
na tygodnie — w “Bristolu” 
na Krakowskim Przedmieściu, 
które notabene nie jest żad­
nym przedmieściem. I nie dla­
tego, że jest najbardziej kom­
fortowym hotelem. Obok po­
łożony “Europejski” dostar­
cza w tej materii więcej, choć 
swojej “luxklasie” również 
nie odpowiada. Tak samo zre­
sztą, jak najnowszy z nich 
“Grand Hotel”.

Bristol (r. zbudowania 1899) 
jest jednym z nielicznych 
budynków ocalałych w czasie 
wojny. Odnowiono go. lecz za­
chowano starą scenerię: plu­
sze, porcelanowe wazony, sty­
lowe meble i okropne kurki

do wody. Hotel ten ma coś z 
atmosfery Starej Warszawy. 
Windziarz, obsługujący staro­
świecki “pojazd”, sunący w 
zwolnionym tempie, pełni tę 
funkcję prawie czterdzieści 
lat. Tylko młodzi panowie, 
którzy nagle wyłaniają się z 
hallu proponując szeptem: — 
“zmienię marki, dolary” — 
przypominają o teraźniejszo­
ści. Należy ich raczej unikać. 
Orbis oferuje bony — 10 zł za 
markę; to nie jest zły kurs.

W hallu hotelowym państ­
wowe “Pekao” proponuje za 
dewizy — poza różnymi spi­
rytualiami — wyroby sztuki 
ludowej, kryształy i inne ar­
tykuły. Ale na to jeszcze czas, 
najpierw spacer przez miasto. 
Jeśli nawet udałoby się przed 
hotelem złapać taksówkę (zre­
sztą tanią — telefonicznie we­
zwać nie można!) — najlepiej 
Warszawę zwiedzać pieszo.

Pierwsza trasa, z Bristolu na 
prawo Krakowskim Przed­
mieściem, prowadzi na Stare 
Miasto. Przed nami rokokowy 
pałac hrabiego Potockiego, 
pierwotnie zbudowany dla 
polskiej linii Donhoffów, dziś
— siedziba Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. I nikt już nie 
pamięta, że to w tym pałacu 
tańczył Napoleon z Marią Wa­
lewską. Obok pałac Radziwił­
łów, niegdyś siedziba rosyj­
skiego gubernatora, a w roku 
1970 miejsce, w którym zosta­
ła podpisana umowa niemiec­
ko-polska. (Wejście do wnę­
trza, niestety, nie jest możli­
we). Dalej obok pomnika Mic­
kiewicza i kościoła św. Anny
— w którym warto rzucić 
okiem na barokowy ołtarz — 
dochodzi się do placu Zamko­
wego, na którym stoi symbol 
miasta, Kolumna Zygmunta. 
Stąd można zerknąć na Wisłę 
i tu właśnie zaczyna się naj­
ładniejsza część Warszawy: 
Stare Miasto. W rynku należy 
obejrzeć dom po domu, jak 
również zajrzeć na podwórza 
i schody.

Piękny dom Fukiera, kiedyś 
zbudowany przez warszawską 
gałąź augsburskiego Fuggera, 
godny jest spojrzenia, ale śli­
cznej winiarni radzę uniknąć, 
to, co tam się podaj e powodu­
je tylko ból głowy, a w sma­
ku jest takie, jakie może być 
w kraju, gdzie nie ma ani ho­
dowli wina, ani jego znaw­
ców.

Także restaurację “Kroko­
dyl”, którą proponuje się każ­
demu cudzoziemcowi, leżącą 
nie opodal, należy tylko obej­
rzeć; pod jej gotyckim skle­
pieniem. oświetlonym świeca­
mi, przebywają chętnie tylko 
ci, którzy pozwalają sobie ser­
wować przeciętne jedzenie po 
cenach super luksusowych i 
którzy wieczorem poszukują 
towarzystwa dam wątpliwej 
konduity.

Toteż radzę raczej skiero­
wać się naprzeciw do prywat­
nej restauracji “K a m i enne 
Schodki”, jednej z niewielu 
tego rodzaju, gdzie można do­
stać tylko jedno danie: chru­
piącą kaczkę.

Ći, którzy nie gustują w ho­
telowych kuchniach (najlep­
sza w “Grand Hotelu” — 
niech się dopytają na Starym 
Mieście o restaurację “Rycer­
ską”, a na Krakowskim Przed­
mieściu o “Staropolską”. Tam 
spotyka się warszawiaków i 
je polskie specjalności: zupa 
z czerwonych buraków 
(“barszcz”), najlepiej z “usz­
kami” (wypełnione mięsem 
pierożki), ‘bigos” — polska 
kapusta z mięsem, “śledź w 
śmietanie”, “zrazy”, młoda 
gęś duszona lub pieczona wie­
przowina i wołowa polędwi­
ca. Do tego naturalnie prze­
zroczysta (w odróżnieniu od 
cienkiego wina i piwa), do­
brze zamrożona wódka pol­
ska, której jest kilka odmian. 
‘Źubrówka” (z bawolą traw­
ką), “Jarzębiak” (z jarzębi­
ny), “Starka” — długo leżako­
wana żytniówka. Staromiejski 
spacer prowadzi przez śred­
niowieczne mury obronne z 
Barbakanem aż do Nowego 
Miasta, które pochodzi z XVII 
i XVIII wieku. I ono — wy­
gląda nieprawdopodobnie, cał­
kowicie odbudowane z gru­
zów. Przy sprzyjającej pogo­
dzie, najlepiej usiąść przed 
‘Bombonierką”, jedną z nie­
zliczonych warszawskich ka­
wiarń, które od rana do wie­
czora są przepełnione. Kawę 
prawie wszędzie pije się ze 
szklanek; trzeba je trzymać 
bardzo wysoko za brzeg, żeby 
nie poparzyć sobie palców.

Kto chce poznać ludzi tego 
miasta — nawet bez wdawa-

Wacław Netter

Breżniew Umacnia
Swa Władze

W rozkładzie wizyt zagra­
nicznych rządzącej trójki 
Związku Sowieckiego najwa­
żniejsza przypada Breżniewo­
wi. Jest to zupełnie zrozumia­
łe, gdyż w kolektywie krem- 
lowskim zajmuje on czołowe 
miejsce. Wyjazd do Francji 
stał się dla niego nie lada 
okazją wykazania światu jaki 
zakres władzy posiada i jaki 
kierunek polityki pragnie re­
alizować. Była to piewsza wi­
zyta Breżniewa w kraju “ka­
pitalistycznym”. Przygotował 
się do niej starannie, zaró­
wno pod względem protoko­
larne - politycznym jak też 
towarzysko - obyczajowym. 
Poddał się intensywnej kura­
cji odchudzającej, w wyniku 
której stracił około 15 funtów 
na wadze. Nie wiadomo czy 
chodziło mu o wygląd zewnę­
trzny czy też kuracja nastą­
piła na skutek nacisku leka­
rzy. Breżniew przeszedł przed 
trzema laty lekki atak serca 
i chcąc nie chcąc musiał ogra­
niczyć swój apetyt i pohamo­
wać pociąg do kieliszka.

W podróż do Francji za­
brał specjalnie na tę okazję 
szyte garnitury, by pokazać 
Zachodowi, iż Związek So­
wiecki dba również o wygląd 
zewnętrzny człowieka. W cza­
sie wystąpień w Paryżu i na 
prowincji starał się zrobić 
jak najlepsze wrażenie. Nie 
szczędził ukłonów, uśmiechów 
— przyjaznych gestów i kom­
plementów. “Poczułem do 
Paryża miłość od pierwszego 
wejrzenia” — oświadczył 
dziennikarzom. W czasie kil­
kudniowego pobytu we Fran­
cji przemienił się w innego 
człowieka, zmienił, rzec by 
można skórę. To nie był z 
gruba ciosany, butny i pewny 
siebie aparatczyk, lecz dobro­
duszny, starszy, pełen uczuć 
ludzkich humanista i — mąż 
stanu. Ambicją jego jest nie­
wątpliwie, by świat uznał w 
nim polityka na skalę między­
narodową. Przyjęcie w Pary­
żu z honorami należnymi sze­
fowi państwa było mu więc 
bardzb na rękę.
KARIERA PARTYJNA

Na szczyt drabiny partyj­
nej wypłynął Breżniew dzięki 
poparciu Chruszozowa.

Mając lat 25 piastował już 
co prawda funkcje sekretarza 
partyjnego lecz w malej, nie­
wiele znaczącej komórce fa­
brycznej, gdzie pracował jako 
inżynier metalurgii. W czasie 
wojny pełnił funkcje komisa­
rza politycznego na froncie 
południowym, co często obe­
cnie przypomina prasa so­
wiecka.

Gdy w 1954 roku Chrusz­
czów rozpoczął uprawę ziem 
dziewiczych, posłał Breżnie­
wa na Syberię i powierzył mu 
nadzór nad wykonaniem pla­
nów zasiewu kukurydzy. Za­
nim cały program się załamał 
—• Breżniew wezwany został 
do Moskwy, gdzie powierzono 
mu ważne funkcje partyjne 
i stanowisko państwowe. Pia­
stował przez cztery lata wy­
soki urząd oraz z polecenia 
swego szefa porządkował po- 
litbiuro. W 1964 roku od­
wdzięczył się swemu protek­
torowi w ten sposób iż razem 
z innymi głosował za usunię­
ciem Chruszczowa . . .

Po objęciu funkcji pier­
wszego sekretarza rozpoczął 
natychmiast czystkę elemen­
tów nieprzychylnych jego 
wpływom. Gdy poczuł się do­
syć mocno w siodle, przywró­
cił tytuł generalnego sekreta­
rza partii, używany kiedyś 
przez Stalina. Wkrótce pod- 
porząkował sobie cały aparat 
partyjny i rządowy, ustawia­
jąc Podgórnego na drugim 
miejscu, a Kosygina na trze­
cim w hierarchii partyjnej.

Dowiódł raz jeszcze, iż wła­
dza w Rosji Sowieckiej nale­
ży do prezydium partii, a 
właściwie do człowieka, któ­
ry je trzyma w garści, to jest 
generalnego sekretarza. Idąc 
śladami Stalina, stara się je­
dnak unikać jego błędów, 
szczególnie pozorów jedyno- 
władztwa i kultu jednostki. 
Nie mówi nigdy: “ja zrobi­
łem to, “ja” prowadzę taką 
politykę, lecz zaznacza iż co- ’ 
ko'wiek postanawia się na, 
Kremlu, czyni to kolegialnie: 
partia.

Wdrapanie się na szczyt 
drabiny partyjnej i rządowej

nia się z nimi w rozmowę — 
powinien przyglądać się im w 
kawiarniach: jak — przy po­
mocy byle jakich środków — 
robią się na eleganckich, jak 
wymvkają się z biur na plotki 
lub flirty, jak z ożywieniem 

i — ale bez hałasu — dyskutu­
ją, jak załatwiają przedziwne, 
wymyślne interesy.
(Dokończenie w następnym 

Kalejdoskopie)

nie przyczyniło się jednak do 
zdobycia przez Breżniewa po­
pularności. Niewiele pomogły 
mowy patriotyczne ani wyda­
nie dwutomowej pracy p. t.: 
“Śladami Lenina". Kosygin 
cieszy się wciąż większym 
unaniem i respektem wśród 
zwykłych obywateli. Breżnie­
wa wszyscy się boją.
ZATWARDZIAŁY 
DOKTRYNER

Generalny sekretarz partii 
trzyma się ślepo założeń 
marksistowskich (czytaj: le­
ninowskich) i wymaga, by 
były one przestrzegane we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Jego zdaniem — wskazania 
Marksa - Lenina stanowią 
podstawę nauki i bazę całej 
wiedzy.

Partia musi czuwać nad 
czystością tej “nauki” i zapo­
biegać wszelkim odchyleniom. 
Z powodu sprzeciwu Breżnie­
wa odrzucony został plan re­
form gospodarczych przed­
stawiony przez Kosygina, da­
jący większą niezależność od 
centrali poszczególnym repu­
blikom i ośrodkom przemy­
słowym. Sekretarz generalny 
obawiał się, iż decentraliza­
cja zalecana przez premiera 
może osłabić kontrolę partii 
nad gospodarką i aparatem 
administracyj nym.

Przeciwstawił się również 
naciskom zwiększenia pro­
dukcji towarów konsumpcyj­
nych — kosztem przemysłu 
zbrojeniowego. Gały wysiłek 
skierowany został właśnie na 
zwiększenie sił militarnych, 
budowę wyrzutni rakieto­
wych, pocisków kierowanych, 
samolotów i atomowych okrę­
tów podwodnych. W dziedzi­
nie broni strategicznych Ro­
sja Sowiecka prześcignęła już 
Stany Zjednoczone, do czego 
przyznają się sami Ameryka­
nie.
Siła jest dominującym czyn­
nikiem, na którym buduje 
przyszłość Rosji i losy świata 
—Breżniew. Marzeniem jego 
jest by Kreml stał się super­
mocarstwem — dyktującym 
swoje warunki innym pań­
stwom, by Moskwa mogła in­
terweniować w każdym punk­
cie globu gdzie "socjalizm” 
jest “zagrożony” lub też “pro­
si” o pomoc.

Jak się zdaje, Breżniew 
czuje się coraz bardziej pe­
wny siebie. Nie zrażają go 
braki w zaopatrzeniu obywa­
teli w artykuły pierwszej po­
trzeby ani niski stan sowiec­
kiej technologii przemysło­
wej. Do białej gorączki do­
prowadzą go żądania inte­
lektualistów, którzy domaga­
ją się większej swobody w 
badaniach i wymianie infor­
macji, oraz większej swobody 
w wyrażaniu opinii.

Na wszystkie problemy ma 
iedną tylko odpowiedź: siłę. 
Wierzy w nią i nią chce roz­
wiązywać trudności wewnę­
trzne i — międzynarodowe.

Dzżenntł Polski—Londyn.

Rekordowa Sprzedaż 
Samochodów

W październiku przemysł 
samochodowy sprzedał 1,065,- 
000 samochodów, bijąc do­
tychczasowy rekord dla tego 
miesiąca ustanowiony w 1968 
r., gdy sprzedano 977,800 sa­
mochodów. W tym roku do 
końca października przemysł 
samochodowy sprzedał 8,560,- 
000 samochodów, o 17 procent 
więcej niż w tym samym cza­
sie ub. roku.

Główny zarządca firmy 
Chevrolet John DeLorean 
twierdzi, że jeżeli obecna ten­
dencja utrzyma się, w 1972 r. 
orzemysł samochodowy może 
liczyć na sprzedaż 11 milio­
nów wozów.

Kierownicy przemysłu sa­
mochodowego nie ukrywają, 
że silny wzrost popytu na no­
we samochody jest wynikiem 
nałożenia przez prez. Nixona 
10 proc, specjalnego cła na 
wyroby importowane oraz na­
cisku na Kongres, by zniósł 
7,5 proc, federalny podatek 
od sprzedaży.

Arabowie 
Nie Mają Szans

Przedstawiciele rządu Sta­
nów Zjednoczonych, którzy 
maja dostęp do raportów wy­
wiadu twierdzą, że mimo 
wielkich dostaw rosyjskiej 
hroni do państw arabskich, 
Izrael ma ciągi? Jotaeydowa- 
ną przewagę nać iwywd wro­
gami. Jeden z tych przedsta­
wicieli rządu miał powiedzieć, 
że "Arabowie nie mają żad­
nej szansy zwycięstwa w woj­
nie z Izraelem, jeżeli Rosja 
nie zdecyduje się na bezpo­
średnią interwencję. Nie są­
dzimy. by Rosja posunęła sią 
aż tak daleko”.
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Who’s Who In Polonia
Chicago—Plans are under 

way to publish the First Edi­
tion of “Who’s Who in Polo­
nia” which will contain the 
names and biographies of 
thousands of North Ameri­
cans of Polish descent.

Bruno A. Puszynski, the 
publisher, stated “since there 
are millions of Poles who 
helped build a Great America, 
there is a definite need to let 
fellow Americans know of 
their accomplishments in the 
Professional, E d u c a t i onal, 
Business, Cultural and Phil­
anthropic fields.”

“We are planning and work­
ing hard to make this a real 
Classical reference book. We 
hope to see this volume as an 
addition to every library, ev­
ery school, business and insti­
tution all over the world. 
This book itself, will contain 
approximately 800 pages and 
will be richly bound in simu­
lated leather, printed in dis­
tinctive type face. Our staff 
will be made up of talented 
experienced members with 
diversified interests. Each

The first “Merry Christmas” 
of the season rings out over 
the entire Chicagoland area 
when the city presents “Chi­
cago’s Own Christmas Pa­
rade” on Michigan Avenue 
Saturday. December 4th.

Channel 9 will cover this 
event live and in color for 
stay-at-home viewers from 
11:00 a.m. to 12:15 p.m., with 
Ringmaster Ned Locke of “Bo­
zo’s Circus” and Miss Tasha 
Johnson of WGN Television’s 
“Treetop House” describing 
all of the pageantry and ex­
citement for viewers.

This marks the second year 
that Chicago will be sponsor­
ing its own Christmas Parade 
and Mayor Richard J. Daley 
promises an even grander one 
than last year’s.

There will be huge inflated 
balloons, floats, bands, drum

listing will be selected on a 
balanced merit basis without 
partiality, whether it be Poli­
tical, Religious, or otherwise. 
I feel it will be a distinct hon­
or to be listed in ‘“Who’s Who 
In Polonia.” This is a true rec­
ognition to all those who have 
contributed so much to So­
ciety and Mankind. This first 
edition should become a his­
toric volume—it will make an 
ideal gift, a cherished posse­
ssion. I feel this is a small 
contribution to this large 
group of good Citizens. I’ll 
need all the cooperation I can 
get to make this venture a 
real success.”

If anyone is interested in 
becoming listed in “Who’s 
Who in Polonia” or would 
like an application or infor­
mation, you can write or call:

Puszynski Publications 
6134 Milwaukee Avenue
Chicago, Illinois 60646 

(312) 774-3800
(The Pre-Publication price 

is $21.95; Upon Publication 
$27.50).

and bugle corps, and clowns 
in the parade which will start 
at The Drake Hotel (Lake 
Shore Drive and Michigan 
Avenue), and go down Michi­
gan Avenue past the official 
reviewing stand situated in 
front of the Sheraton-Chicago 
hotel and over the river to 
Randolph Street.

Highlighting the parade will 
be the largest assembly of 
huge balloons ever seen in 
Chicago. They will be inflated 
12 hours beforehand and po­
lice and fire cadets will pull 
them.

A myriad of communities 
and suburbs will be repre­
sented with marching bands, 
drum and bugle corps and 
floats. The Chinese communi­
ty of Chicago again will have 
two huge Chinese lions in the 
parade.

Blazers Invade 
Stadium Tonight 

Play Bulls
Arm chair quarterbacks and 

second guessers were quick to 
say “T told you so” when 
UCLA’s Sidney Wicks got off 
to a rugged beginning as a pro 
rookie with the Portland 
Trailblazers.

But Blazers’ coach Rolland 
Todd quickly predicted that 
Wicks’ difficulties were only 
temporary and that NBA fans 
would be recognizing him as 
one of the finest players in 
the league in due time.

Chicago fans will get their 
first look at Wicks when he 
leads the Trailblazers into the 
Stadium tonight (Tuesday) at 
7:30 p.m. It will also mark 
the return of Geoff Petrie, 
who together with Boston’s 
Dave Cowens, shared rookie- 
of-the-year honors. Petrie has 
been sidelined with a knee 
injury since the beginning of 
the exhibition season and to­
night marks his first game 
since that time.

Tonight will be Ladies 
Night, with all gals (with or 
without an escort) admitted 
for half price on $4.00, $3.00 
or $2.00 tickets.
_ The Bulls will be off Wed­
nesday and Thursday. They 
entertain Cazzie and the 
Golden State Warriors in the 
Stadium Friday night and 
then take on the New York 
Knicks in the Garden Satur­
day, November 27.

Advocate Society 
Will Hold Childrens 

Christmas Party!
Our Society will hold the 

Children’s Christmas Party 
in the ballroom of the Polish 
Women’s Alliance Building, 
1309 N. Ashland Ave., Chica­
go, on Sunday, December 12, 
1971, between 2:00 and 5:00 
p.m.

There will be a fine pro­
gram of entertainment, deli­
cious food, refreshment and 
ice cream . . . even a friendly 
bar for adults. Santa Claus, 
himself, will be there to pre­
sent his gifts to our children 
and grandchildren.

No charge for the children. 
Each adult will be assessed 
$5.00 to help defray the cost. 
Give the family and yourself 
a nice time.

See you all on December 12.
Eugene J. Briars, Thomas 

J. Skryd — Chairmen, Family 
Activities Committee.

Wheaton Wins 
Soccer Title

Wheaton College won the 
National Collegiate Athletic 
Association Midwest title re­
cently at home, defeating 
Western Illinois 1-0.

The winning goal was 
scored by Jim Lane in the 
fourth quarter after taking a 
pass from Larry Sherman. It 
was the sixth consecutive 
Midwest crown for the Cru­
saders.

Seven Schools Get 
N.C.A.A. Membership

Kansas City (UPI) — The 
National Collegiate Athletic 
Association today granted ac­
tive membership in its college 
division to seven institutions. 
Included were Indiana Cen­
tral College, Indianapolis, and 
University of Minnesota — 
Morris.

Orioles Win 5-0, End 
Japanese Tour 12-2-4

Tokyo (UPI) — The Balti­
more Orioles hit two home 
runs to end their 18-game 
goodwill tour of Japan with a 
5-0 triumph over the Tokyo 
Yomiuri Giants. The Orioles 
ended the tour with 12 wins, 
two defats and four ties.

Junior Named
Star Of Tomorrow

A 19 year old San Antonio 
Texas college student, Rosa­
lyn Raab, is the 11th annual 
Alberta E. Crowe Star of To­
morrow Award winner.

The award is sponsored by 
Mrs. Alberta E. Crowe, Wom­
en’s International Bowling

Ivanhoe Theatre
Does It Again!!!
Due to the overwhelming 

public demand for tickets, we 
are again extending Donald 
Driver’s acclaimed “Status 
Quo Vadis,” it was announced 
this weekend by Ivanhoe 
producer/director George 
Keathley.

Keathley further comment­
ed: “With the additional sev­
en week extension, through 
Sunday, March 5, the widely 
heralded, record breaking 
comedy will enjoy a six 
month run, a feat previously 
unheard of in the Ivanhoe’s 
five year history.”

The Joseph Jefferson Com­
mittee has already given 
“Status” three award nomina­
tions for the 1971/72 season; 
Geraldine Kaye for the Best 
Supporting Actress, David 
Wilson for Best Guest Artist, 
and Donald Driver for Best 
Guest Director.

Performances are Tuesday 
through Friday, 8:30 p.m.; 
Saturday, 6 and 9:30 p.m.; 
Sunday, 7 p.m. and Wednes­
day at 2 p.m. Tickets are 
priced from $3.50 to $5.00. For 
information and reservations, 
call 248-6800 or GR 2-2771.

Congress president and also 
president of AJBC, with se­
lection limited to women 
bowlers 25 years of age and 
under.

Rosalyn was a member of 
AJBC for eight years and in 
1969-70 was on a San Antonio 
Girls team that rolled a 3134 
series, high for the entire sea­
son. Her contribution was 564.

The young Texan averaged 
172 in a traveling league last 
season and was state AJBC 
class A doubles co-champion 
in 1967. In 1970 she was 
named “Miss Junior Bowler 
of the Year” and honored at 
the Texas Women’s Bowling 
Association convention.

She received her “Star of 
Tomorrow” award during 
opening ceremonies of the 
1971 WIBC Annual Meeting 
in Atlanta, Ga. April 26. “This 
is one of the nicest things that 
has ever happened to me,” 
said Rosalyn when first noti­
fied of her selection.

She joins 10 other young 
bowling stars who have been 
named “Star of Tomorrow,” 
most of whom have become 
adult champions, including: 
Betty Kuczyński, Chicago, Il­
linois, 1961 recipient; Joy 
Abel, Chicago, 1962; Judy 
Cook, Grandview, Mo., 1963; 

i Ann Bosworth, Belleville, Ill., 
! 1964; Karen Linton, El Paso, 
j Texas, 1965; Betty Jo Crow, 
i Gairway, Kan., 1966; Mildred 
' Martorella, Rochester, N Y., 
! 1967; Pamela Fryer, Phoenix, 
Ariv., 1968; Janice Sue Reich- 
ley, Waco, Texas, 1969; and 
Cheryl Kominsky, Westchest­
er, Calif., 1970.

Chicago’s Own Christmas Parade
To Be Colorcast On Channel 9 

Saturday, December 4

Guess Who's Coming For Thanksgiving Dinner At Lassie's
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O. Michal Zembrzuski 
Wikariusz Generalny OO. Paulinów

Wspólna Akcja w Obronie 
Historycznego Domu

W poprzednim artykule pt, I 
“Kilka słów o ośrodku stu­
diów polskich i polskiej kul­
turze” podałem kilka słów o 
bardzo istotnym projekcie Ed­
warda Piszka z Fiadelfii. — 
Wszyscy, którzy zapoznali się 
z tym projektem zdają sobie 
sprawę z jego ważności. Do­
bre przeprowadzenie tego 
projektu odbije się echem 
bardzo szeroko, a co najważ­
niejsze przyniesie dla całej 
Polonii konkretne osiągnięcia.

W niniejszym artykule pra­
gnę napisać o czymś innym, 
mianowicie o domie Tadeusza 
Kościuszki w Filadelfii, jako 
zabytku historycznym. Nasza 
Polonia mało wie o tym. Ja 
sam do niedawna nie wiele o 
tym wiedziałem, lecz zapo­
znałem się z całością sprawy 
i uważam, że trzeba, aby Po­
lonia o tym została dokładnie 
poinformowana i włączyła się 
bez reszty do wspólnej akcji 
nad utworzeniem Historycz­
nego Domu im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Filadelfii.

♦ ♦ ♦
Przyglądnijmy się bliżej 

jak ta sprawa przedstawia 
się?

Otóż Senator Edmund S. 
Muskie wydał w dniu 14-go 
września br. komunikat do ca­
łej prasy, który w skrócie po­
daj ę poniżej:

“Mało ludzi było tak odda­
nych sprawie wolności jak 
Tadeusz Kościuszko. Urodzo­
ny w Polsce w dniu 12 lutego 
1746 r. Kościuszko żył w Pa­
ryżu, kiedy doszły go pier­
wsze wieści o zmaganiach 
Ameryki przeciwko tyranii. 
Za pożyczone pieniądze opła­
ca przejazd do Ameryki, by tu 
przyłączyć się do walk o wol­
ność Ameryki.

Przysłużył się sprawie 
świetnie. Jako wykwalifiko­
wany inżynier zbudował for­
tyfikacje na rzecze Delaware 
i drugie przy West Point na 
rzece Hudson. Wybór miejsca 
na przyjęcie bitwy i budowa­
nie fortyfikacji przy Saratoga 
Spring skutecznie przyczyniło 
się do zwycięstwa amerykań­
skiego nad Gen. John Bur- 
goyne przy Saratoga. Nieco 
później odznaczył się jako 
dzielny oficer kawalerii w 
kampanii Gen. Green w Caro­
lina. Widocznym jest, że Gen. 
Tadeusz Kościuszko jest jed­
nym z twórców zwycięstwa 
Ameryki.

W roku 1784 Kościuszko po­
wrócił do Polski, gdzie został 
Generałem w armii polskiej. 
Wiosną 1792 r. poprowadził 
małą armię Polską przeciwko 
wojskom rosyjskim, próbując 
napróżno przeciwstawić się 
agresji. Po paru świetnych 
zwycięstwach, o s t a t e cznie 
prawie śmiertelnie ranny, o- 
pierając się do ostatka, uległ 
przemocy i dostał się do nie­
woli Rosjan. Po dwóch latach 
niewoli, wypuszczony powró­
cił do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie przyjęto go gorąco, jako 
bohatera rewolucji amery­
kańskiej. Podczas tego dru­
giego pobytu w Ameryce żył 
przez 6 miesięcy w Filadel­
fii, w domu dziś oznaczonym 
nr. 301 Pine Street (dokładnie 
róg Pine i 3-ej ulicy).

Później powrócił do Euro­
py, by kontynuować swoją 
walkę, odważnie jakkolwiek 
bez skutku o wolność Polski.

Oddanie się Kościuszki cał­
kowite sprawie wolności i nie­
podległości Polski, uczyniły z 
niego jednego z wielkich bo­
haterów Rewolucji Amery­
kańskiej”.

♦ ♦ ♦
Tyle napisał Senator Mu­

skie.
W międzyczasie Doradczy 

Urząd przy National Park 
Service of the Department of 
Interior w Filadelfii odrzucił 
projekt ogłoszenia Domu Ko­
ściuszki przy Pine Street za­
bytkiem historycznym.

Niepokaźny ten dom miał 
już uledz rozbiórce, jak wiele 
innych domów w tej części 
miasta w ramach nowych pla­
nów miejskich. Akcja dr Pin- 
kowskiego uchroniła na razie ; 
Dom od zniszczenia.

W ostatnich czasach Dom 
ten zakupił Edward Piszek, 
aby w ten sposób ochronić go 
przed zburzeniem. Trud, sta­
rania i apel Senatora Muskie 
i Edwarda Piszka popierają 
Senatorowie Hartke, Bayh, 
Buckley, Cranston, Humph­
rey, Kennedy, Proxmire, 
Sehweiler, Scott i inni. Z Izby 
Niższej głośno wypowiedział 
się za wnioskiem Muskiego i 
Kongresman Helstoski. Wszy-I 
scy wspólnie w dniu 1 czerw- i 
ca 1791 wprowadzili iden- \ 
tyczny bill, by Dom im. Ta- j 
deusza Kościuszki łącznie z 
najbliższym otoczeniem został 
nabyty przez Rząd i po odre­

staurowaniu utrzymany jako 
historyczny zabytek Narodo­
wy.

★ ★ ★
Sprawa ta mimo poparcia 

ze strony Senatorów i Kon- 
gresmanów utknęła na naj­
niższym szceblu, mianowicie 
niższym szczebu, mianowicie 
delfii, ponieważ historyk tej 
Komisji stwierdził, że:

“Łączność Tadeusza Kościu­
szki z tym Domem trwała tyl­
ko 6 miesięcy po przerwie 15 
lat, kiedy to pobyt Kościuszki 
miał historyczne znaczenie 
dla Stanów. Nadto stwierdził 
on, że Dom'ten od tego czasu 
uległ poważnym przeróbkom. 
Z tej przyczyny Komisja Do-, 
radcza na posiedzeniu 64-tym 
w dniach 19 — 22 kwietnia
1971 odrzuciła cały projekt 
Sen. Muskiego, motywując 
swoją odmowę tym, że Dom 
im. Tadeusza Kościuszki nie 
ma kwalifikacji na zabytek 
historyczno-narodowy”.

Nowy właściciel domu, a 
jest nim w tej chwili Edward 
Piszek dzięki interwencji w 
Zarządzie Miejskim w Fila­
delfii uzyskał prolongatę do
1972 r. aby domu tego nie bu­
rzono. Żeby ten Dom im Ta­
deusza Kościuszki utrzymać, 
musi poprzeć cała Polonia. Do 
tej akcji nie może nikogo bra­
kować. Wszyscy musimy włą­
czyć się, żeby uratować ten 
zabytek historyczny.

Wszyscy wiemy, jaką rolę 
odegrał Tadeusz Kościuszko 
w historii Ameryki. Najwięk­
szym jego osiągnięciem było 
stworzenie planu wojskowe­
go, któr/ nie dopuścił do roz­
bicia Armii Amerykańskiej w 
dolinie Hudson przez armię 
brytyjską. Zwycięstwo armii 
Amerykańskiej pod Saratogą 
było ukoronowaniem planu 
naszego wielkiego Rodaka, 
jak również ufortyfikowanie 
West Point nad rzeką Hudson.

♦ ♦ ★
Wbrew twierdzeniu histo­

ryka p. Utley, Dom im. Tadeu­
sza Kościuszki w Filadelfii 
ma bardzo głębokie powiąza­
nie z historią Stanów Zjed­
noczonych.

W Domu, o który się bije­
my przebywał Tadeusz Koś­
ciuszko w zimie z 1797 — 1708. 
Dom ten położony zaledwie 
parę bloków od historycznego 
Independence Hall. W domu 
tym odbywały się poufne i 
częste narady przyjaciela Ko­
ściuszki Thomasa Jefferson, 
który w tym czasie był wice­
prezydentem Stanów Zjedno­
czonych i Sekretarzem Min. 
Spraw Zagranicznych. W 
owym czasie stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Francją były 
bardzo naprężone. Młode Pań­
stwo — Stany, szukały napra­
wy tych stosunków. W tym 
właśnie domie, o który się u- 
pominamy Kościuszko podjął 
się przeprowadzenia pewnej 
negocjacji z Francją na rzecz 
Stanów Zjednoczonych. Wy­
stąpił on pod pseudonimem 
Thomasa Kannberga. Jechał 
on poprzez Portugalię i Hisz­
panię pod przybranym nazwi­
skiem. Cała ta podróż była za­
aranżowana przez Jeffersona. 
W domu tym Kościuszko spo­
rządził swój testament, w któ­
rym przekazał całą sumę 12 
tysięcy doi. Jeffersonowi na 
wykup murzynów i uwolnie­
nie ich.

W świetle tych faktów jak­
że jest przykro słuchać dziś 
gołosłowne twierdzenie histo­
ryka Komisji National Park 
Service, że dom ten nie ma 
kwalifikacji na zabytek histo­
ryczno-narodowy.

National Park Service pod 
presją licznych wypowiedzi 
ludzi nauki oświadczył ostat­
nio, że jest gotów zmienić de­
cyzję poprzednią, ale czeka 
na dokładne naświetlenie hi­
storii tego zabytkowego Do­
mu.

Oczywiście Polonia musi 
zdać sobie sprawę z danej sy­
tuacji. Nie chodzi tu o jakieś 
nastawienie, ale chodzi o sam 
fakt historyczny tak co do sa­
mej osoby Tadeusza Kościusz­
ki. jak i Domu, w którym mie­
szkał i pracował dla dobra 
Stanów Zjednoczonych.
Wielka Uroczystość 
w Fiadefii

Tak się złożyło, że Filadel­
fia została obrana na miejsce 
obchodów 203-lecla istnienia 
Stanów Zjednoczonych. Głów­
ne uroczystości związane z tą 
rocznicą odbędą się w 1976 r. 
Już dziś czynione są wielkie 
przygotowania do uświetnie­
nia tej rocznicy. Różnego ro­
dzaju wystawy, pokazy, im- j 
prezy przygotowane przez i 
najlepsze zespoły ze wszyst-; 
kich Stanów stanowić będą j 
poważną część programu.

Musimy pomyśleć też o tym, |

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- iTttanrr ». mmi

Black Hawks Przegrał 
w Bostonie wygrał u Siebie
W ostatnią sobotę zespół ho­

kejowy Chicago Black Hawks 
rozegrał ponownie jedno z 
lepszych spotkań ligowych, — 
tym razem na “gorącym” te­
renie Bostonu, z tym jednak 
że sędzia wydał tylko kilka 
orzeczeń za minimalne prze­
kroczenia. Już pierwsza ter­
cja sobotniego spotkania sta­
ła na wysokim poziomie god­
na mistrzowskich zespołów, i 
pomimo iż każdy z zespołów 
miał kilka kapitalnych okazji 
do zdobycia bramek, tercja ta 
zakończyła się bezbramkowo. 
Bramkarze — Bostonu Che- 
vers i Chicago Gary Smith 
wykazali w tym meczu wspa­
niałą formę, godnie reprezen­
tując swe pozycji. Pomimo, że 
tercja ta zakończyła się bez­
bramkowo mogła się podobać 
jak również podobał się ca­
ły mecz, który pokazywany 
był na małych ekranach tele­
wizyjnych.

• • •
Ostatecznie w meczu tym 

zwyciężył zespół Bostonu 2:1, 
chociaż wynik ostateczny nie 
był wiadomy do ostatnich mi­
nut spotkania. Natychmiast 
po tym spotkaniu — zespół 
Black Hawks wyjechał do 
Chicago by zdążyć na spotka­
nie niedzielne z Pittsburgh 
Penguins. Nikt jednak z peł­
nego kompletu widzów tego 
sportu, którzy znaleźli się na 
lodowisku Chicago Stadium, 
nie przypuszczał, że zespół 
chicagoski zdobędzie już w 
pierwszej połowie aż c z t e r y 
bramki.

# ♦ •

Ostre strzeanie nie tylko w 
tercji rozpoczął Stasiu Miki- 
ta, kiedy przejął krążek od 
Chico Maki po zagraniu go 
przez B. Hulla w 5:59 min. Na­
stępnie na listę strzelców za­
pisał się Bobby Hull w 10 mi­
nucie gry po zagraniu krążka 
przez Lacroix z Chico Maki. W 
2 min. później Martin wsunął 
krążek z ostrego kąta do bez­
radnego bramkarza gości — 
Rutherforta, a Lacroix z o- 
strego kąta w 16:02 ustalił wy­
nik pierwszej tercji na 4:0.

W drugiej tercji gospoda­
rze nadal grali na pełnych o- 
brotach i już w 2:59, po jed­
nym z tvielu ataków Black 
Hawks tercet Martina znalazł 
się blisko bramki gości obrana 
zatrzymała groźne natarcie, 
Pappin jednak wyłuskał krą­
żek od obrońcy i bez prze­
szkód posłał go do siatki. Na­
stępnie zatonowaliśmy piękną 
akcję tercetu B. Hull’a, kiedy 
to zagrywkę rozpoczął Camp­
bell, wysyłając do przodu B. 
Hulla, który wraz z Makim 
przebili się pod bramkę gości 
mając przed sobą tylko jed­
nego obrońcy przed sobą. Wy­
manewrowali go. podając krą­
żek między sobą, następnie 
wyciągnęli bramkarza ze swej 
pozycji, i gdy zdawało ’się że 
B. Hull będzie strzelał oddał 
krążek do wolnego kolegi, a 
Maki posłał krążek do pustej 
bramki.

• • •
W trzeciej tercji zespół chi- 

żeby Dom im. Tadeusza Ko­
ściuszki został odrestaurowa­
ny i przybrał prawdziwy wy­
gląd muzealnego zabytku hi­
storycznego. O tym musimy 
pamiętać i tego nie wolno 
nam przeoczyć.

Senat wprowadził bill. Tej 
samej treści bill jest w Izbie 
Niższej. Należy poprzeć to na­
szymi listami, interpelacjami 
i głosami w całej prasie, radiu 
i telewizji.

National Park Service po­
winien poznać opinię tysięcy 
obywateli, dla których roz­
strzygnięcie tej sprawy nie 
jest dla nas obojętne.

Sen. Muskie oświadcza, że 
nie jest zadowolony z dotych­
czasowego załatwienia spra­
wy, ale też podkreśla, że ni­
gdy nie ustąpi i walczył bę­
dzie do skutku.

Nasza Polonia nie powinna 
zaspać tej sprawy.

Dom Kościuszki powinien ■ 
obudzić śpiących. Nie wolno ; 
nam dopuścić do tego, by je- 
szce i w tym przypadku pseu­
do historyk robił sobie żarty 
z naszych wielkich osiągnięć.

Musimy pisać w tej sprawie 
i żądać kategorycznie zaeho- 
wan a tego zabytku polskiego 
w Filadelfii. Zainteresowa­
nych kieruję na stację Radio­
wą lub wprost do mnie, P. O. 
Box 151 Doylestown, Pa. 
18901, albo też na adres Ed­
warda Piszka, albo też wprost 
do Washingtona.

Ja osobiście jestem przeko­
nany, że z pomocą całej Polo­
nii Dom im. Kościuszki w Fi­
ladelfii uratujemy.

cagoski rozpoczął ponownie 
w wielkim stylu z tym jednak 
że i zespół gości doszedł wię­
cej do głosu, specjalnie w tym 
czasie, gdy na lodowisku zna­
lazło się tylko czterech graczy 
zespołu gospodarzy, a gości 
pełen skład. Mikita jednak po­
nownie zapisał się pierwszy w 
tym czasie na listę strzelców 
po zagraniu krążka przez o- 
brońcę White, który podał 
krążek do D. Hulla, a ten o- 
statni zagrał wspaniale krą­
żek do Mikity, który nie miał 
trudności i umieścił go w siat­
ce bramkarza Rutherforta. — 
Następnie goście w odstępie 11 
minut zawodnicy Pittsburgh 
Penguins zdobyli trzy bramki 
ze strzałów Harbuaruka (ur. 
w Polsce), Norisa i Hicke. — 
Ostatecznie ntecz ten zakoń­
czył się zasłużonym zwycię­
stwem Black Hawks 7:3.

Eagles Zwycięża Green-White 
w Meczu Pucharowym 2:0
Ostatniej niedzieli zespół 

Eagles rozegrał mecz piłkar­
ski w ramach Pucharu Stanu 
Illinois, a przeciwnikiem ich 
była ambitnie grająca druży­
na niemiecka Green-White. — 
Mecz po nawet ciekawej grze 
przy mroźnym i porywistym 
wietrze zakończył się w pełni 
zasłużonym zwycięstwem ze­
społu polskiego 2:0.

• ♦ o
W pierwszej części gry da­

ło się zauważyć bezapelacyj­
ną przewagę zespołu polskie­
go, który przy silnym wspo­
maganiu linii rozgrywającej 
ze Znamierowskim i Gacką na 
czele, do której to linii często 
włączał się również Szefer — 
często gościł na polu karnym 
przeciwnika, cóż jednak gdy 
zawodnicy Eagles hołdowali 
pod bramką Green-White ko­
ronkowym podaniom, gdy się 
czasami prosiło o bezpardo- 
pole widzenia, a i przez Stro- 
ły oddawane na bramkę gości 
z daleka wyłapywał — dobrze 
dysponowany bramkarz zes­
połu niemieckiego. Tylko je­
den precyzyjny i “atomowy” 
strzał Piecyka znalazł w tym 
czasie drogę do bramki.

• • e
W bramce Eagles wystąpił 

już niezawodny Stroniarz (b. 
zawodnik krakowskiej Wisły) 
który dyrygował umiejętnie 
defensorami, mając rozległe 
pole widzenia, a i pzzy Stro- 
niarzu linia defensywna za­
grała tym razem dużo pew­
niej, chociaż kilka kiksów za­
notowaliśmy z których łatwo 
mogły powstać bramki. Jed­
nak przyznać trzeba, że tyły 
zagrały na najwyższym pozio­
mie, — również i druga linia 
w której ofensywnie dosko­
nale brylował Znamierowski, 
natomiast Gacka b. dobrze za­
grywał defensywnie, j e d nak 
podania jego tym razem nie 
były celne, gdyż porywisty 
wiatr płatał figle.

• • •
W drugiej części meczu ze­

spół polski miał trudniejsze 
zadanie gdyż wiatr tym ra­
zem wspomagał ofensywnie 
młodemu ale bardzo ambitnie 
grającemu zespołowi niemiec­
kiemu. Kilka razy Stroniarz 
musiał wykazywać swoją kla­
sę i wywiązał się ze swego za­
dania bez zarzutu. Raz nawet 
przy stanie 1:0 dla Eagles w 
sukurs przyszedł mu słupek, 
gdy rzucił się do przyziem­
nego ostrego strzału napastni­
ka Green-White.

• • •
W ostatnich minutach gry 

Guzik w zamieszaniu pod­
bramkowym umieścił piłkę w 
siatce bramkarza Green-White 
i tym samym ustalił wynik 
spotkania. Wspomnieć należy, 
że Piecyk zdobył jeszcze jed­
ną bramkę, ale był przy niej 
minimalnie spalony. Ogólnie 
gra zespołu Eagles mogła się 
podobać, gdyż akcje przepro­
wadzali szybko i zdobywali 
teren, jednak z oddawaniem 
strzałów na bramkę przeciw­
nika stoją na bakier. Za wy­
jątkiem Piecyka brak “bom­
bardiera” jakim był dawniej 
Edek Bińkowski.

♦ » c
Dowiedzieliśmy się ostatnio 

że oprócz chorego kol. Moc­
nego, który wraz z Skotar- 
kiem opiekowali się zespoła­
mi juniorów i trampkarzy od 
pracy z młodzieżą odsunął się 
kol. Tadek Skotarek, strata 
była by to wielka dla klubu 
sportowego Eagles, gdyż byli 
to naprawdę pracowici człon­
kowie klubu sportowego Eag­
les pod którym kierownic­
twem młodzież polska zbiera­
ła dużo laurów. Co, względnie 
kto zmusił do takiego kroku 
Skotarka nie wiemy, ale do 
tematu tego jesżcze powróci­
my. Kol. Mocny nadal znaj­
duje się w szpitalu St. Eliza­
beth.
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ków w wolnym świecie do za­
znajomienia szerokiej opinii 
polskiej i międzynarodowej z 
domagania się zaprzestania 
akcji niszczycielskiej.”

Wniosek w sprawie ataku 
komunistycznego na Radio 
Wolna Europa:

“Walne zebranie Związku 
Dziennikarzy RP stwierdza, że 
partia komunistyczna posiada 
monopol na prasę, radio i te­
lewizję w Polsce. Służy to do 
narzucania krajowi komuniz­
mu i pogłębiania jego zależno­
ści od Moskwy. Szczelinę w 
tym monopolu informacji sta­
nowiły i stanowią audycję ra­
diostacji zachodnich a przede 
wszystkim Radia Wolnej Eu­
ropy. Ta akcja zachodnich ra­
diostacji spełnia, niestety je­
dynie częściowo, rolę wolnej 
prasy.

Ostatnio reżym komunisty­
czny podjął u władz amery­
kańskich i niemieckich stara­
nia, by w ten lub inny sposób 
zakneblować działalność 
RWE. Mamy nadzieję, że pań­
stwa zachodni oprą się tym 
niedemokratycznym żabie- 
gom, doceniając jak fatalne 
skutki miałoby dla ujarzmio­
nych krajów pozbawienie ich 
jednego z nielicznych źródeł 
informacji”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
mógby proporcjonalnie korzy­
stać możliwy kańdydat 3-ciej 
partii George Wallace w su­
mie przeszło sześciu milionów 
dolarów. Demokraci w Sena­
cie usilnie popierali poprawkę 
sen. Pastore, gdyż Partia De-

P.L.A.V.. pnr. 3024 N. Laramie
Zapraszamy członków i

uczelni czy do szkół handlo­
wych;

4) znosi siedmio-procentowy 
podatek akcyzowy na nowe 
samochody oraz na lekkie cię­
żarówki, z datą wstecz do 15 
sierpnia, gdy weszło w życie 
zarządzenie prezydenta Nixo- 
na o zamrożeniu cen i płac;

5) zezwala pracującym mat­
kom na odciągnięcie $4,800 z 
rocznych dochodów na koszta 
wynajęcia opiekunki nielet­
nich dzieci (do 15 lat). Z po­
dobnej ulgi będą mogli także 
korzystać rodzice, których 
łączne zarobki nie przekracza­
ją $18.000 rocznie, a którzy 
zmuszeni są wynająć opiekun­
kę dla dzieci, gdy matka pra­
cuje po za domem dla zwięk­
szenia dochodów rodzinnych. 
Z mniejszych ulg będą mogli 
także korzystać rodzice któ­
rych zarobki roczne nie prze­
kraczają sumy $27,600, a gdzie 
matka pracuje po za domem.

6) zezwala starszemu bied­
nemu małżeństwu o docho­
dach rocznych poniżej $6,500 
do odciągnięcia z wykazu po­
datkowego $300 na pokrycie 
podatku zapłaconego z realno­
ści, albo też na pokrycie w 25 
procentach zapłaconego przez 
nich czynszu mieszkaniowego 
podczas roku;

7) przedłuża na 26 dodatko­
wych tygodni wypłatę bezro­
bocia dla tych bezrobotnych 
obywateli, którzy zamieszkują 
w stanach mających najmniej 
sześć procent bezrobocia;

8) zezwala firmom i farme­
rom na odciągnięcie siedmiu 
procent z rocznych dochodów 
na pókrycie kosztów nowego 
ekwipunku i maszynerii, za­
kupionych po dniu 15 sierpnia;

9) zezwala firmom sprzeda­
jącym swe produkty zagrani­
cą do odroczenia na następne 
lata częściową wpłatę podat­
ku federalnego jeśli dochody 
wpływające z eksportu przy­
najmniej w połowie zostaną 
obrócone na rozbudowę firm.

Z ulg podatkowych przyzna­
nych przez Senat korzystać 
będzie ponad 113 miliony oby­
wateli wypełniających formu­
larze i płacących podatki.

Sponsorzy ustawy i popraw­
ki mają nadzieję, że łączny ko­
mitet obu Izb Kongresu nie 
poczyni zbyt wielkich zmian 
w ustawie i że mimo opozycji 
Republikanów do poprawki, 
prezydent Nixon nie zawetuje 
ustawy.

Klub Wolnych Przyjaciół 
wiadamia. iż zabawa klubu odbę- I 
dzie się w sobotę, dnia 27 listo- , 
pada, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali Lucky Stop. 1805 W. Division | 
ul. Serdecznie zapraszamy przy­
jaciół i sympatyków o poparcie 
tej naszej zabawy tanecznej.

Za komitet: Józef Matuga, prez.; 
Maria Filip, sekr.

Klub Dołęga urządza Jesienną 
zabawę taneczną w sobotę, 27 li­
stopada. w sali John F. Faikel, 
pnr. 2128 N. Leavitt ul., na którą 
zaprasza wszystkich członków z 
rodzinami, sąsiednie kluby, oraz 
całą Polonię. Początek o godz.■ 
8-ej wieczorem. Gra orkiestra 
‘•Krakus”. Równocześnie przypo­
minamy, iż posiedzenie odbędzie 
się w sali zwykłych posiedzeń, 
pnr. 2258 N. Mango Ave., w nie­
dzielę. 28-go listopada, o godz. 
2:30 po poł. Obecność członków 
jest pożądana.

Jan Głowacki, prezes.
Józef Boroń. Przew. Zabaw.

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz-1 
ne posiedzenie w piątek, 26 listo­
pada, w sali Weteranów, pnr. 1236 ! 
N. Wood ul., początek o godz. 7-ej ■ 
wieczorem. Po posiedzeniu odbę-, 
dzie się rozgrywka losowych ksią­
żeczek. Prosimy członków i człon­
kinie o liczne przybycie, opłace­
nie książeczek i swych zaległości. 
Po losowaniu będzie przekąska i 
kawa z ciastem, bezinteresownie., 

Antoni Górski, prezes. 
Amelia Skwirut. sekr. prot.

Schmetterer oświadczył, 
obcięcie zasiłków dla 50,000 
odbiorców ogólnej pomocy o 
60 procent tylko dlatego, by ■ 
nie narazić 500,000 rodzin z I 
dziećmi na utrzymaniu na 12- [ 
procentową redukcję, — jest | 
niesłuszne i krzywdzące.

Przedstawiciel władz stano­
wych, Justin Stanley, w od­
powiedzi na zarzut Schmet- 
terera powiedział, że przed 
20 laty lokalne programy by­
ły przeprowadzane i popie­
rane jedynie przez lokalne I 
zarządy bez pomocy z zew- , 
nątrz.

Niedziela, 28 List.
Tow. Miecz Kościuszki, Grupa

670 ZNP odbędzie swe przedrocz-

Klub Parafii Augustów odbę­
dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
28-go listopada, w sali Wetera­
nów. pnr. 1239 N. Wood ul., o go­
dzinie 2:30 po południu. Prosimy 
wszystkich członków o przyby­
cie. gdyż na tym posiedzeniu od­
będą się wybory nowego zarządu.

Bruno Gudanowski, prezes.
R. Miodoński, sekr. prot.

Sobota, 27 Listopada
Klub Wojew. Białostockiego u- 

rządza wielki roczny bal w so­
botę. dnia 27-go listopada, w sali 
Wonderland Ballroom, która się! 
mieści pnr. 2940 Milwaukee Ave., I 
blisko Central Park Ave.------- .
rozpocznie się o godz. 7:30 wiecz. ■ 
Będzie przygrywać doborowa or- | 
kiestra do tańca. Bufet będzie ob-I 
ficie zaopatrzony w trunki i na- | 
poje. Komitet i administracja u- 
przejmie z a p r a z a wszystkich i „ . „ 
członków i członkinie klubu oraz, zarząd w składzie: panie K. 
przyjaciół i sympatyków dobrej Drozd, B. Mękarskń-Kozłow- 
zabawy, to się wszyscy wraz za- ska, A. Melichar-Brihckenhoff; 
bawimy. panowie F. Bissinger, M. Cy-

Bilety będzie można nabyć przy ; bulski, A. Dargas. E. Hinter- 
kasie.

Józef Jabłoński, prezes. 
Helena Lasota, sekr. prot.

Sąd Najwyższy Illinois 
Zwleka z Wydaniem Decyzji 

W Sprawie Obcięcia Funduszy 
Na Opiekę Społeczną

Walny Zjazd Dziennikarzy
Jak podaj e “Dziennik Pol­

ski”, w instytucie gen. Sikor­
skiego w Londynie, w końcu 
października odbył się walny 
zjazd Związku Dziennikarzy 
R. P. Po załatwieniu spraw or­
ganizacyjnych uchwalono ab­
solutorium z podziękowaniem 
dla ustępującego zarządu, któ­
rego prezesem był red. Zyg- 

j munt Sterminski. P. Dargas i 
Zabawa' P- Szostak zgłosili kandydatu­

rę p. Sterminskiego na preze­
sa. Nie zgłoszono innej kandy­
datury i p. Sterminski został 
jednogłośnie wybrany preze-

i sem.
Na jego wniosek wybrano

Wtóre*, 23 Listopada^Z^^^;
Klub Zwierniczan odbędzie po-

w Pięknej Szacie Na Rok 1972

JUŻ JEST DO NABYCIA!
Piękne Wydanie — Masa Ciekawych • 

Nowel, Ilustracji, iMoc Materiału
Do Czytania

Sąd Najwyższy Illinois za­
lecił w poniedziałek adwoka­
tom występującym w sprawie 
orzeczenia zakazującego ob­
cięcia funduszów dla pow. 
Cook, o przedłożenie bardziej 
rzeczowych argumentów w 
ciągu najbliższych 5-ciu dni.

Stanowy sąd najwyższy u- 
chylił w poniedziałek apel 
Jacka B. Schmetterera, pier­
wszego asystenta prokuratu­
ry stanowego o szybkie o- 
rzeczenia w sprawie Dept. O- 
pieki Społecznej.

Schmetterer powiedział, że 
sprawa jest pilna ponieważ 
biura powiatowe stoją w ob­
liczu masowej wysyłki cze­
ków dla odbiorców zasiłków, 
którzy otrzymują zasiłki w 
pierwszym dniu miesiąca.

Władze stanowe zabiegają 
o uchylenie orzeczenia sędzie­
go Covelli, który nakazał by 
władze stanowe wstrzymały 
swoją propozycję drastyczne­
go obcięcia przeznaczonych 
dla powiatu funduszy w pla­
nie ogólnej pomocy. Sędzia 
zarządził także uneważnienie 
zamierzonego przez władze 
stanowe przelania sumy $21 
min. z budżetu stanowego w 

j ramach ogólnej pomocy do 
innej kategorii planu.

Schmetterer i Vincent Ben- 
' tivinga Jr. z biura gen. pro- 
kuratora twierdzą że obcięcie 

i $40 min. funduszu z pow. 
; Cook dotyczyło tylko jednego 
I powiatu z pośród 101 powia- 
i tów stanu Illinois. Obaj o- 
świadczyli iż należy przepro-

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

Zamawiam

na i kanie zwalczali poprawkę, 
twierdząc, że Demokraci dążą 
do zrzucenia na barki podatni­
ków spłacenie zaciągniętego 
przez Demokratów długu w 
kampanii z roku 1968, oraz dla 
sfinansowania kampanii na 
rok 1972.
Ulgi Podatkowe

Przyjęta przez Senat usta­
wa, która została przesłana do 
łącznego komitetu obu Izb 
Kongresu dla uzgodnienia 
sprzecznych punktów, prze­
widuje następujące ulgi po­
datkowe:

1) podniesienie sumy wol­
nej od podatków z $650 do 
$675 w roku 1971, do $750 w 
roku 1972 a do $800 w następ­
nych latach, przy wypełnia­
niu formularza podatkowego 

■przez indywidualnych podat­
ników"

2) Zwalnia 2.8 milionów 
biednych obywateli od płace­
nia podatków7, oraz obniża su­
mę podatku dla 25 milionów 
rodzin o niskich dochodach 
rocznych;

3) zezwala rodzicom na od­
ciągnięcie $325 na pokrycie 
kosztów szkolnego dla dzieci 
uczęszczających do wyższych

egzemplarzy KALENDARZA 
ZWIĄZKOWEGO na 1972 rok, na co załączam sumę 
(gotózzka. czek przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko
Adres .... .............
Miasto Stan . ....... Zona

Na C.O.D. alt wysyłamy.

______  Klub Parafia Lisia Góra odbę-
Posiedzenie i wybory Odddziału dzie swoje miesięczne posiedze- 

Warszawa Nr. 31 Ligi Morskiej i nie w niedzielę. 28-go listopada, 
odbędzie się we wtorek, 23 listo- o godz. 2:30 po południu, w sali 
pada, w sali dolnej Związku Po­
lek pnr 1309-15 N. Ashland ave., Ave.
o godz. 7-ej wieczorem. Koleżan- i członkinie o liczne przybycie, pó­
ki i koledzy są proszeni o łaskawe ' nieważ mamy wiele ważnych 
przybycie. Są ważne sprawy do I spraw. Również zawiadamia się 
załatwienia i zdane będzie spra- > członków i członkinie, że klub 
wozdanie z naszej zabawy stoli- ; nasz występuje na Jarmark do 
czkowej. — B. Oleński. prezes; [ Centrali ZK.M. Nasz klub wystę- 
M. Milas, sekr. i puje 26-go listopada, w piątek, o

-------- godzinie 7ej wieczorem, w sali 
Piątek, 26 Listopada\™^^  ̂

Tow. Jana Chraciciela, Grupa o 'iczne przybycie na ten Jar- 
1354 ZNP odbędzie swe miesiecz- I mark.

Stefania Czacherska, prezeska. 
Louise Mechla, sekr. prot.

Bohaterski 
Chłopiec

New York (UPI). — Przez 
kikanaście minut Gary David, 
lat 16, wykazał ogromny zapas 
odwagi i przywiązania do 
członków swej rodziny. Gary 
stojąc na dachu przybudówki, 
chwytał siedmiu braci i sióstr 
wyskakujących z okna palą­
cego się mieszkania rodziny, 
mieszczącego się na trzecim 
piętrze. Ojciec Gary, w stanie 
nietrzeźwym, — po kłótni 
z żoną podpalił mieszkanie 
odcinając rodzinie drogę do 
wiodących w dół schodów.

Gary zdołał chwycić braci 
i siostry w swe ramiona, ale 
nie mógł utrzymać matki wa­
żącej około 200 funtów. Mat­
ka odniosła złamanie nogi i rę­
ki oraz mniejsze obrażenia.— 
Policja znalazła ojca śpiącego 
w zaparkowanym na ulicy sa- 

' wadzi przesłuchy w tej spra- mochodzie i odstawiła go do 
1 wie. | więzienia.

. hol'f, B. Porecki, F. Wilk, R. 
■ Zakrzewski i K. Zbyszewski; 
komisję rewizyjną w składzie: 
pp. L. Bojczuk, P. Hęciak, T. 
Lisiewicz, J. J. Szostak, dr S. 
Wojstomski i dr S. Legeżyń- 
ski; sąd koleżeński w składzie: 
pp. R. Dembiński, dr J. Ga- 
wenda, Z. Jagodziński, S. 

i Kleczkowski, S. Kuniczak, A. 
Milker, R. Piłsudski. J. Płoski, 
F. Strzałko i A. Treszka.

Na zakończenie uchwalono 
wnioski, dotyczące ogólnych 
spraw polskich i specjalnych 
zagadnień wewnętrznych 
Związku Dziennikarzy.

Wniosek w sprawie Cmen­
tarza Obrońców Lwowa:

“Walne zebranie Związku 
Dziennikary RP w Londynie 
z głębokim oburzeniem pięt­
nuje barbarzyńskie burzenie 
Cmentarza Obrońców Lwowa, 
na którynt spoczywają boha­
terowie walki o niepodległość 
Polski w latach 1918-1920, 
piętnuje również niszczenie 
przez sowieckiego okupanta 

I pamiątek narodowych i zacie- 
| ranie śladów polskości Lwo­
wa. Wzywa wszystkich Pola-

Z Gminy 128 ZNP
Ponieważ zebranie Gminy 

przypada na dzień Święta 
Dziękczynienia (Thanksgiv­
ing), zebranie Gminy odbę­
dzie się w poniedziałek, 29-go 
listopada w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Mamy mnóstwo spraw do 
omówienia, to też prosimy pa­
nie delegatki i p. delegatów 
o obecność i punktualność.

L. E. Mlastoń, prezes; 
P. Kaczmarek, sekr.

Cena $200
Wytnijcie poniższy Kupon załączając opłatę.

j Klub Zwierniczan odbędzie po- ' Damen ave., początek o godz.
• siedzenie roczne we wtorek 23' P° południu punktualnie.
" listopada, w sali ZK Małopols- , Prosimy wszystkich członków i ___ ________ ; o-„-_________
. kich, 1401 W. Superior St. Posie- ! członkinie o liczne przybycie i o-1 mokratyczna jeszcze nie spła- 
' dzenie rozpocznie się o godz. 7:30 i płacenie podatków za listopad i ; cjja długu z ostatniej kampa- 

wieczorem. Będzie wybór urzęd- i grudzień, gdyż w grudniu posie- ■ njj prezydenckiej w roku 1968 
ników na rok 1972. Są inne rów- | dzenia nie będzie. Są b. ważne na sumę przeszło dziewięciu 
nież ważne sprawy do załatwię- | sprawy do załatwienia i odbędą; milionów dolarów. Republi- 
nja. i się wybory nowego zarządu * '

Prezes R. Drozd wraz z zarzą- j rok 1972.
dem prosi członków o obecność na Feliks Paczkowski, prezes.
tym posiedzeniu. — R. Drozd —: Edward Zick. sekr. finans.
prezes; G. Stoch — sekr. pi-ot. I --------

Wszystkim krewnjun i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa, 
siostra, szwagierka, ciocia i 
babcia nasza, śp.

Marianna Kawałko
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 21-go listopa­
da 1971 roku, o godzinie 2:50 
po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbdzie się w śro­
dę, dnia 24-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48-ma ulica, do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd zwłoki zo­
staną przewiezione do Polski, 
do miejscowości Jaświły.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Zygmunt, mąż w Polsce; 
Henryk (Zdzisława), syn i sy­
nowa w Polsce; Teodora (Ro­
man) Ożlanski, córka i zięć w 
Ameryce; Zofia Mogielicka, 
siostra w Polsce; Władysława 
i Jan Panicko, siostra i szwa­
gier w Ameryce; oraz siostrzeń­
cy i siostrzenice i 3 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat 
mój i kuzyn mój, ś.p.

Jan Czarnecki 
(syn ś.p. Wiktora) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22go listopada, 1971 roku, 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24go listopada, o go­
dzinie 10:30 rano, z Demnicki 
Funeral Home, pnr. 3630 W. 
George ul., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcel familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Jakubowska), 
żona; Jan, Julian i Tadeusz, 
synowie; Franciszka Czarnecka, 
matka w Polsce; Jadwiga, sio­
stra w Polsce; Irena (William) 
Shield, kuzynka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

Otwarcie w Parkach Szlaków 
Do Jazdy Sankami Motorowymi

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia 1 prababcia nasza, 
ś.p.
Gertruda Okupski 

(z domu Chmielowiec, 
z pierwszego męża Buczek)

Czł. Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 Z.N.P., St. Mary Camp No. 
7868 R.N. ot Am., Klubu Nowy 
Prąd Nr. 142, Klubu Okręgu 
Maków Podhalański, Koła Nr. 
8 im. Gen. Andrzeja Galicy 
Zw, Podhalan, Oddz. Gdańsk 
Nr. 50 L.M., Klubu Pinczowian 
i Ladies Auxiliary J. J. Zientek 
Post Unit No. 419 A. L., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22go listopada, 1971 roku, 
o godzinie 7:30 rano, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 24 listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja, pnr. 4256 
So. Mozart ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Carol (Bruno) Kisala, cór­
ka i zięć; Bruno i Norbert 
Kisala. wnuki: 2 prawnuków; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy:
Frank A. Ocwieja, 
Telefon 254-3838.

Ostrzeżenie Rządu 
Dla Farmerów

Washington (G.P.) — De­
partament Rolnictwa podał 
do wiadomości, że farmerzy 
mają obowiązek wzywania 
policji, gdy zobaczą, że ktoś 
na ich polu zbiera dzikie ro­
śliny, z których robi się nar­
kotyki. Idzie tu o dzikie kono- ■ 
pie (marijuanę), mak do wy­
robu opium, krzaki “coca,” z I 
których robi się kokainę i i 
kaktus “lopphophora” stano- i 
wiący surowiec do wyrobu 
narkotyku wywołującego ha- : 
lucynacje, zwanego mescali- j 
ną. Podczas drugiej wojny 
światowej rząd zachęcał far-1 
merów do siania konopi, po- | 
nieważ potrzebne były grube j 
włókna na wyrób powrozów i 
worków. W tym czasie tak się i 
ta roślina rozmnożyła, że dziś' 
dziko rośnie.

Departament Rolnictwa za- ; 
znacza, że jeżeli farmer wie, | 
że na jego farmie różni ludzie > 
zbierają dzikie konopie lub 
inne narkotyczne rośliny a nie | 
powiadomi o tym policji, to! 
wstrzyma mu wszystkie, jakie I 
dostaje, subwencje.

Wypadł z Okna

Illinois Department of Con­
servation (stanowy dept, o- 
chrony przyrody) zapowie­
dział oddanie do publicznego 
użytku szlaków do jezdy mo­
torowymi sankami (snowmo­
bile). W następujących par­
kach będzie można skorzystać 
z torów sankowych: Hennepin 
Canal, Illinois Beach, John­
son Sauk Trail, Kankakee Ri­
ver, Kickapoo, jezioro Le-A- 
qua-Na, McLean County Park

R. Skłodowski
Kandvdatem Na 

Stan. Prokuratora 
Republikański komitet no­

minacyjny przesłuchał w po­
niedziałek w biurze kierow­
nictwa partii, pnr. 134 N. La 
Salle ul., Roberta L. Skłodow­
skiego z Northbrook, jako 
kandydata na urząd stan, 
prokuratora. Był on w la­
tach 1959-60 asystentem gen. 
prokuratora. Skłodowski za­
pewniał. iż jest pewny, że po­
trafi zebrać potrzebne fun­
dusze na kampanię przeciwko 
kan dy da t om demokratycz­
nym.

Robert Skłodowski powie­
dział, iż jest on bratankiem 
wynalazczym radu — Marie 
Skłodowskiej-Curie, j es t on 
także wnukiem Wacława T. 
Chojnackiego, założyciela i b. 
prezesa Grupy 825 ZNP Ci­
cero Society.

Komitet przesłuchał także 
innego kandydata na stan, 
prokuratora, a mianowicie — 
Bernarda Carey, który prze­
grał różnicą 10,000 głosów w 
ostatnich wyborach na urząd 
pow. Szeryfa.

Mississippi Palisades, Rock 
Cut, Silver Springs i Starved j 
Rock. Ponadto będzie udostęp-! 
niony tor na zamarzniętych | 
wodach w Chian O’Lakes Sta- j 
te Park.
muszą uprzednio zarejestro- j 
wać swój pojazd w danym 
parku, zanim będą mogli zl 
niego korzystać. Wszystkie ! 
sanki muszą znajdować się | 
tylko na dokładnie wyzna-! 
czonym szlaku. — Nie wol-| 
no jeździć w parkach, jeże-: 
li pokrywa śniegu nie jest 
grubą przynajmniej 4 cale. —j 
Nie wolno również jeździć po ; 
zamarzniętych jeziorach czy j 
stawach, jeżeli nie zostały one j 
uprzednio wyznaczone do tego i 
celu przez odpowiednie wła-1 
dze.

Ostrzega się również, iż po- j 
lowanie przy pomocy sanek; 
motorowych jest surowo; 
wzbronione. Podczas przewo­
żenia broni palnej sankami,; 
broń musi być rozładowana.; 
Przy przewożeniu łuku, musi i 
być zdjęta cięciwa.

Zabrania się jazdy saniami; 
pod wpływem alkoholu lub! 
narkotyków. — W czasie jazdy | 
wczesnym ranem oraz o —; 
zmierzchu sanki muszą być [ 
wyposażone w przynajmniej j 
jedną lampę z przodu i jedną! 
z tyłu.

Przed przejechaniem na 
drugą stronę ulicy, szlaku czy 
szosy prowadzący sanki powi­
nien na chwilę zatrzymać po­
jazd w miejscu.
Nie przestrzegający przepi­
sów będą aresztowani i zosta­
ną pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Jazda motorowymi sankami 
jest obecnie najszybszym — 
sportem zimowym. Żeby za­
pewnić wszystkim maksimum 
bezpieczeństwa, należy prze­
strzegać ustalone przepisy.

Joseph Lullo, lat 36, repor-1 
ter “Chicago Daily News” 
wypadł z okna szpitala Chi-1 
cago Wesley Memorial, w po-! 
niedziałek rano. Zwłoki zna- I 
leziono na sklepieniu nad 
parterem od strony Superior j 
ul. Lullo, pacjent szpitala od 
31 października, osierocił żo- I 
nę i troje dzieci.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Anna Chrobak

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja, matka moja, siostra 
moja i babcia nasza, ś.p.

Zofia Pyziak
(r, domu Kurek, 

matka ś.p. Władysławy)
Czł. Bractwa Niewiast Róż. 
Św. I Drzewo 32 Róża, Zw. 
Modlitwy za Dusze w Czyśćcu 
i Tow. Gór z nad Skawy Gr. 
1524 Z.N.P., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 22go listo­
pada, 1971 roku, o godzinie 
12:30 po północy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24go listopada, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2129 West 
Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwik, mąż; Henryk, syn; 
Virginia, synowa; Piotr, brat 
w Polsce; William i Thomas, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

(z domu Korabik)
Członikni Tow. M. B. Gidelskiej Nr. 179 ZPRK i Jan Erhard’s 
Club, nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 21-go listopada 1971 roku, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5774-76 W. Law­
rence Ave., do kościoła Św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Dr. Theodore D.D.S., syn; Florence, córka; 
Helene, synowa;Casimir Jeleń, zięć; Vickyann, Karen, Diana i 
Laura, wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home.
Telefon: 545-3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia moja, 
córka moja i siostra nasza, ś.p.

Maria S. Hasek
(Z DOMU BENTLEJEWSKA)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 21go listopada, 1971 r., o godzinie 9:30 rano, 
w średnim wieku

Pogrzefo odbędzie się w środę, dnia 24go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z Linhart Funeral Home, pnr. 6800 W. Cermak Rd., 
Berwyn, Ill., do kościoła Our Lady of Holy Mount, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Józef, syn: Barbara (Józef) Jarmasek, córka i zięć; 
Józef, wnuczek: Helena Bentlejewska, matka: Aniela Bentlejewska, 
Jean Stawicki i Wanda Bayer, siostry: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Linhart Funeral Home,
Telefon PI 9-2255.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, brat mój 
i dziaduś nasz, śp.

Stanisław 
Gruchalski

(brat śp. Leona, śp. Władysława 
i śp. Tomasza)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 21-go listopada 1971 roku, 
o godzinie 2-ej po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 5247-53 W. Ful­
lerton ul. (blisko Lockwood), 
dd kościoła Św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz , na parcelę 
familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Wolak), żo­
na; Raymond, syn; Wirginia, 
synowa; (Franciszek i Franci­
szka, brat i bratowa w Polsce); 
Maria, Sara i Marianna, brato­
we; wnuki i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi:
Pot erek.
Telefon: BE 7-6400.

(22. 2S)



Podwyżka 
Cen Węgla

Washington (UPI). — Pre­
zydencka Komisja Kontroli 
Kosztów Utrzymania, znalazła 
się pod atakiem członków 
Kongresu, za przyznanie 15 
procentowej podwyżki płac 
dla strajkujących od pięciu 
tygodni górników kopalń 
miękkiego węgla.

Właściciele kopalń zwrócili 
się do Komisji — z prośbą o 
przyznanie podwyżki cen na 
węgiel, o 8.5 procent, dla po­
krycia przyznanych górnikom 
podwyżek.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 Rano
—— 1 ——

2:00 - 3:00 Po Południu 
oraz 

Sobota 
1:00-2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 > 9:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 « 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONH” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
M1GAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Aaonserzy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

* MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 • 9 wiecz.

A

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska' 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana - 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448
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Wkład Polskich Inżynierów 
w Rozwój Argentyny

Marek Sadzewicz

Gen. Kleeberg - Wzór 
Żołnierza i Dowódcy
Generał brygady Franci-któ, która w połączeniu z ma­

rynarzami flotylli pińskiej u- 
tworzyła jednostkę piechoty. 
Przyłączyła się brygada ka­
walerii generała L u d w i ka
Kmicica-Skrzyńskiego,

Chlubną kartą w dorobku 
Polonii argentyńskiej jest po­
ważny wkład jaki do rozwoju 
republiki argentyńskiej wnie­
śli i nadal wnoszą inżyniero­
wie polskiego pochodzenia. 
Listę polskich osiągnęć tech- 
n ic z n y c h zapoczątkowali 
przed stu laty przybyli do Ar­
gentyny uczestnicy Powstania 
Styczniowego: inżynierowie 
Zdzisław Celiński, Zenon Mił- 
kowski, Kazimierz Rechniew- 
ski, Czesław Jordan-Wysocki 
i Witold Wysztelewski.

Na tle ówczesnych kadr 
technicznych Argentyny, wy­
różnili się nie tylko pozio­
mem i zakresem wiedzy tech­
nicznej lesz szeroką inicjaty­
wą i wybitnymi zdolnościami 
organizatorskimi, które po­
zwoliły im na odegranie roli 
pionierskiej w budownictwie, 
transporcie i przemyśle. Ce­
liński przyczynił się do roz­
woju rolnictwa przez regula­
cję rzek. Kierował też budową 
magistrali do Paragwaju i 
Brazylii. Rechniewski doko­
nał pionierskich prac topogra­
ficznych w Patagonii, a na po­
czątku XX w. był współbu- 
downiczym autostrady, Mił- 
kowski wsławił się budową 
nowoczesnych mostów, Jor­
dan-Wysocki zorganizował de­
partament topograficzny i za­
łożył najpiękniejszy park w 
Buenos Aires, Wysztelewski 
osiągnął stanowisko wicegu- 
bernatora prowincji.
Przemysł Naftowy i Kanały 
Nawadniające

Doniosłą rolę odegrali pol­
scy inżynierowie i technicy w’ 
rozwoju argentyńskiego prze­
mysłu naftowego, który zapo­
czątkowany został dzięki od­
kryciom bogatych złóż nafto­
wych przez znakomitego pol­
skiego geologa Rudolfa Zube­
ra oraz Hugona Zapałowicza. 
Do najwybitniejszych “na- 
fciarzy” argentyńskich zali­
czani są inżynierowie Antoni 
Błażewski i Kazimierz Odrzy- 
wolski. Budową kanałów na­
wadniających w Rio Negro 
kierowali inżynierowie Euge­
niusz Dąbrowski i Bernard 
Zakrzewski, a melioracjami w 
Santiago del Estera — inży­
nier agronom Romuald No­
wicki. Organizatorem argen­
tyńskiego Instytutu Miar i 
Wag był inżynier Karol Mun- 
tański, który zasłużył się rów­
nież wynalazkiem wialni do 
oczyszczania zboża od plew. 
Piotr Dutkiewicz i Jerzy Brak 
unowocześnili wiercenie stu­
dzien, a Adam Gościło założył 
pierwszą w Argentynie fa­
brykę tokarek.
Tablica Ku Czci 
Płk. Chodasiewicza

Argentyńczycy zachowują 
we wdzięcznej pamięci osią­
gnięcia polskich imigrantów. 
Świadczy o tym fakt ufundo­
wania przez lotnictwo argen­
tyńskie tablicy pamiątkowej 
ku czci pułkownika Roberta 
Chodasiewicza w gmachu 
Klubu Lotniczego w Buenos 
Aires. Uroczyste odsłonięcie 
tablicy dokonane zostało w 
1956 r. z okazji 50-tej rocznicy 
śmierci płk. Chodasiewicza, 
pierwszego w tym kraju in­
żyniera wojskowego. W 1896 
r. w czasie wojny z Paragwa­
jem dokonał on pierwszego na 
kontynencie południowo-ame­
rykańskim wzlotu balonem i 
uważany jest za patrona lot­
nictwa argentyńskiego.
Po II Wojnie Światowej

Liczebność polskiej inteli­
gencji technicznej wzrosła po 
zakończeniu II-giej wojny 
światowej, kiedy do Argenty­
ny przybyło ponad 11 tysięcy 
Polaków, głównie zdemobili­
zowanych wojskowych z Pol­
skich Sił Zbrojnych na Zacho­
dzie oraz obozów jenieckich 
na terenie Niemiec. Wielu 
znalazło zatrudnienie w prze­
myśle i administracji lub za­
łożyło własne, dobrze prospe­
rujące przedsiębiorstwa, za­
trudniające w nich rodaków.

Polak Założycielem 
Wielkiego Przedsiębiorstwa

Spośród Polaków przyby­
łych do Argentyny po zakoń­
czeniu II wojny światowej, 
najwybitniejszą pozycję w 
świecie technicznym i prze­
myśle osiągnął wychowanek 
Politechniki Warszawskiej — 
inż. Zygmunt Kiciński. Po­
czątkowo poświęcił się pracy 
naukowej jako profesor na 
wydziale elektrycznym uni­
wersytetu La Plata. Kiedy je­
dnak zorientował się w ogro­
mie potrzeb Argentyny w 
dziedzinie elektroniki, zorga­
nizował przedsiębiorstwo bu­
dowy instalacji wysokiego na­
pięcia “Lineas y Redes” (Li­
nie i Sieci). Dzięki jego zdol­
nościom i energii rozwinęło 
się ono do rozmiarów jednego 
z największych w Argentynie, 
prowadzących roboty na tere­
nie całego kraju. Przedsiębior­
stwo to zatrudniało kilka ty­
sięcy robotników i ponad 400 
polskich techników i inżynie­
rów. W 1961 r. inż. Kiciński 
z gronem swych współpracow­
ników polskich przystąpił do 
konsorcjum “Adelphia”, które 
zdobyło niemal monopoli­
styczną pozycję w argentyń­
skim przemyśle elektronicz­
nym.

Poważną rolę odegrali poi 
scy technicy w stworzeniu ar­
gentyńskiego przemysłu mas 
plastycznych zakładając pier­
wsze w tej branży przedsię­
biorstwa wytwórcze, w któ­
rych pracuje wielu Polaków.

Jako wychowawców młodej 
inteligencji technicznej w Ar­
gentynie wymienić należy inż. 
Władysława Bareńskiego — 
profesora technologii chemii 
nieorganicznej uniwersytetu 
La Plata, inż. Stanisława Do­
lińskiego — profesora mecha­
niki teoretycznej tejże uczel­
ni oraz inż. komunikacji — 
Władysława Dąbrowskiego, 
profesora uniwersytetu w 
Buenos Aires. Inżynier Zy­
gmunt Leppert opublikował 
wiele prac naukowych, które 
zdobyły mu pozycję wybitne­
go fachowca w dziedzinie 

przemysłu chemicznego. Au­
torytetem w dziedzinie spa­
walnictwa uznany został inż. 
Piotr Tułacz.
Mar del Plata

W dziedzinie budownictwa 
poważnymi osiągnięciami le­
gitymują się: budowniczy lot­
nisk inż. Tadeusz Muszyński, 
kierownik rozbudowy miast 
w Misiones architekt Włodzi­
mierz Kraustofe, architekt 
rządowy w prowincji Cordoba 
inż. Jan Nowak, a przede 
wszystkim architekt, Jan Ru­
szkowski, twórca nowoczesnej 
architektury słynnego argen­
tyńskiego kąpieliska morskie­
go Mar del Plata, który “cał­
kowicie zmienił oblicze tego 
miasta”.

Przytoczone przykłady nie 
wyczerpują, rzecz prosta, po­
ważnego i stale pomnażanego 
wkładu imigrantów w dziedzi­
nie argentyńskiej techniki, jej 
rozwoju i unowocześniania.

W. W.

Walczące 
Dinozaury

W ciągu ostatnich dni po­
bytu na pustyni Gobi uczest­
nicy polsko - mongolskiej ek- 
spedycji paleontolog i c z n e j 
dokonali jednego z najbar­
dziej sensacyjnych odkryć. W 
rejonie Tugrugin US około 
600 km na południe od Ułan 
Bator w odsłonięciach pias­
kowców z okresu kredowego 
natrafiono na dwa złączone 
ze sobą szkielety: dinozaura 
rośli nożerczego — protocera- 
ptosa mierzącego około 2 m 
długości i podobnych rozmia­
rów dinozaura drapieżnego. 
Położenie obu szkieletów 
wskazuje, że zwierzęta mu- 
siały stoczyć ze sobą walkę, 
która zarówno dla ofiary jak 
i napastnika skończyła się 
tragicznie. (N)

szek Kleeberg zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc na liście 
bohaterów ostatniej wojny. 
Jego wielkość polegała na 
bezbłędnym wykonaniu zwy­
kłych żołnierskich obowiąz­
ków w sytuacji niezwykłej. W 
czasie, kiedy polska siła woj­
skowa została skruszona, a 
rząd polski, jak również na­
czelny wódz znaleźli się za 
granicą i w kraju, ani gdzie­
kolwiek na świecie nie istnia­
ła władza naczelna państwa 
polskiego, Generał na czele 
powierzonej sobie wielkiej 
jednostki podjął dalsze dzia­
łanie. Skierował podległe mu 
wojska na odsiecz Warszawy, 
a kiedy Warszawa padła nim 
doszedł, obrócił sęi ku Dębli­
nowi i Stawom, zamierzając 
zagarnąć znajdujące się tam 
składy broni i sprzętu i kon­
tynuować dalszą walkę. Celu 
tego nie osiągnął, jednak 
ostatnia bitwa jaką stoczył w 
rejonie Kocka, była zwycię­
ska. Wobec wyczerpania amu­
nicji, Generał podpisał kapi­
tulację i rozkazał złożenie 
broni. Zarówmo walka kilku­
nastotysięcznej Samodzielnej 
Grupy Operacyjnej “Polesie”, 
którą w straszliwym osamot­
nieniu dowodził, jak drama­
tyczna i jedynie słuszna decy­
zja kapitulacji po odniesio­
nym zwycięstwie, składają się 
na obraz działania żołnier­
skiego najwyższej klasy.

Franciszek Kleeberg uro­
dził się 1 lutego 1888 r. w Tar­
nopolu. W rodzinie jego żyła 
tradycja zawodowej służby 
wojskowej jeszcze od czasów’ 
na wpół legendarnego przod­
ka, który w XVII wieku jako 
żołnierz szwedzkiego najazdu 
dostał się do niewoli i następ­
nie wstąpił w służbę polską. 
Ojciec Franciszka, oficer ka­
walerii austriackiej brał u- 
dział w powstaniu w 1863 r. 
Obu synów przeznaczył do 
służby wojskowej. Franciszek 
od 1908 roku był oficerem ar­
tylerii austriackiej. Po wybu­
chu I wojny światowej posta­
rał się o przydział do Legio­
nów Polskich, odwołany na­
stępnie do armii austriackiej, 
w 1919 r., po odzyskaniu nie­
podległości wstąpił do armii 
polskiej. Brał udział w wojnie 
polsko-rosyjskiej, dosłużył się 
wysokich odznaczeń. Studio­
wał w Wyższej Szkole Wojen­
nej we Francji. Wybuch II 
wojny światowej zastał go na 
stanowisku dowódcy IX Okrę­
gu, Korpusu w Brześciu nad 
Bugiem. Podlegały mu ośrod­
ki zapasowe pułków, których 
zadaniem było organizowanie 
uzupełnień dla walczących 
jednostek.

Pierwsze, potężne uderze­
nie armii hitlerowskiej prze­
łamało opór polski na zacho­
dzie i wymusiło na polskich 
armiach walczących na zacho­
dzie odwrót na Wisłę, Bug i 
San. Siły polskie, mimo druz­
gocącego, pierwszego ciosu 
stawiały dalszy, rozpaczliwy 
opór, w złudnym oczekiwaniu 
obiecanej pomocy z Zachodu. 
Kraj płonął, miasta bombar­
dowano, drogi zawalone były 
uchodźcami. Rząd polski nie 
wiadomo gdzie się znajdował.

9-go września 1939 r. na­
czelny wódz, który znalazł się 
wówczas w Brześciu, wydał 
Generałowi Kleebergowi roz­
kaz zorganizowania grupy bo­
jowej, której zadaniem miała 
być osłona walczących na Lu- 
belszczyźnie armii przed o- 
skrzydleniem od wschodu. Na 
podstawie tego rozkazu pow­
stała Samodzielna Grupa 
Operacyjna “Polesie”, w 
skład której weszły początko­
wo ośrodki zapasowe, przeor­
ganizowane na pułki drugiego 
rzutu. Stoczyły one walki z 
Niemcami pod Kobryniem i 
nad Kanałem Królowej Bony 
oraz odparły w ciężkim boju 
atak niemiecki na twierdzę 
Brześć.

Kiedy naczelny wódz wraz 
z rządem znalazł się za grani­
cą internowany, Warszawa 
wciąż się broniła jak również 
Modlin i wybrzeże. Wtedy to 
generał Kleeberg zwołał do­
wódców podległych sobie jed­
nostek i zakomunikował im 
zamiar zwinięcia frontu pod 
Brześciem i marszu na odsiecz 
Warszawy. W trakcie marszu, 
w rejonie Włodawy nadeszła 
jednak wiadomość o kapitula­
cji Warszawy. Cel działania 
przestał istnieć. Generał Klee­
berg zarządził zatajenie przed 
wojskiem wiadomości o upad-i 
ku Warszawy i zarządził dal­
szy marsz na Dęblin i Stawy.

W drodze siły grupy stale 
rosły. W Małorytej pułkow­
nik Ottokar Brzoza-Brzezina 
zorganizował dywizję uzbra­
jając ją w broń ze znajdują­
cego się na stacji kolejowej 
transportu. Przybyła Szkoła 
Podchorążych Maryna r,ki

stępnie dywizj a kawalerii 
gen. inż. Zygmunta Podhor- 
skiego. Obie jednostki brały 
przedtem udział w ofensywie 
na Prusy Wschodnie. Zewsząd 
płynęły mniejsze, albo więk­
sze oddziały i grupy żołnie­
rzy, które po rozbiciu przez 
Niemców szukały dowództwa 
i pola dalszej walki.

Dla Niemców pojawienie 
się znacznych sił polskich w 
centrum pokonanego, ich zda­
niem, kraju było zaskocze­
niem. Dowództwo korpusu 
niemieckiego skierowało prze­
ciw nim 13 dywizję piechoty 
zmotoryzowanej. Pod Koc­
kiem przeciwnicy stanęli oko 
w oko. Siły po obu stronach 
były liczebnie mniej więcej 
wyrównane z tym, że po nie­
mieckiej stronie była znaczna 
przewaga techniczna i możli­
wość nieograniczonego uzu­
pełnienia zaopatrzenia oraz 
ewentualnej pomocy innych 
jednostek. ,

O świcie 2 października za­
grały działa. Bitwa pod Koc­
kiem się zaczęła. W pierw­
szym dniu nie wszystkie od­
działy doszły do walki, dzia­
łania miały charakter raczej 
rozpoznawczy. Natarcia 
Niemców na Serokomlę i 
Kock zostały odparte.

3-go października walka na­
brała pełnego natężenia. — 
Wprowadzono wszystkie roz- 
porządzalne siły i środki. Po­
lacy odczuli na sobie potęgę 
niemieckiego ognia i spręży­
stość ruchu zmotoryzowanych 
wojsk przeciwnika. Musieli o- 
puścić zgliszcza Kocka i Se­
rokomli. Główne działania 
przeniosły się na Wolę Gn- 
łowską, która odtąd aż do 
końca stała się centrum bit­
wy. Przedmiotem zmagań był 
tu przede wszystkim cmen­
tarz i klasztor. Wieś płonęła, 
grzechotały karabiny maszy­
nowe, pękały pociski artylerii, 
zmagały się zbrojne grupy 
związane ze sobą zaciekłą 
walką, która trwała przez ca­
ły następny dzień 4 paździer­
nika.

W tym czasie dała o sobie 
znać następna niemiecka 29 
dywizja piechoty zmotoryzo­
wanej, przybyła na odsiecz 
13-ej. Siły nieprzyjaciela zo­
stały niemal podwojone.

Polacy nie dopuścili do po­
łączenia się obu niemieckich 
dywizji. Generał Kleeberg po­
wziął plan: pobić niemiecką 
dywizję 13 i wyłączyć ją z 
walki, po to, żeby następnie 
móc wszystkie siły skierować 
przeciwko dywizji 29-ej-tej. 
5 października nastąpiła kul­
minacja bitwy. Po niezwykle 
krwawych i zaciekłych ata­
kach, Polacy wyparli Niem­
ców z Woli Gułowskiej oku­
pując zwycięstwo znacznymi 
stratami. Niemcom, przy po­
mocy zmasowanej artylerii 
udało się odbić z powrotem 
Wolę Gułowską. Jednak na 
niemieckie tyły wtragnęła 
polska kawaleria. Front nie­
miecki się zachwiał. Piechota 
polska ruszyła na bagnty. 13 
dywizja zmotoryzowana ru­
szyła do odwrotu i bitwabyła 
wygrana przez Polaków. Żoł­
nierze gotowali się do walki 
ze świeżymi siłami wroga — 
z 29-tą dywizją, w dniu na­
stępnym. Okazało się jednak, 
że amunicja się wyczerpała. 
W tej sytuacji walka nie mo­
gła rokować jakiejkolwiek na­
dziei, śmierć każdego zołnie- 
ża byłaby daremną ofiarą. Ge­
nerał Kleeberg zakomunikol- 
Niemcom gotowość kapitula­
cji. Decyzję tę podjął sam. — 
“Nikt nie może dzielić ze mną 
tego ciężaru ...” — powie­
dział. Poszedł wraz ze swymi 
żołnierzami do niewoli i zmarł 
w obozie jeńców w szpitalu 5 
kwietnia 1941 r. Prochy jego 
sprowadzono do Polski i po­
chowano na cmentarzu żoł­
nierskim pod Kockiem 5-go 
października 1969 roku w 30tą 
rocznicę bitwy.

Cullerton Zwalnia 
35 Urzędników

Thomas M Tully, zastępca 
asesora pow. P. J. Cullertona 
oznajmił, iż biuro asesora 
zwolniło 35 urzędników mia­
nowanych drogą arbitrażową, 
by przyjąć nowych urzędni­
ków odpowiednio wyszkolo­
nych do tej pracy.

Tully podkreślił, iż akcja 
ta stoi w związku z polityką 
Cullertona zastosowań się do 
zaleceń Real Estate Research 
Corp., — na przyjmowanie 
urzędników zawodowych, a 
więc wyszkolonych w takich 
działach jak rachunkowość, 
inżynieria i oszacowywanie 
realności.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

[i ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 

i iraz z dokumentów wojskowych.
Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści ]est Jerzy 

Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjna Niem- 
:ów zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO ft ft 
i cosztuje wraz z przesyłka OfciaWW

Zamówienia wraz z naletytością nadsyłać należy 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

’ PRACA MISKA i * PRACA MĘSKA

Gluer Operator
Experienced With Folding Cartons

Must be familiar with right angle and straight line gluers. 
4 day 40 hour week (3 day week-ends some weeks). 

TOP PAY — OVERTIME. 
FULL RANGE COMPANY BENEFITS. 

Contact Terry Mumford.
CRANE CARTON

829-2676

MEN ANY AGE FOR WALKING 
DELIVERIES IN LOOP AREA, 
OR MEN WITH OWN BICYCLES. 
FULL OR PART TIME. DAYS. 
108 W. LAKE, ROOM 200.

372-8608

ENGINEER
INDUSTRIAL AIR TC

Responsible for design and 1- 
opment. Must have proven ex­
perience and willingness to work 
on drawing board.

TECHNICIAN
INDUSTRIAL AIR TOOLS

Responsible for testing and re­
port writing. Should have some 
knowledge of instrumentation.

ENGINEER
HYDRAULICS

Responsible for total concept of 
hyraulic application. Should be 
knowledgeable with hydraulic 
components, heat transfer and 
packaging. Engine drive and por­
table air compressor experience 
helpful. Must be willing to work 
on drawing board.

Quincy Compressor Div. 
COLT INDUSTRIES 
OPERATING CORP. 

217 Maine St. 
Quincy, Ill. 62301

An Equal Opportunity Employer

JANITOR FOR SMALL BUILD­
ING. DAY TIME HOURS. 108 W.
LAKE ST., ROOM 200.

POTRZEBNY POMOCNIK 
DO OGÓLNEJ PRACY 

FABRYCZNEJ
Dobra okazja nauczenia się 

zawodu. Stała praca. 
Telefonować: 227-4464 

od 8 rano do 4 po południu

FURNITURE 
FINISHER

Experienced in furniture 
spraying, glazing etc. 

Full or part time.
1740 N. Maplewood

STUDENTS 
WITH CARS 

EARN $3-$5 PER HOUR. 
SATURDAYS & PART TIME 

Phone Jack Butler 
774-5353

BLIND SKILLS 
1971A West 111th St.

★ PRACA 2ENSKA
LITERNICTWO — 427-2541

COCKTAIL 
WAITRESSES

Varied Hours
Applications taken from 

11A.M. to 2 P.M.

YA 7-5580, Ext 280

★ DOMY
Okolica 6800 Zach.-3600 Płn.

Luksusowy, 2 mieszkania, 5 i 5, 
pełny bezment, gazem gorącą wo­
da ogrzewanie. Garaż. Podatki 
$400. Chcę $38,900 lub oferta.

OSSLER A ASSOCIATES 
__________ MU 5-1600

Natychmiastowe 
Objęcie

Bardzo ciekawy idealny dom na 
początek dla młodej rodziny. —. 
2 sypialnie i 3 pokojowe miesz­
kanie w ogrodzie. 220 elektrycz­
ność. Nowsze gazowe ogrzewanie. 

Niskie podatki.
Cena tylko $17,500. 

Okolica Irving i Damen Aves.
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564

SŁUSZNA CENA!
3 piętrowy, mocny, z żółtej cegły.
6 mieszkań po 4 pokoje. Nowsze 

gazowe ogrzewanie. 
Okolica Division i Pułaski. 

Trzeba zobaczyć aby ocenić.
Tylko $35.000.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

5700 ZACH.-1200 PŁN.
Piękny 7 pokojowy dom. 114 ła­
zienki, nowoczesna szafkowa ku­
chnia. Wbudowania. Pełny bez­
ment. Gazem ogrzewanie. Garaż 
na 2 auta. $19,900

HENNESSY REAL ESTATE 
5618 W. Chicago Ave. 626-3848

3229 N. RIDGEWAY 
(3700 Zach.)

2 mieszkaniowy drewniany, obity, 3 
sypialnie każde. Oddzielne ogrzewa­
nia. Garaż na 2 auta. Bardzo czysty. 
Właściciel musi sprzedać. — Chce 
$24,500. Zgłaszać się po angielsku.

SCHMID REALTORS
6071 N. Milwaukee 631-2424
PAR. ŚW. JACKA, spadek, 5 mie­
szkaniowy, murowany i sklep. — 
827-2679.

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI do wynajęcia, nieogrze- 
wane, maszyna do mycia naczyń, 
dywan od ściany do ściany, $220 
miesięcznie, Isze piętro. 63 i Kar­
lov. 247-2744 po 5tej.
6 POKOI (1100 N.-3300 W.). 1-sze 
piętro. $130. AR 6-7037.

OKOLICA 
AUSTIN i NORTH

6 pokoi — 3 sypialnie, nowoczesna 
kuchnia i łazienka, $165, 

nieogrzewane.
JAMES & SON REALTY 

637-0430
5 LUB 6 POKOI, 1025 N. Drake. 

278-1436

PIĘKNE 4 pokoje, 2 sypialnie, 
nowoczesna wspaniała łazienka, 
szafkowa kuchnia, ciche, spokoj­
ne, bez hałasów z góry. Jak we 
własnym domu. — 278-9761.
3% DUŻE pokoje, kompletnie u- 
meblowane, garaż i użyteczności 
włączone. $125 miesięcznie.

707 N. Pine St,
2 POKOJE do wynajęcia. Światło 
i ogrzewanie włączone. 486-7624.

Reżymowy Minister 
w Rzymie

5 POKOI gazem ogrzewane na 
l-szvm piętrze. Dzwonić po 6-tej: 

278-9794
5 POKOI — dzwonić wieczorem, 

772-6445
Warszawa (DP). — War­

szawski wiceminister spr. za­
granicznych Willman w cza­
sie swej dwudniowej wizyty 
w Rzymie został przyjęty 
przez włoskiego ministra spr. 
zagranicznych Fanfaniego. O- 
mawiał on, jak podaje PAP, 
problemy związane ze zwoła­
niem konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa Europy oraz 
stosunki polsko-włoskie.

Willman był w swoim cza­
sie ambasadorem warszaw­
skim w Rzymie.

4 POKOJE, 1 sypialnia, ogrzewa­
ne, lodówka i piec. $130. Okolica 
Foster i Laramie. Proszę telefono­
wać po 6-ej wieczorem 282-6445.

DWA MIESZKANIA po 4 pokoje 
do wynajęcia, ogrzewane, duże 
pokoje. Obejrzyjcie. Tanie ko­
morne. 2330 W. Huron, zgłosze­
nia na pierwszym w tyle.

ic Ogrzewanie
POLSKA obsługa ogrzewania. Te­
raz czas na wyczyszczenie wasze­
go pieca. Reperujemy i przerabia­
my. — 439-3348. _____ 

Traktorem Do Iranu
Warszawa. — Z Ursusa pod 

Warszawą wyruszyła osobli­
wa ekspedycja — studencka 
wyprawa ciągnikiem na'Bliski 
Wschód. Jej uczestnicy, stu­
denci geografii Uniwersytetu 
Warszawskiego i ekipa tech­
niczna Zakładów Mechanicz­
nych “Ursus”, zamierzają do­
trzeć ciągnikiem “C-355” ze 
specjalną przyczepą mieszkal­
ną poprzez Związek Sowiecki, 
Rumunię. Bułgarię, Turcję, 
Syrię. Liban, Irak, aż do Ira­
nu. Długość planowanej trasy 
Ursus — Teheran i z powro­
tem wynosi ponad 11 tys. km.

★ FUTRA
FUTRA NOWE i UŻYWANE 

Minki, perskie baranki, foki 
(Northern seal), nutrie. Żakiety. 
Przerabiamy, przefasonujemy. — 

Bardzo niskie certy.
A. PRZYBYŁA 

4418 MILWAUKEE 
725-1326

★ PARCELE
PUSTA PARCELA na pół- 
nocnym-zachodzie. 5 akrów 
w okręgu farmerskim. 330 
stóp, wzdłuż dobrej drogi, 
pieszy dystans do szkół i mia­
steczka.

231-1025

* PRZEPROWADZKI
★ KONTRAKTORZY
ZRÓBCIE RAZ — A DOBRZE ! 

Kompletne przeróbki i reperacje. 
Wewnątrz i zewnątrz. Od korni- j 
nów do piwnicy — w mieście | 
i poza Chicago.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
489-5000

HENNESSY MOVERS
Call today—Move today 

7 days a week.
227-5486

> KONTRAKTORZY
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Krytyka Mayora Daley 
i Prokuratora Hanrahana

Przez Prof. Waltza Za Ich Zachowanie Się 
w Sprawie “Czarnej Pantery”

John R. Waltz, profesor 
prawa karnego Uniwersyte­
tu Northwestern, wystąpił z 
oskarżeniem maj’ora Daley o 
nadużycie swej władzy poli­
tycznej w celu obrony proku­
ratora stanowego Edwarda 
V. Hanrahana, od odpowie­
dzialności karnej.

Z takim samym oskarże­
niem prof. Waltz wystąpił 
także przeciwko sędziemu Jo­
sephowi Powerowi z Sądu 
Karnego, zarzucając mu nie­
właściwe zachowanie się w 
kontro wersyj nej sprawie 
Hanrahana i “Czarnej Pan­
tery’’.

Wskazując na smutny ■fakt 
— że oskarżenie o konspira­
cję przeciwko prokuratorowi 
Hanrahanowi i 13 policjan­
tom. znajduje się “w stanie 
zatrzymania” przez sąd od 6 
miesięcy, prof. Waltz stwier­
dza, że “mnóstwo legalnych i 
tak zwanych manewrów do­
stało zrobionych, aby ocalić 
oolityczne życie prokuratora 

Hanrahana”.
Nie ma dzisiaj najmniej­

szej możliwości, żeby proku­
rator Hanrahan i oskarżeni 
policjanci zostali s k a z an i

— stwierdza prof. Waltz. Z 
oskarżeniem o udaremnienie
— wymiaru sprawiedliwości, 
prof. Waltz wystąpił przeciw­
ko mayorowi Daley, prokura­
torowi Hanrahanowi i innym 
na łamach magazynu “The 
Nation”. Artykuł stwierdza, 
że Hanrahan jest ważną figu­
rą w maszynie politycznej 
mayora Daley, a sędzią Po­
wer jest byłym partnerem w] 
spółce adwokackiej mayora j 
Daley i teraz już na liście do 
wyborów na sędziego Sądu 
Karnego.

Artykuł prof. Waltza przy­
pomina prok. Hanrahanowi 
jego rolę w najeździe policji 
na kwaterę główną “Czarnej 
Pantery”, w dniu 4 grudnia, 
1969 roku, kiedy dwóch mło­
dych przywódców “Czarnej 
Pantery” zostało zabitych.

Stwierdza on dalej, że poli­
cja miała z sobą podczas na­
jazdu karabiny i karabiny 
maszynowe, ale nie miała 
wcale granatów’ z gazem łza­
wiącym ,co dowodzi, że poli­
cja była przygotowana tylko 
do zabijania, a nie unieszko­
dliwienia i ujęcia osób, na 
które dokonano najazdu.

Mavor Przeciwnv Zwalnianiu 
Na Emeryturę z Powodu Wieku

ROSCOE
Proszę telefonować:

GRAYLAND NEWS AGENCY 
Telefon: 283-8133

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Telefon: — 278-8700

Mayor Daley, zeznając w po­
niedziałek przed podkomite­
tem kongresowym powiedział, 
iż. jest przeciwko zwalnianiu 
osób przymusowo na emery­
turę, wyłącznie tylko .z powo­
du wieku. Zwrócił sie on z 
apelem do pracodawców tak 
publicznych jak i prywatnych, 
by zarzucili przymusowe wy­
syłanie na emeryturę.

Mayor Daley, który liczy 
69 lat powiedział, iż przymu­
sowe zwalnianie na emerytu­
rę w oparciu tylko o wiek jest 
niesprawiedliwe i szkodliwa. 
Niesprawiedliwe, gdyż nie ma 
dwóch osób jednakowych z 
racji wieku, a szkodliwe, gdyż 
arbitralnie odbiera człowieko­
wi i jego dochód i funcje w 
społeczności, jak to jest dziś 
praktykowane.

Jeśli najmujemy osobę w’ 
zależności od jego zalet i za­
sług, to powinniśmy ją rów­
nież zwalniać na emeryturę w 
uzależnieniu od jego pracy, za­
sług, każdą z nich osądzając 
indywidualnie podług aktyw­
ności.

Przedstawiciel Chic. komisji 
Służby Cywilnej oświadczył, 
iż według obecnego stan, pra­
wa wymaga się, by policjanci 
i strażacy byli zwalniani na 
emeryturę po osiągnięciu wie­
ku 63 lat, ale nie ma nakazują­
cego wieku dla innych pra­
cowników miejskich.

Po d k o m i tet kongresowy 
Specjalnych Studiów, wśród 
których znajduje się jako 
członek kongr. George W. Col­
lins (D-Ill.), były aiderman 24

wardy, prowadzi badania 
spraw osób w podeszłym wie­
ku na sesjach w ratuszu. Ma­
yor Daley oznajmił wczoraj 
również o przyznaniu przez 
US Departament edukacj i, 
zdrowia i spraw społecznych 
1,2 miliona doi. na socjalne 
usługi na rzecz Chic. osób star­
szych.

Ogłosił również o innym1 
przyznaniu przez departament j 
sumy $175.000 na program po­
prawy pożywienia obecnie 
prowadzony przez miejski wy­
dział Zasobów Ludzkich. Po­
dał także, iż Robert H. Ahrens, 
który obecnie jest dyrektorem 
wydziału emerytów’ w Depart. 
Zasobów’ zostaje dyrektorem 
nowo utworzonego przez Ma­
yora biura dla “Senior Citi­
zens” od dnia 1 stycznia, oraz 
dyrektorem Rady doradczej 
od spraw osób w podeszłym 
wieku. Mayor zwrócił się do 
reprezentantów agencji pu-1 
blicznych i prywatnych, do 
usług, w tej grupie doradczej.

Kongr. Collins, który jest 
na przesłuchach przewodni­
czącym podkomitetu, ogłosił, 
iż podkomitet widzi do­
bre programy w Chic. domach 
opiekuńczych. Wspomniał tak­
że iż podkomitet badał możli­
wość zainstalowania specjal­
nych ruchomych schodów na 
lotnisku O’Hare dla pasaże­
rów w starszym wieku. Podko­
mitet liczy na to, iż będzie 
mógł postarać się o więcej 
funduszów federalnych na 
tworzenie specjalnej służby 
pomocy dla starszych, na lot­
niskach.

OBIAD Z INDYKIEM DLA CAŁEJ RODZINY

REZERWUJCIE STOLIKI 
NA NAJELEGANTSZY 
i NAJSMACZNIEJSZY

Pojutrze w Dzień Dziękczynienia 
W Znanej Restauracji

William Tell
(Właściciel JÓZEF WĘGRZYN)

Doskonała Międzynarodowa Kuchnia 
i Cocktail Lounge

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

5711 W. North Ave. Tel. TUxedo 9-0855

IRVING PARK RD.

Klingera popiera wcześniej u- 
czynioną propozycję, na po­
czątku roku, przez School 
Study Commission (Komisja 
do Badania Szkolnictwa). —

nie zwołania europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa — na 
której bardzo zależy Sowie­
tom.

Francja i Rumunia uważa-

Muskiego na partyjną nomina­
cję o ubieganie się o urząd 
prezydenta. Stevenson powie­
dział, iż nie jest ostatecznie 
zdecydowany, po czym dodał, 
iż jego decyzja być może bę­
dzie oparta na wynikach pra­
wyborów w Illinois.

“Sądzę, że każdy senator, 
podejmując decyzję uwzględ­
niłby głosy swoich wybor­
ców”. Sen. Stevenson wyra­
ził nadzieję, iż zdecyduje o- 
statecznie przed 21-go marca 
1972, tj. przed prawyborami 
w Illinois, kiedy Muskie i in­
ni potencjalni kandydaci bę-

Miejskie Biuro Leśnictwa 
podjęło masowy program za­
sadzenia 14,000 drzewek spro­
wadzanych z Norwegii, a to 
w celu wymiany zniszczonych 
przez zarazę, wiązów. Zasa­
dzone mają być norweskie 
klony, jesiony i akacje w na­
szych parkach w Chicago.

Superintendent biura miej­
skiego Robert Zralek oświad­
czył, iż drzewka te nadają się 
w zupełności do rozwmju w 
środowiskach miej skich. 
Szczególnie akacje są niezwy­
kle odporne na skażenia po­
wietrza w warunkach miej­
skich. Posiadają one małe li­
ście, które mogą z łatwością 
być wchłonięte przez otwory 
kanałowa i nie musi się liści 
tych specjalnie zbierać.

Drzew’ka do zasadzenia ma­
ją po 5 lat i w następnych 10 
latach rozrosną się do pełnych 
rozmiarów dających pełny

w sobotę, również w 
na 60-tym piętrze.

Podczas zeznań, podpalacz 
powiedział funkcjonariuszom 
policji, że chciał studiować, 
ale rodzice zmusili go do pra­
cy.

Budakovic, który został o- 
skarżony o spowod o w a n i e 
wszystkich pożarów w Han­
cock w ubiegłym tygodniu i 
w poniedziałek, stanie dzisiaj 
w sądzie dla chłopców (North 
Boys Court).

zbliżających się wyborach.— 
Ostatni termin składania pe­
tycji przez potencjalnych kan­
dydatów’ do wzięcia udziału w 
prawyborach upływa z dniem 
13-go grudnia. Przynajmniej 
na tydzień przedtem spodzie­
wane jest wysunięcie oficjal­
nych kandydatów przez Par­
tię Demokratyczną.

Dwóch bliskich przyjaciół 
Stevensona wicegub. Paul Si­
mon oraz b. stanowy proku­
rator Tom Foran ubiegają 
się o urząd gubernatora. Dan 
Walker, niezależny demokra­
ta, który w ubiegłym roku 
był przewodniczącym wybor­
czej kampanii Stevensona — 
chce ubiegać się także o urząd 
gubernatora nawet wbrew 
woli własnej partii.

Sen. Stevenson zaznaczył iż 
będzie oponował przeciwko 
wtórnej nominacji Edwarda 
Hanrahana, stanowego pro­
kuratora na powiat Cook. — 
którego oskarża się o niezgo­
dne z prawem postępowanie 
w związku z obławą na kwa­
terę Czarnych Panter w 1969 
roku.

“Sądzę, że przywódcy par­
tii zdają sobie sprawę jakie 
mogło by to mieć polityczne 
następstwa gdyby udzielono 
nominacji człowiekowi, który 
ijest w stanie oskarżenia za u- 
niemożliwianie wymiaru 
sprawiedliwości”.

wybuchł o godz. 11:52, windy j 
nie dochodziły na wyższe pię­
tra 100-piętrowego budynku. 
Mieszkańcy górnych pięter 
nie mogli zjechać na dół, lecz 
zachowywali spokój, nie by­
ło żadnej paniki. Ód 45 pię­
tra w górę znajdują się mie­
szkania prywatne, zamiesz­
kałe przez 850 lokatorów. Na 
niższych piętrach — biura 
sklepy.

Dwaj strażacy doznali ob­
rażeń w poniedziałek przy ga­
szeniu ognia: Louis De Pinto 
mu uszkodzone oko, zastępca 
szefa straży Frank McAuliffe 
dostał lekkiego ataku serca, 
wskutek zaczadzenia dymem.

cień przed słońcem w pełnym 
rozkwicie mają do 75 stóp wy­
sokości.

Zralek powiedział, iż miasto 
mogłoby wybrać inne drzew­
ka szybciej rosnące, jak topole 
lub t. zw. “trees of heaven”, 
drzewka o długich odnogach 
pokrytych małemi listkami, 
jednakże te gatunki drzew nie 
odznaczają się zbytnią odpor­
nością na warunki, nie zapew­
niają dużego cienia ani też 
długiego czasokresu życia, co 
znowu zapewniają wybrane 
gatunki drzewek norweskich.

Nowe drzewka mają być 
sadzone w oparciu o wynikłe 
potrzeby. W pobliżu miejsc, 
gdzie drzewa te są sadzone, 
właściciele domów otrzymują 
specjalne instrukcje, które 
podają gatunek zasadzonych 
drzewek i informacje mające 
zapewnić tym drzewkom wła­
ściwe warunki do odpowied­
niego rozwoju.

5-ciu Lekarzy 
Wróciło Do Pracy
Lekarze, zwolnieni przed 

trzema tygodniami przez wła­
dze administracyjne szpitala 
powiatowego, powrócili do 
pracy na mocy nakazu sędzie­
go sądu okręgowego Donalda 
O’Brien.

Wszystkich 5-ciu zwolnio­
no, na skutek rzekomej groź­
by lekarzy, że zamkną i znisz­
czą szpital. Sędzia orzekł iż 
przed zwolnieniem należał® 
przeprowadzić dochodzenia i 
przesłuchy.

Chore Wiązy Zastąpione Będą 
Przez Norweskie Drzewka

18-Letni Podpalaczem 
John Hancock Center

Muskie Popierany 
Przez Stevensona

Doorca John Hancock Cen-1 
ter, drugiego, najwyższego w | 
kraju budynku, 18-letni Jo-1 
seph Budakovic został oskar­
żony w poniedziałek o czte­
rokrotne podłożenie ognia w 
budynku. Budakovica oskar- i 
żono w kilka godzin po uga- | 
szeniu ostatniego pożaru na 
52-gim piętrze gmachu, pnr j 
875 N. Michigan. Szkody, we-| 
dług opinii rzeczoznawców 
sięgają $1 min.

Szef przeciwpożarowego 
oddziału policji, por. Edward 
Neville powiedział, że Buda­
kovic pełnił czynności dozor­
cy od dwóch lat. Był on jed­
nym ’ z kilkudziesięciu pra­
cowników budynku badanych 
przez policję, która poszuki­
wała “maniaka-podpalacza”.

Ponad 100 strażaków brało 
udział w gaszeniu ognia na 
52 piętrze w poniedziałek, — 
dym był widoczny w odległo­
ści kilku mil. Gdy strażacy 
zdołali wreszcie zlokalizować 
ogień, chodniki były zasypa­
ne szkłem z (vybitych szyb.

W czwartek pożar wybuchł 
w pobliżu składu budynku, 
na 84 piętrze, następnego 
dnia, w piątek, na 75-tym;

JUBILEUSZ 10-LECIA
ZESPOŁU TANECZNEGO “POLONEZ

Niedziela, 28go Listopada 
LANE TECHNICAL AUDITORIUM 

Godz. 3:00 po poi.

Barwne Widowisko Taneczne 
przeplatane

Humorem i Piosenką

“Kolorowa Karuzela!!!”

IRENA BATOR
NINA OLEŃSKA /
MONIKA SILVAN
RYSZARD BORKOWSKI

JANUSZ
Przedsprzedaż biletów:
WARSZAWIANKA, 820 N. Ashland Ave. — WARSAW 
GIFT SHOP, 1113 N. Ashland Ave. — POL-CENTER. 
1250 N. Milwaukee Ave. — HELEN’S MARKET, 1408 
N. Milwaukee Ave.

Senator Adlai Stevenson
Prawodawców UL D-Ill., w czasie udzielo-

Nie Pożyczaj “Związkowego” Sąsiadowi 
Lub Współpracownikowi, Którego Stać 

Na 15 Centów Dziennie!

W poniedziałek, gdy ogień r°ku.
W związku z tą masową in-1 

westygacją zebrane już są do­
wody powiązania z syndyka­
tem kryminalnym wysokiej 
rangi policjantów i także pra­
wodawców z Legislatury sta­
nowej w Springfield. Inni j 
wysokiej rangi policjanci zo-| 
staną pociągnięci do odpo-1 
wiedzialności za to, że wie-] 
dzieli o szantażach policjan-1 
tów im podległych wobec ta- 
wernistów i właścicieli skła- [ 
dów likierowych, ale nie rea-s 
gowali, lecz tę akcję przestęp- ’ 
czą policjantów tolerowali.' 
To samo dotyczy powiązań 
policjantów z gangsterami, 
które przez wyższych dowód­
ców policji były tolerowane, 

; zapewne dlatego, że ci do­
wódcy także mają powiązania 
z syndykatem kryminalnym, 

j ale na wyższym szczeblu. De- 
] partament Sprawiedliwości w 
I Washingtonie ujawnił nawet, 
że ma “początki dowodów, że 
wielu wysokiej rangi poli­
cjantów jest na “liście płac 
syndykatu kryminalnego”.

Najbardziej narzekają ta- 
werniści i restauratorzy z dy­
stryktu Austin na szantażo­
wanie ich przez policję.

Śledztwo federalne na wiel- 
I ką skalę zaczęło się od jedne- 
I go wyżej wspomnianego wy- 
' padku zabicia przez policjan­
ta w dniu 18 maja 1969 w ta- 

i wernie przy 4919 W. Chicago 
ave., 18-letniego Thomasa 
O’Malley. Gdy biuro prokura­
tora Hanrahana umorzyło 
śledztwo przeciwko policjan­
towi Thomasowi McConville, 
nie dopątrując się “żadnych 

I znamion przestępstwa” w je­
go czynie zabicia młodego 
O’Malley, to wtedy rodzina 
zabitego zwróciła się do Wa- 
shingtonu z prośbą o podjęcie i 

| śledztwa.
Wskutek tego Departament: 

Sprawiedliwości rozpoczął, 
| tajną akcję śledczą w Chica- 
j go, która zatacza coraz szer- 
| sze kręgi, obejmując szantaże | 
I policji w wielu dystryktach! 
i wobec tawernistów i restau- I 
ratorów, powiązania policji i | 
prawodawców ze światem 
gangsterskim oraz metodyi 
pracy biura prokuratora Han­
rahana. które umorzyło śledz­
two przeciwko zabójcy mło­
dego O’Malley. W styczniu 
dopiero dowiemy się, jak da­
lekie kręgi i jak głęboko w 
świat gangsterski sięga fede­
ralna inwestygacja.

Uwaga:- 
Kluby Małopolskie
W związku z pobytem w 

Chicago pisarza z Krakowa, 
Włodzimierza Wnuka, autora 
książki — “Szarotki rosną w i 
Chicago”, który pracuje obec- 
nie nad książką o historii i 
działalności Związku Klubów ] 
Małopolskich, — Zarząd ZKM j 
apeluje do prezesów lub człon­
ków Zarządów poszczegól­
nych Klubów Małopolskich 
(także tych, które nie należą 
obecnie do Z.K.M., lub prze-. 
stały działać) — o dostarcze­
nie w terminie do 5 grudnia 
Zarządowi Z.K.M., 1401 West 
Superior, odpowiednich wy­
dawnictw, pamiętników, foto­
grafii itp., ilustrujących dzia-

tonie, że akcja federalnej 
wielkiej ławy przeciwko po­
licji w tych dystryktach za- 
cznie się w styczniu przyszłe- dydata dopiero w czasie kon- 

’ . ] węncji.
...... . ' Sen. Stevenson zaznaczył, że

wkrótce poaejmie również 
decyzję kogo będzie popierać 
na stanowisko gubernatora o- 
raz na stanowisko senatora, 
oponenta Charles’a Percy, w

Reorganizacja Szkół Parafialnych?
Przewodniczący Rady Szkol- | czynienia szkół parafialnych 

nej szkół parafialnych w ar- I samowystarczalnymi f inanso- 
chidiecezji Chicago. Lawrence : wo i samodzielnymi admini- 
E. Klinger, oświadczył, rodzi-i stralnie.
ce uczących się dzieci powin-1--------------------------------------

ŚS Rumuńska Wizyta
Każda szkoła parafialna win­
na posiadać własny komitet.I 
w którego kompetencji było 
by nie tylko udzielanie rad 
administracji szkolnej, ale sa­
modzielne podejmowanie de­
cyzji. Obecnie przy szkołach 
muszą istnieć komitety, z któ­
rych jednak znaczna więk­
szość posiada ograniczoną ro­
lę doradczą.

Wniosek przewodniczącego I ma gównie przyspieszę-

w Paryżu
Paryż (UPI). — Powitany : 

na lotnisku przez min. Schu-; 
manna przybył tu z 5-dniową 
wizytą oficjalną — rumuński 
min. spraw zagr. — Corneliu 
Manescu.
Przedmiotem rozmów Manę- ; 

i scu z Schumannem, a następ- 
: nie z prezydentem Pompidou

lenia Chicagowianina Tho- przez policjantów do rangi 
masa J. O’Malley w dniu 11 komendantów włącznie wo- 
maja 1969 w tawernie przyjbec tawern, składów likiero- 
4919. W. Chicago ave., przez wych i restauracji. Również 
policjanta Thomasa J. McCon- inwestygacja federalną będą 
ville z Dystryktu Austin, objęte metody pracy proku- 
przemieniła się w masową [ ratora Hanrahana, który umo- 
---------------------------—------ : rzył śledztwo przeciwko poli-

■ cjantowi Thomasowi McCon- 
i ville oraz powiązania prawo­
dawców stanowych z syndy­
katem kryminalnym.

Federalne śledztwo obej- 
składzie, mu^e §!ów.nie dystrykty poli- ’ nxrmo Aiicrin ( hir»acfn 1

Domowego Wyrobu. Reg. Sl.l# w tej wyprzedaży cena zniżona do tylko

WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA 89c m
Reg-. J1..W— w tej wyprzedaży cena zniżona do tylko

T-Bone m Porterhouse Steaks $1.49funt
IMPORTOWANA Z POLSKI

SZYNKA KRAKUS . . . . 85c »
Świeże, własnego wyrobu. Reg. 9»c w tej wyprzedaży cena zniżona tylko

WIEPRZOWE KIEŁBASKI . . . 59c m
Reg. esc w tej wyprzedaży cena zniżona do tylko

KURZE UDKA. . . . . . . . . . . . . . . . . 49c »ta
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI, KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, eaw.t piątki — 9-8. 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Tel. 539-4510

BLACK STEER
KSŁ 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston
Wielka. Nowoczesna Grosernla — Delikatesy — Świeże Miyso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

SPECJALNA WYPRZEDAŻ 
PRZED DNIEM DZIĘKCZYNIENIA

PORÓWNAJCIE NASZE ZNIŻONE CENY 
I ZOBACZCIE ILE OSZCZĘDZICIE

Przemówienie jego odtworzo- ją, że w konferencji ta- 
no z taśmy magnetowidu w kiej powinny wziąć udział 
obecności 2,500 osób, uczestni- wszystkie państwa europej- 
czących w równocześnie od- skie z neutralnymi włącznie a 
bywających się zebraniach w ponadto Stany Zjednoczone i 
St Barnabas School, 10121 S. i Kanada.
Longwood: Immaculate Heart' Zdaniem Paryża i Bukaresz- 
of Mary High School. West- tu konferencja powinna zmie- 
chesterj oraz w Regina Dorni- rzać do rozwiązania w przy- 
nican High School w Wil- szłości zarówno NATO jak 
mette. Paktu Warszawskiego.

Ks. Robert H. Clark, inspek- “Dziennik Związkowy” najlepiej
tor katolickich szkół w Chi- : informuje w sprawach polskich _ . . . . .
cago powiedział, iż inną waż- swych czytelników jako najwiek- łalność tych klubów, 
ną propozycją jest wniosek u- sze polskie pismo w Ameryce. I Anna Nykiel, sekr., Z.K.M.

Federalne Śledztwo Obejmie
Szantaże Policji w Chicago

I Także Powiązania Policji i _ .
Stanowych z Syndykatem Kryminalnym wLhi”2S"°d»F»yra"n^
Federalna inwestygacja w; inwestygację celem ustalenia do zrozumienia, iż będzie po- 

sprawie tragicznego ‘ zastrze- dokonywanych sz a n t a ż ó w j pierał sen. Maine, Edmunda

Udział biorą:
Zespół Taneczny “Polonez”

oraz
ZYGMUNT KOSSAKOWSKI 
REF-REN
ZYGMUNT SZEPETT 
STEFAN WICIK 

TWARDOWSKI

W. Rukujżo, tel. 384-6818 —

Country Delight w całości

MŁODE INDYKI i INDYCZKI Z Mc
od 10-18 funtów przeciętnej wagi 
przy kupnie tow aru za $10 i więcej 7 a CII NT
(poza indykiem) — Zapłacicie tylko ........................ “ rUili

i cyjne Austin, Chicago ave. i 
Foster ave. oraz inne dy­
strykty policyjne, gdzie u- 
chwycone zostały dowody dą zabiegać o delegatów 
szantażów policji dla wymu- przedmieść i peryferii, 
szenia okupów. i Wszyscy kandydaci omija-
Chicago Tribune uzyskała] ją jak dotychczas Chicago w 

potwierdzenie Departamentu I swoich kampanijnych przy- 
Sprawiedliwości w Washing- gotowaniach, najwyraźniej 

nie chcąc narażać się mayo­
rowi Daley. Partia Demokra­
tyczna wyłoni swojego kan-

EUG. RACIBORSKIEGO

PRZYPOMINAMY, ŻE JUŻ TYLKO DNI POZOSTAŁO 
DO WYSŁANIA GWARANTOWANEJ PACZKI ŚWIĄTECZNEJ

P E K A 0
przez upoważnionych Dealerów Pekao lub

P E K A O TRADING CORPORATION NEW YCRK, N. Y. 10003


